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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. - Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s c o w a :

rocznie . . . .  
półrocznie . . .

W Niemczech

32 K I ćw ierćrocznle 8 K — h. 
16..K | miesięcznie 2 K 70 h.

m le j s co w a:
rocznie . 
półrocznie.

24 K 
12 K

ćw ierćrocznle
miesięcznie.

8 K 
2 K

3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literack i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hai.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
.Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najw7yższem postanowieniem z dnia 2 
czerwca b. r. zezwolić najmiłościwiej na prze- 
sienie wiceprezydenta sądu obwodowego Fi- 
lemona M e t e l l i  w Kołomyi, wskutek jego 
prośby, do sądu obwodowego w Stanisławo­
wie i zamianować najmiłościwiej wiceprezy­
dentem w sądzie obwodowym w Kołomyi rad­
co sądu krajowego Antoniego S c h n e i d r a  
w Stanisławowie.

Ministerstwo handlu przydzieliło asy­
stenta rachunkowego dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie, Michała F ą f a r ę ,  do 
służby rachunkowej w ekspedyturze dyrek­
cyi budowy dróg wodnych w Krakowie.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów nadał posady ekspodyentów poczto­
wych, oficyantom: Wawrzyńcowi L e g u t k o  
w Zabierzowie przy Niepołomicach, Aleksan­
drze L u d w i g  w Ropience, Albinie Go ło ­
si ń s  k i ej w Moszczenicy, Adamowi B r z e ­
z i ń s k i e m u  w Woli Zarzyckiej, Emilowi 
R o g o z i ń s k i e m u  w Sierosławicach i W ła­
dysławowi W o r k o w i  w Budzowie, dalej po­
mocnicom : Maryi II o r o d y s k i e j w Miko­
łajowie koło Brodów, Anieli O s u c h o w s k i e j

w Krasnem koło Grzymałowa, wdowie po 
sędzi Helenie S z c z e p a ń s k i e j  w Ryczo- 
wie, wkońcu Emie P i s e c  k i ej w Wojcie­
chowicach.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
czerwca 19IB 1. XVII. 4646 70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 81 
maja do 7 czerwca 1913 — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

Livśnv, 9 czencca.

Z komisyi Izby posłów.

Komisya p r a s o w a  przyjęła na posie­
dzeniu sobotniem §§ 13—24. projektu usta­
wy prasowej, poczem obradowała nad §§ 25. 
i 26. (sprostowania). Głosowanie nad tymi 
paragrafami odbędzie się we wtorek.

Komisya r o l n i c z a  obradowała w so­
botę nad wnioskami w sprawie utworzenia 
rządowych fabryk nawozu sztucznego.

Sprawozdawca p. A n g e r m a n n wniósł, 
aby wezwano Rząd, by w kopalniach w Wie­
liczce i Bochni natychmiast wykonano głę­
bokie wiercenie celem przekonania się, czy 
znajdują się tam sole potasowe, tudzież aby

fabrykę superfosfatu i sprzedawał 
ten nawóz sztuczny sferom rolniczym po jak 
najniższej cenie. Wreszcie uczynił wniosek 
o wezwanie Rządu, aby popierał wyzyskanie 
najważniejszych sił wodnych.

Następne posiedzenie komisyi we środę.
W komisyi b u d ż e t o w e j  p. D n i e -  

s t r z a ń s k i  krytykował postępowanie Rządu 
wobec Rady państwa, stronnictw i narodu ru­
skiego. Rząd — zdaniem mówcy — dba jedy­
nie o nieprzerwane załatwianie koniecznych 
potrzeb Państwa, a wobec koniecznych po­
trzeb ludu zachowuje się nietylko chłodno, 
lecz wprost wrogo, np. w sprawie oddłuże­
nia ziemi i wychodźtwa. Najważniejsze 
przedłożenia, mówił, wnosi się przedewszy- 
stkiem do Izby panów, co bardzo utrudnia 
sprawiedliwe ustawodawstwo. Wedle p. Dnie- 
strzańskiego postępowanie Rządu staje w ja- 
skrawem przeciwieństwie do wyrażonych przez 
Koronę życzeń co do traktowania narodu ru­
skiego.

Mówca zwalczał stanowisko Rządu w 
sprawie Uniwersytetu ukraińskiego i w spra­
wie gal. reformy wyborczej sejmowej. Rząd, 
zdaniem mówcy, nie dotrzymał zobowiązań, 
jakie przyjął na siebie w sprawie uniwersy­
teckiej i udaremnił gotowy już kompromis 
między większością narodu polskiego a naro­
dem ruskim. Największą, wedle p. Dniestrzań- 
skiego, winę w rozbiciu się akcyi ugodowej 
ponosi P. M inister skarbu Zaleski. Mówca 
twierdził, że list pasterski biskupów ruskich 
tworzy zupełne przeciwieństwo do listu pa­
sterskiego biskupów polskich.

Następnie omawiał p. Dniestrzariski 
stosunki w sądownictwie galicyjskiem i w 
kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie i żądał 
zbadania sprawy budowy nowego gmachu 
seminaryum nauczycielskiego w Tarnopolu.

Hr. T isza
prezesem gabinetu węgierskiego.

Węg. B. Kor. donosi, że Najj. Pan po­
wierzył hr. Tiszy misyę utworzenia gabinetu.

Hr. Tisza bawiący w7 Wiedniu odwie­
dził w sobotę bar. Josikę w hotelu Sachera, po­
czem udał się do pałacu węgierskiego i przez 
godzinę naradzał się z b. prezydentem mi­
nistrów Lukacsem. Z pałacu automobilem 
pojechał do Schónbrunnu na posłuchanie, 
które było zapowiedziane na godz. 10 m. 30. 
Baron Josika przyjęty był przez Najj. Pana 
o godz. 10. Posłuchanie trwało pół godziny. 
Wróciwszy do hotelu bar. Josika oświadczył, iż 
ma to wrażenie, że Monarcha przykłada wielką 
wagę do szybkiego rozwiązania przesilenia. 
Hr. Tisza wrócił z Schónbrunnu o godz. 12 i 
odbył następnie konferencyę z dr. Lukacsem.

Hr. Tisza złożył wczoraj wizytę hr. 
Berchtoldowi, następnie hr. Sturgkhowi, a 
wieczorem wyjechał z powrotem do Buda­
pesztu.

Hr. Tisza przybyć ma dziś w nocy do 
Wiednia, we wtorek zaś przedłoży Najj. Panu 
listę nowego gabinetu. We środę złożą człon­
kowie nowego gabinetu przysięgę w ręce 
Monarchy, w czwartek przedstawi się ga­
binet obu Izbom parlamentu węgierskiego.

Fremdenblatt omawiając nominacyę hr. 
Tiszy zapytuje, czy w istocie spodziewać się 
należy na Węgrzech skutkiem niej takiego 
wzburzenia, jakie przepowiada opozycya. Wie­
deński organ wyraża przekonanie, że pogło­
ski pochodzą chyba od nieodpowiedzialnych

4)

F r .  R aw ita  - G aw roński.

S I E L A N K A  P A D O W A Ń S K A .
(Ciąg dalszy).

IV.
Niezbyt późno wrócili do domu.
Ledwie się Wilk na progu mieszkania 

stawił, przywitała go Julietta uśmiechem 
trochę złośliwym:

— Coś jest dla Pana...
Wszedł do izby. Na stole leżała książka. 

Odwrócił karty — Petrarka. Podniósł różo­
wą zakładkę i przeczytał sonet, który ongi 
czytał głośno Mancie. Wjgłowie mu huczało 
jak w młynie. Plątały się myśli, uczucia/za­
miary — wszystko razem w jakąś niewyra­
źną mieszaninę, z której wychylało się jedno 
tylko imię — Marita, Marita, Marita...

Taka nim tęskota miotała, że sam nie 
wiedział co z sobą robić, gdzie się schować. 
Próbował uczyć się, ale darmo książkę i pa­
pier rozkładał; ile razy pióro umoczył w in­
kauście i chciał coś pisać, z pod pióra wy­
chodziło jedno tylko słowo — Marita. Cho­
dziło za nim jak cień smutny dzień cały, a 
w nocy, ile razy oczy zamknął do snu, sta­
wały przed nim, jak dwie gwiazdy iskrzące 
się, oczy Marity.

"W auli szkolnej siadywał wprawdzie na 
ławce wraz z innymi, i niby słuchał wykła­
du, ale nie słuchał. Kłębiły mu się własne 
myśli jak kłębowisko węży w jesieni.

Czasem stawało przed nim pytanie, niby 
ognistemi zgłoskami pisane:

— A potem co?
Odpowiedział sam sobie jak szaleniec:
—• Nic... nicość... niechcę wiedzioć o 

niczern... Chcę tylko, aby mię tak miłowała, 
jak , a ją miłuję...

Zdało mu się, że od puszczy Nieporęckiej 
płynie ku niemu przez przestrzeń daleką głos 
ojca:

— A potem co?

Żal i tęsknota miotały nim jak wiatr 
listkiem kwiatu, który przypadek na wzbu­
rzone fale oceanu rzuci.

Zamknął oczy, zakrył je dłońmi i pła­
czem wybuchnął.

Zupełnie przestał panować nad sobą jak 
dziecko, które płacze, gdy wiatr mu wyrwie 
z rączek papierki barwiste i uniesie daleko.

Przez kilka dni nie widział Julietty i 
unikał jej. Ironiczny uśmiech na jej twarzy 
zranił go.

Spotkał ją wcale nieoczekiwanie w dro­
dze, gdy do domu wracał. Zatrzymała go 
sama.

— Idziemy w jedną stronę — rzekła.
Musiał iść.
Zagadnęła go o Maritę.
— Co się z nią dzieje? Dawno nie wi­

działam jej... Nie była u mnie od czasu, kie­
dy... tę książkę... — mówiła powoli, badając 
twarz jego — zostawiła dla pana.

— Niewiom... Nie byłein w Mira 
Taglio.

Julietta udała zdziwienie.
— Jakto ? Nie był pan... nie podzięko­

wał za ten dowód...
Wilk nie pozwolił jej dokończyć.
— Będę niewątpliwie...
Rozmowa drażniła go. Chciał przerwać.
— Mocno przepraszam... Muszę jeszcze 

wstąpić do kolegi... tuż blisko... na Via Bo- 
romeo...

Zatrzymał się, aby ją pożegnać. Julietta 
minkę niewinną zrobiła.

— Niechże pan nie zwleka... Ona taka 
biedna... tęskniąca...

Byłby ją za tę fałszywą litość sztyle­
tem przebił, ale zdobył się tylko na jeden 
wykrzyknik:

— OooL dowidzenia...
Pomyślał sobie:
— Może ona rzeczywiście taka smutna, 

jak Madonna w kościele św. Justyny...
Szedł zamyślony i jakiś plan zaryso­

wywał mu się z początku niewyraźny, ale 
nabierał coraz mocniejszych kształtów.

— Noce piękne... jasne... pojadę... We­
zmę barkę... gitarę...

W tein zamyśleniu natknął się na Ma­
teusza.

Piersiami prawie dotknęli się siebie.
— A ty dokąd?

— Do domu.
Mateusz spojrzał na niego podejrzliwie.
— Jak to? Na Boromeo? Przecież mie­

szkasz na Via Dante?
— Tak... ale wypadło mi... — wykrę­

cał się — do widzenia...
IMć Pan Mateusz spojrzał na niego z 

ukosa.
— Cóż ci się stało... Pewnie ci sonety 

całą noc gwizdały w głowie... dowidzenia.
Wilk istotnie postanowił pojechać. Ale, 

że jako miłość bywa zawsze samolubna i 
skryta, nic nie mówił o zamiarach swoich 
ani Mateuszowi, ani Kochanowskiemu. Pierw­
szego lękał się żartów, drugiego — spojrze­
nia. Chciał Mancie podziękować za Petrarkę 
serenadą. Było to i we zwyczaju między mło­
dymi, a zakochanymi w sobie, jak gołębie i 
noc jasna doskonale nadawała się do tego. 
Księżyc pyzaty wyskoczył na niebo taki sre­
brzysty i piękny, jakby umyślnie przystroił 
się w tę swoją jasność blado-zieloną, aby 
rozmiłowane w sobie lica, jeszcze milszemi 
wzajemnie uczynić.

Na drodze Loredańskiej, dobrze już za 
mostem, na Bachiglione, gondole miały swoje 
stanowisko. Wilk wynajął rychło jedną, ka­
zał przemknąć się kanałem do Brenty i pły­
nąć do Mira Taglio. Na cichej wodzie gon­
dola leciała jak strzała i wkrótce zatrzymała 
się przed balkonem willi Foscari’ego. Zasta­
nowiło go trochę, że górne mieszkanie, gdzie 
właściwie Foscari’owie siedzibę swoją mieli, 
było nieoświetlone. Ale rychło na balkonie 
cień dojrzał. Mogła to być tylko Marita, ja ­
koż nie pomylił się istotnie. Spróbował gi­
tarę kilkoma akordami i taką, jakby powie­
dział Imć Pan Mateusz, urżnął barkarolę.

Płynie Brentą barka moja,
Księżyc za nią mknie....
Rytam echa: czy mię koclia?
Echo mówi: nie.

Hej, ty echo, ty zawodne,
Oszukałoś mnie,
Gdym z nią płynął ongi Brentą,
Nie rzekła mi: nie.

Lecz na szyję rączki drobne
Zarzuciła mi,

Szczebiotała i dzwoniła : '
Si, si, si, si, si....

Z balkonu odezwał się znany mu do­
brze g ło s :

— Dobry wieczór....
Wśród rozpiętych na poręczach marmu­

rowych róż, wychyliła się głowa Marity.
— Proszę do nas.... Jakże się będzie 

martwił kochany ojczulek, że panowie nie 
zastali go w domu.... proszę....

I znikła z balkonu.
W pokoju zapłonęły światła i widać 

było przesuwający się cień Rosaldy, zapala­
jącej świeczniki.

Ledwie drzwi od salonu otworzył, stała 
przed nim Marita trochę zmieszana.

— Jakże kochany ojczulek będzie żało­
wać.... A koledzy pana?

Wilk wymijająco odpowiedział:
— Zdobyłem się na odwagę sam tylko.
Szli przez salon, rozmawiając, wprost

do balkonu.
Balkon był jak izba obszerny, na ko­

lumnach wsparty i wyglądał jak ogród, przy­
brany w7 róże i kwiaty.

Usiedli. Zadzwoniła na Rosaldę i ka­
zała przynieść wody i konfitur.

Towarzystwo sam na sam trochę ją 
mieszało. Ale wrażenie zręcznie odbijała 
w inną stronę.

— Jacyż koledzy pańscy niedobrzy,...
Rosalda postawiła tacę z sokiem i kon­

fiturami.
Wilk, zmieszany, ledwie wyszeptał.
— Dziękuję pani.... za Petrarkę.
Nie patrzyli na siebie, ale rozumieli 

się. Marita, wpatrzona w konfitury, nakła­
dała je łyżeczką na szklany, złocistym rysun­
kiem ozdobny, talerzyk.

— Jakież to dobre bóstwo podsunęło 
panu szczęśliwą myśl odwiedzenia samotnicy?

Wilk palnął jak z procy:
— Madonna....
— Madonna? Jaka?
— Z kościoła św. Justyny.
Było to trochę niezręcznie. Spostrzegł 

się i zmieszał.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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czynników, którym parlamentarne wybryki 
stały się nieodzowną potrzebą życia. Mimo 
bowiem bardzo silnie zaznaczonej indywi­
dualności hr. Tiszy, trzeba czekać wprzód na 
program nowego rządu, zanim cokolwiek uczyni 
się przeciwko niemu. Nikt nie ma prawa 
twierdzić, że hr. Tisza — to uosobienie nie­
odzownej walki. Przed laty dziewięciu, w 
czasie pierwszej swej prezydentury ministe- 
ryalnej poddał on pod obrady kwestye zmiany 
regulaminu. Parlamentaryzm wggierski sta­
nął wówczas przed alternatywą: „Surowszy 
regulamin czy anarchia parlamentarna, wzmo­
cnienie powagi prezydenta i większości lub 
bankructwo życia publicznego“. Temu przeko­
naniu pozostał też wiernym. Ale gdy przed 
przystąpieniem do obrad sędziwy p. Kolo- 
man Thaly niespodzianie powstawszy z fotelu 
ofiarował hr. Tiszy imieniem opozycyi zgodę, 
prezydent skwapliwie przystał na porozumie­
nie, rezygnując w zamian z reformy. Później 
wracał niejednokrotnie do swej myśli i osta­
tecznie wprowadził ją w życie, zmuszony do 
tego nawrotami obstrukcyi.

Już przed laty 9 mogła opozycya na­
brać przeświadczenia, że taktyka hr. Tiszy 
zawisła głównie od sposobu postępowaniu 
opozycyi. Nie bez słuszności też, obejmując te­
raz powtórnie rządy, mógł oświadczyć : „Nie 
sprowokujemy walki, lecz nie cofniemy sig 
też przed żaclną walką1'. Temi słowy dosta­
tecznie wyjaśnił hr. Tisza swe zamiary. Bę­
dzie niewątpliwie jego celem złagodzić formy 
walk parlamentarnych. Gdy opozycya usu­
nęła się od Izby posłów, rzekł hr. Tisza, że 
z całą usilnośeią pracować należy nad jej 
powrotem do Izby.

Także obecnie hr. Tisza niewątpliwie 
gotów będzie do możliwych ustępstw, skoro 
tylko zapanują napowrót normalne stosunki 
w parlamencie; hr. Tisza nie uchyli się od 
popierania zgody takiej jednakże, która nie 
zakwestyonowałaby zasadniczych podstaw 
większości i osiągniętych już sukcesów. Ale 
opozycya powinna pamiętać o tem, że do­
tychczasowy kierunek polityki nie dozna ża­
dnej zmiany i że wszelka gwałtowna próba 
przeszkadzania rządowi i większośei w prze­
prowadzeniu ich programu, spotka sie z gwał­
townym oporem.

Powołanie hr. Tiszy powinno być dla 
opozycyi stanowczem w tej mierze upewnie­
niem.

Dr. Lukacs sam zaproponował go na 
swego następcę, jakby chciał tym sposobem 
stwierdzić, że dotychczasowy prezydent Sej­
mu był w znacznej części współtwórca tego 
wszystkiego, co przeprowadził dymisyohowa- 
ny gabinet.

Wistocie też nikt chyba bardziej po­
wołanym czuć się nie może do zaznaczenia, 
że zasady z r. 1867 muszą być utrzymane, 
jak właśnie hr. Tisza. Narodowe stronnictwo 
pracy, któremu moralnie przewodził dotąd 
hr. Tisza, jest jedynym tworem politycznym, 
zdolnym do sprawowania rządów i nieinasz 
znaków wskazujących na to, jakoby w nie­
długim czasie mogła wyłonić się na “Wę­
grzech inna i silniejsza kombinacya.

Jakżeż stoją sprawy,w opozycyi ? Wszak
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SPRAWA ROYAT.
(Pierra Dax. IJaffaire >lv. Royat).

II.
P  o j  e <1 y n e k.

(Ciąg dalszy).

Wysiedli w Luines, aby pieszo przebyć 
odległość, dzielącą ich od tej stacyi do wia­
duktu.

Szli swobodnie, nie krępując się jedni 
drugimi, nie trzymając się śmiesznej reguły 
kroczenia po tej a tej ścieżce, ponieważ ten 
lub ów nią idzie.

Ułożyli się tylko pomiędzy sobą, że nie 
stracą się z oczu wzajemnie i to wystar­
czało.

Od czasu do czasu Alfons, który dbał 
o swoją powagę jako brat najstarszy, spozie­
rał w stronę Armandy, aby się zapewnić, 
czy nie jest zmęczona.

Młoda dziewczyna nie wiele sobie ro­
biła z tego pilnowania.

Uradowana z tego dnia spędzonego na 
świeżem powietrzu, zrywała kwiaty, spozie­
rała w niebo, aby się przekonać, czy pogo­
da dotrzyma, rzucała słówka Ludwikowi, u- 
śmiechała się do Jakóba, i wracała wesoło 
na łąkę, lub znikała w gęstwinie.

Radość, chwilami, rozpierała serce za­
kochanego.

Tchnienie nadziei gwałtem mu się na­
suwało, gdy widział o kilka kroków, pod gę 
stemi drzewami, rozpromienioną twarzyczkę 
uroczej istoty.

nawet co do wspólnego programu nie mogą 
pogodzić się stronnictwa tego obozu. Jakże 
silne wyłoniłyby się rozdźwięki, gdyby uzy­
skano sposobność pozytywnego działania!

Ten brak żywotności haseł opozycyj­
nych jest zresztą zupełnie naturalny. Opo­
zycya węgierska oderwała się od gruntu u- 
gody z r. 1867, nie chce uznać tej jedynej 
naprawdę rozwój “Węgier poręczającej for­
muły, zwalcza ją, a w zamian buduje zamki 
z lodu i wmówić chce wogół, że to jest naj­
pewniejsze ubezpieczenie przyszłości ojczy­
stego kraju 1 Rzecz jasna, że taka metoda, 
może wywołać wiele wrzawy, ale do celu 
doprowadzić nie może.

Spada tedy na barki narodowej partyi 
pracy obowiązek opiekowania się interesami 
kraju.

Z hr. Tisza, pisze FremdenUatt, staje 
na czele rządu na Węgrzech mąż, który ca­
łej energii swej użył i nadal używać pra­
gnie dla położenia końca bezowocnym wal­
kom i panowaniu frazesu, dla konsolidacyi, 
dla skupienia żywiołów chętnych do pracy 
realnej. Fanatyczna wiara hr. Tiszy w spra­
wę, jego ofiarne poświęcenie się swej m isji, 
jego nakoniec wytrwałość w dążeniu do ce­
lu, są silną rękojmią powodzenia.

*

Hr. Stefan Tisza urodził się dnia 22 
kwietnia 1861 w Budapeszcie jako starszy 
syn ówczesnego prezydenta ministrów hr. 
Kolomana Tiszy. Studya gim nazjalne ukoń­
czywszy w Debreczynie, a uniwersyteckie 
odbywszy w Berlinie, Heidelbergu i Buda­
peszcie, odbył jednoroczną służbę ochotniczą 
wojskową, następnie zaś osiadłszy w majątku 
ojcowskim w komitacie Bihar, rzucił się w 
wir życia publicznego. W r. 1886 został po 
raz pierwszy w okręgu wyborczym Vizakna 
wybrany posłem do Sejmu. W r. 1892 wy­
brał go okręg wyborczy Ujbanja, a w roku 
1896 otrzymał mandat z rodzinnego swego 
gniazda, Ugra.

Hr. Tisza był prezesem i dyrektorem 
wielu instytutów finansowych i przemysło­
wych przedsiębiorstw, jednakowoż złożył te 
godności, zanim jeszcze w Sejmie węgierskim 
wniesiona została ustawa co do incompatibi- 
litas. W rozprawach nad tą ustawą zajmo­
wał stanowisko umiarkowane. D. 17 czerwca 
1903, po ustąpieniu Kolomana Szella, otrzy­
mał po raz pierwszy od Monarchy polecenie 
podjęcia prób w celu przywrócenia parlamen­
towi zdolności do pracy. Wówczas jednako­
woż nie udało mu się złożyć gabinetu. W tym­
że _ roku jako członok komitetu dziewięciu 
partyi liberalnej brał żywy udział w wypra­
cowaniu wojskowego programu stronnictwa. 
Dnia 3 listopada 1903 zamianowany został 
prezydentem ministrów, przyczem przydzielił 
sobie tekę spraw wewnętrznych i m inister­
stwo a lałere. Obstrukcya, której zwalczenia 
miał dokonać, trwała zrazu dalej. Zwolna 
jednak usunęła się od niej partya Kossutha, 
a dnia 10 marca 1904 przyszło nakoniec do 
zawarcia pokoju z opozycją.

W jesieni tego roku rozpoczął hr. Ti­
sza walkę o nowy regulamin, która tak fatal-

Serce mu biło, gdy patrzył na to deli­
katne oblicze otoczone puklami jasnych 
włosów.

Nie zwracał już wcale uwagi na impo­
nującą malowniczość miejscowości, na skały 
wznoszące się jedne za drugierni, jak oko 
zasięgnie, na sosnowe lasy, na których słoń­
ce znaczyło złote lub purpurowe pasm a?...

Pośród tej majestatycznej dekoracji, 
Armanda jedynie go interesowała, a gdy w 
jej spojrzeniu zdawał się dostrzegać prze­
błyski uczucia dla niego, czuł się tak upo­
jony, jakby wchłonął w siebie całą potęgę 
piękna tej dzikiej miejscowośei.

Czuł, że bez niej już żyć nie zdoła.
Lecz jeżeli zakochany panował nad 

sobą, aby nie urazić wybuchem delikatnej a 
dumnej istoty, korzystał jednakże z każdej 
sposobności, by do niej się odezwać.

Skoro sposobność się nie zdarzała, sam 
ją  wywoływał.

Ścieżka, którą szli dotąd, raptownie się 
zwężyła: kamienie, usypane w ciągu osta­
tniej burzy, czyniły trudnym do przebycia 
ten kawałek drogi.

Jakób podał ramię Armandzie a ona 
je przyjęła.

Zdało mu się wtedy, że spojrzenie jej 
szuka jego wzroku. Czy to było złudzenie ?

Uszli kilka kroków w milczeniu, a po­
tem Jakób, nie mogąc powściągnąć fali uczu­
cia, która z serca na usta mu wpływała, 
przycisnął nieco rączkę opierającą się na je­
go ramieniu i szepnął.

— O ch! jakżebym chciał znaleźć odpo­
wiednie słowa, aby wypowiedzieć, jak bar­
dzo, jak silnie cię kocham!

Armanda nie wydała się zdziwiona.
Można było myśleć, że spodziewała się 

tego wyznania.
Przesunęła delikatnie ręką po jego ra­

mieniu i dłonie ich się połączyły.
Jakób wtedy pochylił sie i głosem zdła-

nie zakończyć się miała dla stronnictwa libe­
ralnego. Mimo wszelkich zabiegów hr. Tiszy, 
opozycya przeszła znowu do obstrukcyi. Wpro­
wadzenie tzw. posiedzeń paralelnych celem 
wywołania zmęczenia u opozycyi obruszyło 
ją  tem silniej.

I). 10 listopada mimo szalonej awantury, 
wywołanej przez opozycyę, większość uchwaliła 
nowy regulamin wedle wniosku Gabryela Da­
niela. Zarzut wszakże opozycyi, że uchwałę 
powzięto w sposób nielegalny, trafił do przeko­
nania wielu dotychczasowym stronnikom hr. 
Tiszy. Zaraz też nazajutrz pod przewodem hr. 
Juliusza Andrassyego znaczny zastęp posłów 
liberalnych wystąpił ze stronnictwa i ukon­
stytuował się w związek opozycyjny, z któ­
rego później wyszła koalieya.

1). 13 grudnia obrady wznowiono. Opo­
zycya uniemożliwiła je a w sali obrad spra­
wiła straszliwe spustoszenie. Nastąpił stan ex 
lęx i wśród niego, w d. 4 stycznia 1905 
Sejm został rozwiązany.

Hr. Tisza urządził w całym kraju ogro­
mną agitację w obronie swego stanowiska. 
Na mnóstwie zgromadzeń wyborczych w po­
wiatach jaw ił się osobiście, przekładając, że 
dla ratowania istoty musiał naruszyć formę. 
Walka wyborcza miała przebieg niezwykle 
gwałtowny, a wynik jej był ten, że stron­
nictwo liberalne znalazło się w ogromnej 
mniejszości i sam nawet hr. Tisza, acz wy­
brany w Budapeszcie, upadł w Miskolcz, za­
raz też po przeprowadzeniu wyborów podał 
się do dymisyi.

U steru stanął naprzód gabinet hr. 
Fejervarego, po nim zaś rząd koalicyjny. 
W ciągu całego tego czasu hr. Tisza pozo­
stawał w zaciszu, w zupełnem od spraw poli­
tycznych odosobnieniu.

Powrócił na widownię dopiero w r. 
1910, wybrany podczas pierwszych powsze­
chnych wyborów w r. 1910 z dwu okręgów 
wyborczych: z Ugry i Aradu. Zatrzymał ten 
drugi mandat.

Działalność hr. Tiszy w dzisiejszym 
Sejmie węgierskim pozostaje chyba dość ży- 
wm jeszcze w pamięci. Od początku swego 
uczestnictwa w narodowej partyi pracy re­
prezentował hr. Tisza zasadę, że taktyka wy­
czekiwania w nieskończoność nie prowadzi 
do celu. Kandydatura jego na godność pre­
zydenta Izby pojawiła się po raz pierwszy 
już w jesieni r. 1911. Ale dopiero dr. Lu­
kacs przyjąwszy główne zasady projektu re­
formy wyborczej od hr. Tiszy, postarał się, 
aby wybrano go prezydentem Sejmu (22 
maja 1912). Nadzwyczajna .-nergia hr. Tiszy 
na tem stanowisku umożliwiła uchwalenie 
tak ważnych ustaw, jak wojskowe, reforma 
wyborcza itd., ale też skierowała przeciwko 
niemu niepohamowaną wściekłość opozycyi, 
która niewątpliwie teraz, gdy najbardziej 
przez nią znienawidzony polityk, stanął u 
steru rządu, starać się będzie załatwić z nim 
wzajemne porachunki. Ale hr. Tisza dowiódł, 
że ma stalowe nerwy i odstraszyć się nie 
da od spełnienia swego zadania.

wionym ze wzruszenia szeptał słodkie wyra­
zy, gdy towarzyszka młodej dziewczyny ru­
mieńcem się okrywała.

Lecz nagle, twarzyczka ta zbladła; wy­
raz przestrachu odbił sic w rysach.

Podnosząc głowę, Armanda ujrzała 
wpatrzone w siebie oczy Alfonsa, który z po­
za drzew śledził każdy ich ruch.

Czego sic obawiał?
Widząc, że Jakób pochylił się nad jego 

siostrą, sądził, że ją pocałował.
Krew mu uderzyła gwałtownie do 

głowy.
W  oczach jego, w całej postawie, mo­

żna było jasno wyczytać :
— Jeżeli jej dotknie, jeżeli usta jego 

musną jej policzek, uderzę!
Gotowe do czynu ręce sic zaciskały.
Armanda wiedziała, że Alfons bywał 

straszny czasami.
Cała jej istota zadrżała, gdy spostrze­

gła, że scena miłosna nie uszła jego wzroku.
— Co się stało ? — spytał Jakób zmie­

szany.
Wzrok młodej dziewczyny w jeden 

punkt utkwiony, powiadomił go.
Ujrzał tyle nienawiści w oczach, które 

w niego patrzyły, że i w nim burza za­
wrzała.

Lecz pohamował się ze względu na Ar- 
mandę.

Zapanowało pomiędzy nimi milczenie, 
dałeko wymowniejsze niż wszelkie wyrazy.

Serca ich rozumiały się.
Czy po tem wyznaniu, Jakób mógł po­

zostawić Armandę samej sobie?
Uwalniając się od tej rączki, która cią­

gle, lecz bardzo delikatnie teraz, opierała 
się na jego ramieniu, czyż nie wyglądałby 
tak, jak gdyby przestraszył się Alfonsa ?

Armanda, na szczęście, koniec położyła 
tej walce, której się domyślała.

Położenie międzynarodowe.
Z k o n fe ren c ji pokojow ej.

Delegaci pokojowi w Londynie zebrali 
się dnia 7 b. m. i radzili nad sprawami bę- 
dącemi w zawieszeniu.

Apel k ró la  Jerzego do delegatów  
pokojowych.

Z Londynu donoszą: Król wydał dnia 
8 b. m. w pałacu Buckingharnskim śniada­
nie dla delegatów pokojowych.

W rozmowie z delegatami król wzywał 
przedstawicieli państw sprzymierzonych, aby 
mieli, na oku niebezpieczeństwo, jakie mo­
głaby sprowadzić wojna między sojusznikami. 
Król dał do zrozumienia delegatom pokojo­
wym, że nowa wojna byłaby zbrodnią wo­
bec ludzkości.

Naprężenie b u łgarsko  - serbsk ie .

Wczoraj odbyła się w Belgradzie ria 
zaproszenie prezydenta ministrów narada 
przywódców stronnictw nad stanowiskiem, 
jakie mają zająć Serbowie w sprawie buł­
garsko - serbskiego sporu granicznego wobec 
zajść politycznych w Bułgaryi.

W serbskich kołach politycznych pa­
nuje widoczne zaniepokojenie z powodu braku 
wiadomości z Sofii o stanie przesilenia rni- 
nisteryalnego i z powodu niepewności, czy 
zapowiedziana narada czterech premierów 
wogóle rychło odbędzie sig wobec bułgar­
skiego przesilenia. Powszechne jest życzenie, 
aby spór graniczny szybko rozstrzygnąć, 
wyrażają też ogólnie przekonanie, że lepszy 
jest zbrojny zatarg, niż przewlekanie sporu.

Belgradzki M ały Journal zapewnia, że 
prawdziwa jest zkądinąd niepotwierdzona 
pogłoska, że gabinet Pasicza ustąpi wobec 
rosnącego w kraju animuszu wojennego. Pi­
smo to uważa położenie za poważne.

Politika donosi, że wojsko bułgarskie 
usiłowało obsadzić pozycje pod Walandoso. 
Dowódca serbski dał Bułgarom 24 godzin 
czasu do powrotu poza linię demarkacyjną.

Ks. A leksander serb sk i o sporze bułgar- 
sko-serbsk im .

Belgradzka Politika zamieszcza treść 
rozmowy następcy tronu Aleksandra z współ­
pracownikiem tego pisma o sporze serbsko- 
bułgarskim.

Ks. Aleksander wskazał na pomoc, nie­
przewidzianą w traktacie i wychodzącą poza 
nakreślone tam rozmiary, jakiej Serbia udzie­
liła Bułgarom podczas wojny, a zwłaszcza 
pod Adryanopolem i stwierdził, że pretensje 
Serbii do Macedonii odnoszą się do obszaru, 
który Turcya niegdyś zabrała nie Bułgarom, 
lecz Serbom. Także właściwości geograficzne 
i etnologiczne przemawiają za żądaniami 
Serbii. Rząd i Skupczyna oświadczyły, że 
prawy brzeg Wardaru stanowi dla Serbii 
kwestye życia, zatem postawa Serbii jest ja­
sna. Serbia wyrzekła ostatnie słowo. Gdyby 
Serbia była chciała działać, byłaby zażądała 
obszaru od Strumnicy do Mesty. Co do pra-

— Dziękuję — rzekła — droga teraz 
lepsza, mogę iść bez pomocy.

Droga lepsza!...
Usuwające się kamienie.... szpilki so­

sen, na których ślizgało się jak na lodzie!..,
Jakób zrozumiał, lecz nie nalegał.
Bardzo zmieszana, Armanda uniosła 

suknię, przeskakiwała śmiało kamienie i stru­
myki wody sączącej sie z pomiędzy skał i 
unikała Jakóba.

Lecz 011 nie umiał zapanować nad swo- 
jem uczuciem: znalazł chwilę stosowną, aby 
pochwycić małą jej rączkę, z której zdjęła 
rękawiczki, przycisnąć ją do ust i szepnąć 
z wyrazem, w którym cała jego miłość się 
zawierała.

— A rm ando!
Kochał, całą duszą kochał. Więc jakaż 

przeszkoda mogłaby stanąć pomiędzy nimi ?
Przez całą resztę dnia, Armanda czuła, 

że brat jej starszy ledwie powstrzymuje 
burzę, jaka w nim wrzała.

Drżała, aby nie szukał z kim zwady.
Alfons powściągał się jednak wobec 

niej, udawał, że się usuwa. To też ona zwra­
cała się do Ludwika, szukając u niego ży­
czliwości, której tamten jej odmawiał.

Ani jedno słowo aluzyi nie zostało wy­
mówione pomiędzy dwoma mężczyznami.

Ale odgadywało się, że te słowa go­
towe są wyjść z ust podrażnionego i że będą 
obelżywe.

Jakób był pewny, że prędzej, czy pó­
źniej, Alfons zażąda od niego zdania sprawy 
z jego postępowania.

Zaczerwienił się na myśl, że człowiek 
w tym samym wieku co on, może go zechce 
uczyć przyzwoitego zachowania się.

A on tego — c-zuł to — nie zniesie!...

(Giąg dalszy nastąpi).



wego zaś brzegu Wardaru nie może być już J 
żadnych nowych rokowań. Teraz Bułgarya 
ma oświadczyć się co do kwestyi granicy. 
To, czego żąda Bułgarya, tworzyłoby niena­
turalną przewagę jej na Bałkanach; nie 
sprzyjałoby więc pokojowi i rozwadze na 
półwyspie. Pokojowe załatwienie zatargu po­
legałoby na tem, że Bułgarya zrzekłaby się 
uroszczeń co do obszarów, których posiada­
nie Serbia uważa za kwestyę życia. Jakie­
kolwiek będzie rozstrzygnięcie, tyle jest pe­
wne, że musi ono nastąpić zaraz; wszelkie 
odkładanie byłoby bezcelowe, bo pośredniej 
drogi niema.

L o n d y n .  (B. Reutera). Donoszą z Mal­
ty : 850 żołnierzy otrzymało rozkaz udania 
się do Skutari. Wysyłka tego oddziału nie 
ma na celu zwiększenia kontygentu, lecz 
tylko zluzowanie oddziału marynarzy.

KRONIKA.
Lwów, 9 czerwca,

K alendarz.
W t o r e k  (10 czerwca):
Małgorzaty. — Bogumiła. — Nykity.
Wschód słońca o godzinie 3‘18 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-27 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  25 stopni Cel.

— Ks. B iskup-sufragau  w iedeński
dr. Józef Pfluger odznaczony został orderem 
Żelaznej Korony II. klasy.

— Spisy wyborców. W skutek reskry­
ptu Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 13-go maja 1913 lpr. 9215 rozpisują­
cego na dzień 3 lipca b. r. wybór sześciu po­
słów na Sejm krajowcy okręgu wyborczego mia­
sta Lwowa, sporządzone zostały spisy uprawnio- 
nych do wyboru członków gminy z ciała wy­
borczego miasta Lwowa i złożone będą po­
cząwszy od dnia dziejszego do włącznie 16 b. m., 
do dowolnego każdemu przglądu co dzień od 
godziny 9 rano do 1 z południa w II. depar­
tamencie magistratu (Ratusz II. p.).

— Z c. i  li. a rm ii . Major Jan Werner, 
komendant 3 dywizyi ciężkich haubic, przenie­
siony do 9 p. haubic polnych.

Zamianowani zostali podpułkownicy: Pe- 
weł Cyrno Sobolewski z 3 p. dział polnych ko­
mendantem tego pułku, a Rudolf Assmann z 
14 p. art. górskiej, komendantem 3 dywizyi 
ciężkich haubic.

Emerytowany rotmistrz Eugeniusz Puchal­
ski otrzymał tytuł i charakter majora z uwol­
nieniem od taksy.

Wachmistrz 10 p. drag. Józef Cisłek otrzy­
mał srebrny krzyż zasługi z koroną.

— Z c. k. obrony k ra jo w ej. Starszy 
ofieyał ewidencyjny z komendy uzupełniającej 
obr. kraj. w Samborze Michał Barbaro, przy 
sposobności przeniesienia go w stały stan spo­
czynku, otrzymał złoty krzyż zasługi.

— Z U n iw ersy te tu . PP. Józef Adam 
Schoenborn, rodem ze Lwowa, Józef Adolf Wa­
gner, rodem ze Stryja, Samuel Jonas, rodem ze 
Stanisławowa, Kopel Schwarz, rodem z Bole­
chowa, Maksymilian Machalski, rodem z No­
wego Sącza, Władysław Karol Rutkowski, ro­
dem z Ostoburzy i Fiszela Apfelgriin, rodem z 
Drohobycza otrzymali w tutejszym Uniwersyte­
cie stopnie doktorów praw.

— P raw o  publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności na 
rok 191213; klasom I. do IV. pryw. girnna- 
zyum realnego „Macierzy szkolnej“ i „Tow. 
szkoły ludowej “ w Orłowej: klasom I. i II. 
pryw. gimnazyum „Towarzystwa szkoły śre­
dniej “ w Komarnie, klasom I. i II. miejskiego 
pryw. gimnazyum realnego w Przeworsku, oraz 
klasom I. i II. pryw. gimnazyum z ruskim ję­
zykiem wykładowym w Czortkowie.

— R ada m ias ta  Lwowa odbędzie po­
siedzenie w piątek, dnia 13 b. m., o godzinie 
G wieczorem w sali ratuszowej.

— P o lsk ie  Tow arzystw o p rzy ro d n i­
ków im . K opern ika odbędzie posiedzenie we 
wtorek, dnia 10 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
■w sali Instytutu chemicznego Uniwersytetu 
(ulica Długosza 1. 6). Porządek dzienny: I. dr. 
A. Jakubski: Z badań faunistycznych w powie­
cie sokalskim (z demonstr). II. Luźne komuni­
katy: (Prof. Romer, dr. Szafer).

— Tow arzystw o im . P io tr a  Skarg i 
we Lwowie odbędzie -walne zgromadzenie we 
czwartek, dnia 12 b. m., o godz. 5 po połu­
dniu w lokalu Tow. (ul. Teatralna 1. 3).

— K o m ite t kolejow y, zawiązany dla 
zbudowania ołtarza św. Józefa w kościele św. 
Elżbiety, złożył w Konsystorzu metropolitalnym 
obrz. łao. w dniu 6 czerwca b. r, książeczkę 
wkładkową galic. Banku krajowego nr. 38.119, 
opiewającą na 23.649 koron, na wspomniany 
ołtarz swojego św. Patrona.

Komitet budowy kościoła św. Elżbiety 
składa wszystkim szlachetnym ofiarodawcom 
wielkie „Bóg zapłać".

Wypłata należytośei za budowę ołtarza zo­
staje w rękach Komitetu kolejowego.

— T ram w aj’ W ały H etm ańskie-W y- 
soki-Zainek. Rada m. Lwowa uchwałą z 29 
z. m. postanowiła zaprowadzić na linii miej­
skiej kolei elektrycznej Wały Hetmańskie-Wo- 
soki Zamek (Ul.) w niedzielę i święta dwie 
sekeye za opłatą 20 hal. za bilet jazdy I. klasą, 
oraz 14 hal. za bilet jazdy II. klasą. Pierwsza 
sekeya utworzona zostanie u wylotu ulicy Sawy. 
Przy jeździe powrotnej z Wysokiego Zamku- 
Wały-Hetmańskie, jakoteż w dni powszednie bę­
dzie na tej linii pozostawiona jak dotychczas je­
dna sekeya. Powyższa uchwała Rady miejskiej 
wejdzie w życie od 15 b. m.

— B adanie środków  spożywczych i 
przedm iotów  użytkow ych. 0. k Namiestnictwo 
udzieliło dr. Kazimierzowi Pankowi, profesorowi 
Akademii weterynaryi we Lwowie, na zasadzie 
§ 31 ustawy o środkach spożywczych pozwole­
nia na wykonywanie za zapłatą badań środków 
spożywczych i przedmiotów użytkowych, wymie­
nionych w § 1 ustawy o środkach spożywczych 
w lokalu, położonym w parterze domu przy ul. 
Senatorskiej 1. 11.

— Zjazd delegatów  lwowskiego Zwią­
zku okręgowego T . S. L. obradował wczoraj 
przed południom w sali Instytutu technologi­
cznego, pod przewodnictwem prezesa posła dr, 
Ernesta Adama, który zagaił obrady, podkre­
śliwszy, iż najważniejszem zadaniem T. S. L, 
jest obecnie ustalenie zasad pracy oświatowej 
wśród robotników.

Następnie p. Zajączkowski wygłosił re­
ferat sprawozdawczy o czynnościach Związku 
za rok ubiegły, imieniem zaś komissyi rewi­
zyjnej przemawiał p. Piepes-Poratyński, który 
postawił wniosek o uchwalenie absolutoryum 
zarządowi, co też uczyniono.

Obszerny i ciekawy referat p. t.: „Szkoła 
średnia, a szkoły zawodowe" wygłosiła p. Ale- 
sandrowiczówna, poczem wywiązała się dłuższa 
dyskusya nad sprawami ogólnemi T. S. L.

Z porządku dziennnego przystąpiono , do 
wyborów, które "dały następujący wynik: za­
rząd : dr. Ernest Adam (prezes), dr. Jan Opień- 
ski i dr. Waleryan Serbeński (zast. prezesa), 
Felicyan Skórski (sekretarz), Anna Złotnicka 
(zast'.), dr. Adam Czyźewicz (skarbnik), lleiu-yk 
Tenczyn (zast,). Członkowie zarządu: Marya 
Argasińska: Kaz. Bogdanowicz, Celestyn Gala- 
siewicz, Maryan Goedl, dr. Jul, Kasparek, St. 
Piątek, dr, Helena Polaezkówna, dr. Izr. Sehen- 
ker, Z. Smulikowski, T. Zajączkowski, dr. A.. 
Załęeki. Komisya kontrolująca: Paweł Ciompa, 
Kajetan Goiczewski, dr. Jan Piepes-Poratyński 
i dr. Wł. Szydłowski.

Na tem obrady zamknięto.
— Festyn „E cha” odbędzie się we wto­

rek, 10 b. m., w lwowskim Parku zabawowym 
(obok Wysokiego Zamku) o godzinie 4 po po­
łudniu. Do użytku publiczności wszystkie atrak- 
cye Parku zabawowego. Wieczorem rzęsiste o- 
świetlenie, oraz ognie sztuczne. W czasie fe­
stynu przygrywać będą dwie orkiestry: woj­
skowa 80 p. p., oraz kolejowa. W bezpłatnie 
udzielonym „Echu" kinoteatrze nowa serya po­
uczających, a niewidzianych dotąd we Lwowie 
obrazów.

Kulminacyjnym punktem tego festynu bę­
dzie popularny koncert „Echa", urządzony mię­
dzy 7 a 9 wieczorem na specyalnie ustawionej 
estradzie u podnóża kolejki górskiej. Koncertem 
dyrygować będzie dyr. Jan Rangi. Ta nowość 
wprowadzona do festynu, umożliwi szerszej publi­
czności poznanie najmelodyjniejszych utworów 
polskich kompozytorów.

Bilety na festyn, uprawniające do bez­
płatnego korzystania z kinoteatru, oraz wysłu­
chania wieczornego koncertu „Echa", do naby­
cia w kasach Parku zabawowego w cenie po 30 
hal. dla dorosłych, a 20 hal. dla dzieci.

— Z prasy . W ostatnim numerze war­
szawskiego Slowct znajdujemy notatkę od wy­
dawnictwa, chakteryzującą stosunki, w jakich 
pod berłem rossyjskiem pracuje dziennikarstwo 
polskie. Brzmi ona dosłownie:

„W środę ubiegłą (dnia 4 b. m.) zrana, 
z polecenia Komitetu do spraw prasowych, po- 
iieya, po dokonaniu rewizyi, skonfiskowała 
wtorkowy numer Słowa za artykuł wstępny 
p. t. „Akt oskarżenia", omawiający rozprawy 
w Dumie uad etatem ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Jest to już druga z rzędu konfi­
skata Słowa w ciągu ostatniego miesiąca.

Na zasadzie ostatniej konfiskaty, zatwier­
dzonej przez warsz. Izbę. sądową, dotychczaso­
wemu redaktorowi odpowiedzialnemu Słowa 
wytoczono proces z art. 129 p. 2 now. kod. 
kar. (dążenie do obalenia istniejącego porządku 
państwowego; punkt ten grozi zesłaniem) i z 
art. 1034'1p. 3 (rozpowszechnianie w prasie wia­
domości świadomie fałszywych o działalności 
rządu; grożąca kara: do 8-iu mies. więzienia).

Trudności, jakie pociągnęła za sobą osta­
tnia konfiskata Słowa,, zmusiły do chwilowego 
zawieszenia wydawnictwa. Zawieszenie to trwało 
przez trzy dni. Od dnia dzisiejszego, po usu­
nięciu wspomnianych trudności „Słowo wycho­
dzić będzie w dalszym ciągu".

— C horoba kom endan ta  m ary n ark i 
au stro  - w ęg ie rsk ie j. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że komendant marynarki Jlaus zapadł 
na cierpienia żołądkowe i musi poddać się ope- 
racyi. Wykona ją prof, dr. Eiselsberg.

— Czytelnia polska akadem ików  g ó r­
niczych w P rzy b ram ie  udziela wszelkich in-
formacyj, tyczących się studyów w tamtejszej 
Akademii górniczej (k. k. montanistiselie ffoch- 
scliulo). oraz warunków utrzymania w Przybra­
mie. Adres: Czechy, Przybrani, Czytelnia pol­
ska akademików górniczych.

— P o lsk ie  Tow arzystw o em ig racy j­
ne odbędzie walne zgromadzenie we wtorek, 
o godz. 5 po południu w sali zebrań krakow­
skiej Rady powiatowej (ulica Pijarska 1. J i. 
Oprócz sprawozdania dyrekcji z czynności i ra­
chunków, oraz wyborów do wydziału głó­
wnego i komisyi rewizyjnej, na porządku dzien- 
nnym narad będzie obok innych spraw także 
kwestya przeistoczenia Towarzystwa na stowa­
rzyszenie, oparte na ustawie z r. 1867 według 
nowego statutu.

(A ) Z Izby sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw Januszowi Lindnerowi, 
oskarżonemu z zbrodnio sprzeniewierzenia. Z koń­
cem r. 1911 otworzył obwiniony we Lwowie 
agencję handlową do spółki z Bronisławem 
Maszkowiczcm. Wkrótce firma ta uzyskała za­
stępstwo wielkiej fabryki broni Nowotnego w 
Pradze. Spólnicy tak gospodarowali, że fabryka 
poniosła 10.500 koron straty, poczem obaj o- 
puścili Lwów. Lindnera schwytano niebawem, 
drugi spólnik zaś zbiegł zagranicę. Obwiniony 
wypiera się winy, tlómacząc się, że wszystkie 
rachunki załatwiał zbiegły Maszkowicz. Wyrok 
zapadnie po południu.

(Ą ) N iebezpieczna zabawka. Na bło­
niach Zamarstynowa zabawiali się wczoraj po 
południu chłopcy strzelaniem z rewolweru. Pod­
czas tej strzelaniny jeden z nich niewiadomo 
czy ze złośliwości, czy t.eż przez nieostrożność, 
strzelił do 15 letniego Jana Kohuta. Kula u- 
tkwiła Kohutowi w brzuchu. W stanie groźnym 
odwiozło go pogotowie ratunkowe do szpitala 
powszechnego.

A  Z naleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: dwie karty abonamentowe jazdy 
tramwayem, ubranie dziecinne, parasolkę, zega­
rek i pudełko z pieniędzmi.

A  P ęk n ięc ie  wodociągu. IV sobotę po 
godzinie 6 wieczorem pękł na placu Akademi­
ckim główny rurociąg, doprowadzający w,ode do 
Łyczakowa i okolicy. Po całonocnej robocie ru­
rociąg wczoraj o godzinie 6 rano naprawiono.

A  Nagły zgon. W jednej z realności przy 
ul. Heninga zmarł nagle w nocy z soboty na 
niedzielę na udar serca 63 letni Michał Gro­
cholski.

— L ot P raga-W iener N eustadf. Po­
rucznik Holeka wzniósł się wczoraj o godzinie 
o rano w Pradze i wylądował o godzinie, pół 
do ósmej rano w Wiener Neustadt; przebył za­
tem drogę tę w półtrzecia godziny.

— Ś m ierć  od p io ru n u . Z Bytomia do­
noszą : Koło Lublińca z 6 robotników, którzy 
schronili się podczas burzy pod drzewo, trzech 
zginęło od piorunu, trzech zostało zranionych.

— E cha m orderstw a ks. D ruckiego- 
Łubeckiego. Jak wiadomo, niejaki Klimek 

[zawiadomił władze sądowo-śledcze, że wypad­
kowo był świadkiem morderstwa ks. Druckiego- 
Lubeckiego. Po konfrontacji Klimka z p.  Ja­
nem Biepingiem władze śledcze wyjechały do 
Teresina z Klimkiem, gdzie badano go w obec­
ności służby zabitego księcia. Wbrew protestom 
Klimka, służba ta stanowczo twierdziła, że po­
znaje w nim osobnika, który po morderstwie 
kilkakrotnie był w pałacu teresińskim. Służba 
widziała, że. Klimek pisał w notatniku.

Ani Klimek, ani osobistości, na które się 
on powołuje, nie budzą wśród władz śledczych 
zaufania i wobec tego władze te postanowiły 
zaniechać dalszego badania Klimka.

Pomocnik naczelnika wydziału śledczego 
w Petersburgu, p. Marszałk, ukończył swe po­
szukiwania w Teresinie i obecnie udaje sic do 
Grodna, jako detektyw prywatny.

Śledztwo w sprawie teresińskiej zapewne 
trwać będzie jeszcze około 2 miesięcy.

Warszawskie władze śledcze zajęte są 
obecnie badaniem aktów i dokumentów, przy­
wiezionych z Grodna. Dokumenty te mają przy­
czynić się do wyjaśnienia stosunków pienię­
żnych, jakie łączyły ś. p. ks. Druckiego-Lubc- 
ckiego z ordynatem Janem Bispingiem.

— A resztow anie bandytów . Z Kra- 
wa donoszą: W sobotę rano * żandarmi areszto­
wali dwóch bandytów, 28-letniegó Józefa Ja- 
mroza i 30-letnieg'o Halembę pod Trzebinią w 
Trzebionce, oraz trzeciego nieznanego z nazwi­
ska w Sierszy wodnej. Wszyscy trzej pocho­
dzą z Królestwa Polskiego i pracowali w Sier­
szy w kopalni. Oni to dokonali napadu w nocy 
31 maja b. r. na kasyera Śliwińskiego w Trze­
bini i zrabowali mu 6000 kor. drobną monetą. 
Z powodu ciężaru w ucieczce porzucili pienią­
dze miedziane i niklowe z worka w sumie oko­
ło 1650 kor. To sprowadziło żandarmów na 
ich ślad. W domu Godyniów, gdzie mieli całą 
zbrojownię, znaleziono 3000 kor. Aresztowano 
też małżonków Godyniów. Prawdopodobnie ci 
sami bandyci napadli na kasę kolejową koło 
Oświęcimia, gdzie zrabowano 1500 kor.

— B andytyzm  w K ró lestw ie  P o lsh ien i.
W przystani parowców w Warszawie miano are­
sztować czterech bandytów przybyłych z Płocka. 
Bandyci jednak zastrzelili dwóch polieyantów, 
zranili oficera policyi i zbiegli.

— Krwawy d ram a t na  cm entarzu.
Z Kijowa donoszą: Onegdaj z rana jeden z ro­
botników przechodząc przez cmentarz, zauważył 
jakiegoś okrwawionego gimnazjalistę, usiłują­
cego ukryć się w zaroślach. Robotnik wezwał 
policjanta i we dwóch odprowadzili gimnazya- 
listę do ambulatoryum. Lekarz stwierdził, iż mło­
dzieniec ma lekką ranę w prawej skroni. Mło­
dzieniec ów oznajmił, iż jest uczniem VITI kl. 
gimnazyum kijowskiego i nazywa się Grzegorz 
Burda, podając równocześnie, iż przed targnię­
ciem się na swe życie zamordował na cmenta­
rzu uczenicę VI klasy gimnazyum, Eugenię 
Krucównę. Obecni udali się bezzwłocznie na 
cmentarz i tam na jednej z mogił pod krzy­
żem znaleźli zastygłe już zwłoki panienki. W le­
wej skroni zabitej widniała rana , mun­
durek jej i fartuch zalane były krwią. Obok le­
żał stary rewolwer i ostry nóż. Młodzi ludzie, 
według słów Burdy, kochali się i postanowili 
razem umrzeć. W tym celu udali sie na cmen­
tarz i tam Burda strzelił z rewolweru w skroń 
panienki. Gdy padła na ziemię, pozostał przy 
niej, by zaczekać aż skona. Ponieważ Krucówna 
po upływie 10 minut dawała jeszcze znaki ży­
cia, Burda chcąc ją dobić, zadał jej nożem kilka 
głębokich ran w piersi. Gdy Krucówna wyzio­
nęła ducha, Burda strzelił do siebie, lecz zra­
nił się tylko lekku i zdenerwowany ją ł błąkać 
się po cmentarzu, gdzie go spotkał robotnik.

Zwłoki zabitej panienki odwieziono do pro- 
sektoryum, a gimnazjalistę aresztowano. Stan 
jego był zadawalający; chętnie składał zeznania 
i rozmawiał. O godz. 4 po południu sędzia 
śledczy wezwał rannego do gmachu sądu okrę­
gowego. Podczas badania aresztowany zasłabł, 
widocznie z powodu zdenerwowania. Wezwano 
Pogotowie, które zastało Burdę w stanie nie­
przytomnym. Zastrzyknięto mu kamforę, nastę­
pnie zaś przewieziono go do szpitala Aleksandrow­
skiego, gdzie wkrótce zmarł, prawdopodobnie 
wskutek krwotoku mózgu.

Powodów dramatu dotąd nie wykryto. 
W kieszeni zmarłego znaleziono list, w którym 
żałuje, iż użył nieodpowiedniego rewolweru, 
który otrzymał od znajomego.

Italii literacko-artystyczne. -
Z te a tru . („Wieczór trzech króli". — 

„Tajemniczy Dżems"). W piekej oprawie sce­
nicznej, wystawił teatr krakowski w sobotę 
Szekspirowski „Wieczór trzech króli". Przed­
stawienie było ze wszech miar udatne; cały ze­
spół potrafił mu nadać właściwą cechę, artyści 
grali bez wyjątku bardzo dobrze, stwarzając 
szereg doskonałych, stylowych postaci. Na spe­
cjalne podniesienie zasługują sceny zbiorowe, 
pełne ruchu i życia, które reżyserya teatru 
krakowskiego tak zawsze pysznie inscenizuje.

Naturalnie, że przedmiotem głównej uwa­
gi był Solski, niezrównany wprost Chudogęba. 
Już zewnętrznie, samem pojawieniem się na 
scenie, wywoływał szczery śmiech; świetnie 
ueharakteryzowany, o sylwecie przedziwnie wy­
ciągniętej, zwinny i elastyczny, tańczący na 
swych patykowatych nogach, Solski jest popro- 
stu nie do poznania, jeśli się przypomni role 
jogo z poprzednich wieczorów. Prócz tego ko­
guci głos i śmiech i ogromna pomysłowość 
w pewnych momentach scenicznych, bez szarży 
i przesady, składa się na całość rzeczywiście 
stylową.

Kilka lat temu, w jednym z teatrów ber­
lińskich widziałem, podczas gościny światowej 
trupy angielskiej, aktora, który podobno rolą 
tą zyskał sobie pierwszorzędny rozgłos. Nie 
przesadzę zupełnie, jeśli powiem, iż przewyż­
szył go pod każdym względem Solski, który 
w tej roli napewno święciłby tryumfy w Anglii.

Obok Solskiego pięknem zjawiskiem była 
p. Solska w roli Yioli; w scenach lirycznych 
głos artysty grzmiał prawdziwą nutą uczucia, 
które podbijało słuchaczy.

Prawie wszystkich artystów należałoby 
wymienić za ich grę staranną; a więc pp. Za- 
wiejską (Oliwia.), Janiczównę (Marya), pp.: Szym­
borskiego (Czkawka), Jednowskiego (Malrolio), 
Stanisławskiego (Orsino), Marjańskiego (Anto­
nio), Miarczyńskiego (Fabian), Noskowskiego 
(Feste) i t. d. Publiczność bawiła się dosko­
nale i oklaskiwała szczerze każdy akt.

Na wczorajsze popołudniowe przedstawie­
nie wybrano sensacyjną sztukę amerykańską 
pp. Mirandea i.G eroulcu p.  t. „Tajemniczy 
Dżems". Umyślnie nie dano jej wieczorem, 
w czem widać wielki takt dyrekcji i zapobie­
gliwość o te publiczność popołudniową w nie­
dzielę, która idzie do teatru po to, aby się „ro­
zerwać".

Jest to liistorya słynnego włamywacza 
Dżemsa, który pod wpływem czaru miłości 
staje się uczciwym człowiekiem i po różnych 
awanturach wybija się na naczelne miejsce 
w... dużym domu bankowym. Na scenie widzi­
my więzienia, kasy bankowe pełne złota, pa­
trzymy na otwieranie zamków, ogniotrwałych 
schowków i tym podobne miłe rzeczy — wszyst­
ko to w tempie doskonałem, nie pozwalającem 
na refleksje. Ktoby je zresztą miał podczas 
upalnego popołudnia w dusznej sali teatralnej?!

Na sztukę warto iść choćby dlatego, że­
by zobaczyć najrozkoszniejszego z pewnością

„Gazeta Lwowska" z dnia 10 czerwca 1913.
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włamywacza pod słońcem, Dicka, którego nie 
zrównanie „robi" p. Bończa.

Obok niego groźnie wygląda p. Jednow 
ski, genialny detektyw Ewans, ujmuje szlache­
tnością p. Kosiński — arcywlamywacz, któreg 
pięknie kocha i oddaje mu swą rączkę milio 
nerka Eosa (p. Jarczewska). Przepysznie jęczy 
lirycznie stara panna Moore (p. Czaplińska) 
czytająca od kilku lat rozrzewniający romans 
pod strasznym tytułem „Zaklęty zamek"

ca.

(E W ), T e a tr  po lsk i w P aryżu .
P ary ż , 6 czerwca.

(Kores_poudencya „ Gazety Lu-oicsMej'1).
Po dwóch przedstawieniach „smutnycli 

mieliśmy wczoraj przedstawienie „wesołe“. Da­
wano „Grube Ryby". Dosyć wymienić sztukę 
i nazwiska aktorów: panie Gostyńską, Trapsżo 
Jankowską; panów : Nowackiego, Jaworskiego 
Feldmana, Frąezkowskiego, Fritscliogo i Do 
brzańskiego, aby czytelnik mógł zdać sobie 
sprawę, jak była grana i jakie musiała wy­
wrzeć wrażenie. Cudzoziemcy obecni na sali 
z równym Polakom zainteresowaniem, śledzili 
akcyę i grę aktorów i z równym, jak Polacy en- 
tuzyazmem nagradzali znakomite wykonanie 
tego arcydzieła humoru i „sprytu" polskiego 
Tak samo jak i wieczorów poprzednich najbar­
dziej wybrednego słuchacza uderzyć musiało, 
to, o czem zresztą” już mówiłem w poprze­
dnich listach: „zgranie" wszystkich artystów, a 
jednocześnie „indywidualne" zrozumienie roli 
powierzonej i „indywidualne" jej wykonanie, 
A bardziej jeszcze może zdawali sobie z tego 
sprawy Francuzi niż Polacy, gdyż zazwyczą 
we Francy! sztuki „stoją" grą kilku najwa­
żniejszych aktorów, podczas gdy drugorzędne 
role powierzane bywają niemal statystom ; oczy 
AYiście wynika ztąd kontrast, korzystny może 
dla ról pierwszych, ale krzywdzący nieraz, a 
nawet najczęściej, całość. Tego kontrastu w 
grze artystów naszych niema; całość jest 
jednolita i harmonijna. Zasługa w tem niemała 
dyrektora i reżysera.

Dzisiaj wieczorem „Tamten" Zapolskiej
P ary ż , 8 czerwca. (Tel. pryw.). Ostatnie 

przedstawienia „Grubych ryb" i „Tamtego" 
wywołały szereg bardzo pochlebnych głosów 
prasy. Między iunemi piszą: Przedstawienia 
teatru polskiego w „Gymnase" są istnym tryum­
fem. Wykonawcy nadzwyczajni; zespół cudo­
wny ; powodzenie niezwykłe.

Wczoraj odbył się wspaniały bankiet w 
klubie franko-polskim. Przemawiał znany artysta 
Im Bargy, podnosząc, że teatr lwowski przy­
niósł chlubę Polakom. Profesor Sorbonny Strow- 
ski rzekł, że teatr lwowski jest najlepszym ze 
wszystkich zagranicznych trup. Leblond mówił: 
Złotemi zgłoskami zapisali się w dziejach sztuki 
polskiej poeci i autorowie wielcy. Wasz teatr 
to chluba Polaków. Gasztowt i Władysław Mi­
ckiewicz oraz inni Polacy dziękowali z rozrze­
wnieniem.

W przyszłą sobotę wielkie przyjęcie u ar­
tysty malarza Styki. W niedzielę wielki komers.

R ep ertu a r te a tru  krakow skiego 
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, 9 czerwca, „Ca­
ryca", sztuka w 3 aktach, Melchiora Len- 
gyel i Ludwika Biro. — Wtorek, 10 czerw­
ca, „Judasz z Kariotu", dramat w 6 
odsłonach K. II. Eostworowskiego. — Środa, 
I I  czerwca, „Dyabeł i karczmarka", komedya 
w 3 aktach Stefana Krzywoszewskiego. — 
Czwartek, 12 czerwca, „Beatrix Cenci", trage- 
dya w 5 aktach (14 obrazach) Juliusza Sło­
wackiego. — Piątek, 13 czerwca, „Iwan Gro­
źny", tragedya w 7 obrazach hr. A. K. Toł­
stoja. — Sobota, 14 czerwca, „Jak wam sic 
podoba?", komedya w 5 aktach W. Szekspira. 
— Niedziela, 15 czerwca, o godz. pół do 3-tej 
popołudniu, „Caryca", sztuka w 3 aktach Mel­
chiora Lengyel i Ludwika Biro. — Niedziela, 
15 czerwca, o godz. pół do 8-mej wieczorem 
„Judasz z Kariotu", dramat w 6 odsłonach K.
H. Eostworowskiego. — Poniedziałek, 16 czer­
wca, „Paweł I .“, dramat w 4 aktach D. Me- 
eżkows kiego.

Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych.

Lwów, 9 czerwca.
Na sobotniem popołudniowem posiedze­

niu po uchwaleniu całego szeregu rezolucyj, 
dotyczących kół T. N. S. W., przystąpiono 
po wyborów uzupełniąjąch do zarządu. Wy­
brani zostali: zastępca przew. dr. Ludwik 
Bykowski, członkami zarządu głównego na 3 
lata ze Lwowa pp. dr. Maryan Janelli, Jan 
Jędrzejowski, dr. Teodor Nacher, Jan  Szcze­
pański, a z poza Lwowa pp. Władysław Mi­
chalski (Wieliczka) Franciszek Żych (Bu- 
ezacz), Gabryel Dubiel (Tarnów), zastępcami 
zaś ze Lwowa pp. Jan Friedberg, Piotr Ja­
strzębski, dr. Teofil Modelski, dr. Emil Pe- 
tzold, dr. Franciszek Smolka, Emil Żychie-

wiez, zaś z poza Lwowa pp. Leon Sonntag 
(Jarosław), Michał Gajewski (Jasło), Kazi 
mierz Piątkowski (Orłowa), Wincenty Ogro 
dziński (Nowy Targ); do komisyi rewizyjnej 
weszli pp. Benoui Janowski, Tadeusz Ki- 
stryn, Karol Czajkowski, Miłosław Stribrny 
Franciszek Vogel, Jan Goldhammer, a jako 
zastępcy pp. Salomon Mandel, Stanisław Za- 
bielski, Adam Patryn.

Wnioski, jakie wyłoniły się w dysku- 
syi nad sprawozdaniem zarządu przekazano 
zarządowi do rozpatrzenia.

Na tem o godzinie 8 zamknął przewo 
dniczący zgromadzenie.

Wieczorem odbjJo się następnie w sa­
lonach Koła literacko-artystyczJiego zebranie 
towarzyskie, na króre obok delegatów przy 
byli; JE . dr. Głąbiński, Rektorzy: Uniwersy­
tetu dr. Beck, Akademii weterynaryi Króli­
kowski, radcy Dworu Okęcki i Zaleski, rad­
cy szkolni Majchrowicz i Opuszyński.

Gości powitał w serdecznych Słowach 
prezes T. N. S. W. prof. dr. Zakrzewski 
Wśród sympatycznego nastroju wzniesiono 
szereg toastów : dr. Mańkowski na cześć 
Rady szkolnej krajowej w ręce radcy Dworu 
Okęekiego, który podziękował toastem na po­
myślność Tow. nauczycieli szkół wyższych 
Prof. dr. Bukowski toastował w ręce Rekto­
ra dr. Becka na cześć Uniwersytetu i Aka­
demii, życząc, aby rychło wzbogaciły się o 
siostrzycę — Akademię górniczą. Rektor 
Beck odpowiedział toastem na cześć szkol­
nictwa średniego. Prof. dr. Janelli wniósł 
w ręce dr. Głąbińskiego toast na pomyślność 
pracy polskiej reprezentaeyi. Dr. Głąbiński 
w odpowiedzi toastował w ręce prof. dr. 
Zakrzewskiego na jedność i solidarność nau­
czycielstwa. Prof. dr. Twardowski w gorą­
cych słowach składał życzenia pomyślności 
polskiemu szkolnictwu prywatnemu w pań 
stwie pruskiem i rossyjskiem. Prof. Woj 
Ciechowski toastował na cześć prasy w ręce 
redaktora Konopińskiego, p. Konopiński na 
cześć kobiet nauczycielek, na co odpowie­
działa dr. Tapperówna. O statn i. toast „ko 
cliajmy się" wzniósł prof. Zych.

Wczoraj w auli Uniwersytetu odbył się
V. Zjazd T. N. S. W. Wśród przybyłych go­
ści zauważyliśmy: radcę Dworu Okęekiego 
Rektora Uniwersytetu dr. Becka, Rektora 
Akademii weterynaryi Królikowskiego, wice­
prezydenta miasta dr. Rutowskiego, redakto­
ra Ńotcej Reformy, delegata Rady szkolnej 
krajowej M. Konopińskiego, oraz grono rad­
ców szkolnych.

Telegranicznie usprawiedliwili swą nie­
obecność: Ich Ekscel. ks. Arcybiskup Teodo­
rowie/. i prof. Głąbiński, dalej Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. Dembowski, rad 
cy Dworu: German, Dworski, Franke i inni.

Imieniem Uniwersytetu powitał zjazd 
Rektor dr. B e c k ,  poczeni prezes T. N. S. 
W., podziękowawszy za powitanie dr. Becko­
wi i gościom za przybycie, oddał hołd pa­
mięci zmarłych członków i przyjaciół Tow., 
a to : ś. p. Wikt. Czerniaka, Eug. Witkow­
skiego, Adama Miodońskiego, Franc. Toma­
szewskiego, ks. Walent. Wołcza i ks. Zy­
gmunta Lenkiewicza.

Tegoroczny Zjazd członków Tow. zwo- 
ano do Lwowa na ogólne wezwanie Komi­

tetu obchodowego 50-lecia powstania stycznio­
wego, na wezwanie, mające na celu przedsta­
wienie w stolicy kraju w tym roku jubileu­
szowym wyników wszelkiego rodzaju pracy 
narodowej i obywatelskiej społeczeństwa. 
Wspomnieniem tej pamiętnej dla nas roczni­
cy, otworzył dr. Zakrzewski Zjazd wczorajszy.

Życzenia pomyślnych obrad wyraził 
imieniem Rady szkolnej radca Dworu Okęcki, 
imieniem gminy m. Lwowa dr. Rutowski, 
wreszcie imieniem nauczycielstwa ludowego 
dr. Henryk Kanarek z Krakowa.

Z kolei wygłosił dr. Franciszek Maj- 
browicz interesujący odczyt p. t.: „Stano­

wisko Tadeusza Czackiego w dziejach wycho­
wania w Polsce".

Prelegent omówiwszy prace o Kołłątaju 
Czackim, które pojawiły się od czasów ich 

śmierci, aż do dni dzisiejszych, wykazał, że 
w badaniach nad nimi w ostatnich czasach 
nastąpiło pewne zwichnięcie linii badań na 
niekorzyść Czackiego. Badacze życia i dzieł 
fołłątaja (dr. Wacław Tokarz „Ostatnie lata 

ugona Kołłątaja" i dr. Michał Janik „Mo­
nografia o Kołłątaju") przypisują całą za­
łogę urządzenia gimnazyum wołyńskiego 

prawie wyłącznie Kołłątajowi, ograniczając 
ziałalność Czackiego prawie tylko do zbio- 
ania funduszów i do czynności administra- 
ych. Zdaniem prelegenta należałoby poddać 
cwizyi poglądy dr. Tokarza i dr. Janika i 
a podstawie całego szeregu listów Sniadc- 
kiego do Czackiego i innych autografów 

Czackiego, przechowywanych dotąd w ręko­
pisach, rozgraniczyć należycie rolę działal­
ności Kołłątaja i Czackiego w utworzeniu i 
urządzeniu wielkiego dzieła.

Wskazawszy następnie; na wielkie zna­
czenie dziejów wychowania narodowego i roz­
patrywania poglądów wielkich reformato­
rów wychowania w Polsce, zestawiał prele­
gent urządzenia pedagogiczne w liceum krze- 
mienieckiem z podobnemi instytucyami cza­
sów najnowszych. Skreśliwszy zaś

działalność Czackiego i wielką miłość, jaką 
otaczała ludność Wołynie, Podola i Ukrainy 
„Pomnoży cielą polskości", biorąc asumpt z na­
pisu na urnie, kryjącej serce Czackiego: Uhl 
Ihesaurus tuus, ibi et, cor tuum  (Gdzie skarb 
twój, tam i serce twoje) wzywał nauczyciel­
stwo polskie, by idąc za przykładem wiel­
kiego reformatora strzegli młodzież powie­
rzoną swej opiece jak najdroższego skarbu, 
przekazanego im przez przodków, a w pracy 
nad nią szli zawsze za głosem serca i szcze­
rego zapału. „Gdyby zaś — kończył prele­
gent, — szarzyzna życia codziennego, lub 
przykrości losu zapał ich serdeczny ostudzić 
miały, to niech przywiodą sobie na pamięć 
słowa Czackiego, z listu do syna, pisanego 
w czasie największych udręczeń, listu zwró­
conego z pewnością do wszystkich dobrych 
synów Polski, a kończącego się słowami 
„ P a m i ę t a j  a b y ś  z i o m k o m  s w o i m  
z a w s z e  i w i o r n i e s ł u ż y ł ! “

Piękny i głęboki odczyt radcy Maj­
chrowicza narodzono hucznymi oklaskami.

Następnie wygłosił dr. Maryan J a ­
n c  l i i  referat o stanie prywatnego szkolni­
ctwa średniego w kraju, pełen niezwykle po­
uczających cyfr i uwag. Ilość prywatnych 
szkół średnich wzrasta u nas ogromnie szyb­
ko: jest ich już kilkadziesiąt, najwięcej na­
turalnie polskich. Uczniów szkół średnicl 
przybyło w latach 1911 i 1912 ogółem 4150. 
a z tego aż 8213 przypada na prywatne 
szkoły średnie, Powodem tego brak państwo­
wych szkół, i chęć rodziców, aby zatrzymać 
dzieci swe w domu i na miejscu jo uczyć, 
a nie wysyłać, do odległych środowisk. Za­
znaczyć też warto, że w szkołach prywatnych 
uczy aż 26 procent nauczycieli, nie posiada­
jących studyów filozoficznych.

Ostatecznie postawił dr. Janelli 4 wnio­
ski, zmierzające do jak najrychlejszego upań­
stwowienia pewnej liczby prywatnych szkół 
średnich polskich, a w pierwszym rzędzie 
w Białej, Orłowej, Borszczowie i Ozernio- 
wcach, jakoteż podobnego upaństwowienia 
prywatnych szkół średnich żeńskich, z tem 
zastrzeżeniem, że organizacja tych ostatnich 
nie powinna być dosłowną kopią organiza- 
cyj analogicznych szkół męskich. Nadto wi­
nien się Zjazd oświadczyć za tworzeniem za­
wodowych żeńskich szkół średnich i za zwo­
łaniem osobnego zjazdu kierowników poi 
skich szkół prywatnych, a to w celu wy­
czerpującego omówienia sprawy tych szkół.

Nad referatem wywiązała się niezmier­
nie rzeczowa i obszerna dyskusya, którą mu­
siano przełożyć nawet na czas obrad popo­
łudniowych. Szereg mówców postawił roz­
maite wnioski. Odpowiadał im referent dr. 
J a n e l l i ,  poczem uchwalono jako formalne 
rezolucje 4- wnioski dr Janellego — z uzu­
pełnieniem, że Zjazd żąda także rychłego u- 
państwowienia szkół średnich w Chrzanowie, 
Ozortkowie i Jaworowie. Inne wnioski prze­
rażano do rozpatrzenia zarządowi głównemu 
Towarzystwa.

Z kolei przyszły na porządek dzienny 
wnioski w sprawie reformy seminaryów na­
uczycielskich (ref. dr. M i k u l s k i ) ,  wnioski 
w sprawie wydawnictwa obrazów ściennych 
i albumu do dziejów kultury w Polsce (ref. 
prof. G r o s s ) ,  wniosek w sprawie sztuki 
w szkole (ref. prof. G r o s s )  oraz wnioski 
w sprawie kursów praktycznych dla stanu 
nauczycielskiego (ref. prof. Ś z a f r a ii s k i).

W dyskusyi nad referatami i wnioska­
mi zgłosili delegaci szereg innych wnio­
sków, które Zjazd polecił do rozpatrzenia 
zarządowi.

W y ś c ig i  konne.
Lwów, dnia 9 czerwca.

Przez dwa dni ubiegłe, sobotę i nie­
dzielę, odbywały się na torze hr. Oetnera za 
rogatką Stryjską wyścigi konno. Pierwszy 
dzień zgromadził nieliczną tylko publiczność, 
dopisał natomiast pod względom widzów 
dzień wczorajszy. W obu dniach wyścigów 
na dwu biegach był obecny JE . P. Namie­
stnik dr. Korytowski.

('Pierwszy dzień, sobota, 7 csencca).
Przebieg pierwszego dnia wyścigów był 

następujący:
I. B i e g  P r z e d ś w i t u .  Nagroda 1800 

cor., z których 1000 kor., ofiarowanych przez 
Ministerstwo rolnictwa, zwycięzcy, 200 kor. 
drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Dla 
3 1. i st. koni wychowanych w Galicyi i na 
Bukowinie, które w latach 19,12 i 1913 nic 
wygrały żadnego biegu o wartości najmniej 

800 kor. Meta około 1700 m.
U startu stanęło pięć koni. Zwyciężył 

atwo jedną długością „Dalej", 3 1. og. kaszt.
Antoniego Łukasiewicza pod dżokejem A. 

Szablewskim; drugim był „Mio Oaro", 3 1. 
og. kaszt. p. Stanisława Ułaszyna pod dżo- 

ejem W. Szablewskim, wyprzedzając trzema 
długościami „Yelkav“, 3 1. kl. kaszt. p. An­
toniego Łukasiewicza pod dżokejem M. Or­
ty lem.

, 10 : 44, 20 : 88.

II. B i e g  z p 1 o t a m i m i a s t a L w o- 
. w a. Panowie jeżdżą. Nagroda 2000 kor., ofia­

rowanych przez król. stół. miasto Lwów, z 
których 1.500 kor. zwycięzcy, 300 kor. dru­
giemu, 200 kor. trzeciemu koniowi. Dla 4 I. 
i st. koni wszystkich krajów, które, w latach 
1912 i 191.3 nie wygrały żadnego biegu z 
płotami i żadnego steeple-chase o wartości 
najmniej 3000 kor, Meta około 2400 m.

Startowały cztery konie. Pierwsza przy­
była cło mety „Outcry II.", 4 1. kl. ćgn. Ka­
rola hr. Esterhazego (jun.) pod właścicielem, 
wyprzedzając bardzo łatwo jedną długością 
„Reve", st. w. gn. podpor. Stanisława Rie- 
senhorst-Riessa pod właścicielom. Pięć dłu­
gości z tyłu trzecim był „Fair Girl",“ó 1. w. 
gn. podpor. Jul. Krcisfa pod właścicielem.

Totalizator 5 : 8 ,  1.0 : 16, 20 : 32.
III. N a g r o rl a C h o r o s t k o w s k a. 

2000 kor., ofiarowanych przez Stanisława hr. 
Siemieńskiogo-Lewickiogo, z których 1500 
kor. zwycięzcy, 300 kor. drugiemu, 200 kor. 
trzeciemu koniowi. Dla 3 1. i st. koni wszy­
stkich krajów, które w latach 1912 i 1918 
nie wygrały żadnego biegu o wartości naj­
mniej 3000 kor. Meta około 1400 m.

Z siedmiu mianowanych koni stanęły 
u startu tylko dwa. Zwyciężyła, łatwo dwie­
ma długościami „Halka", 3 1. kl. kaszt., p. 
Ignacego Zangona pod dżokejem F. Szila- 
gyim ; drugą była „Ferie", 4 1. kl. kaszt, 
podpor. T. Kremla pod dżokejem M. Or­
ty lem.

Totalizator 5 : 6 ,  1 0 :1 2 , 2 0 :2 4 .
IV. N a g r o d a S o r o e k a. Steeple- 

chase. Panowie jeżdżą. 2000 kor., z których 
1500 kor., ofiarowanych przez Jockey Ulub 
dla Austryi, zwycięzcy, 300 kor. drugiemu, 
200 kor. trzeciemu koniowi. Dla 4 1. i st. 
koni wszystkich krajów, które w latach 1912 
i 1918 nie wygrały żadnego biegu z płotami 
i żadnego steeple-chase o wartości najmniej 
3000 kor. Meta około 3200 m.

Startowało pięć koni. Pierwsza przyby­
ła do mety „Mókus", 6 I. kl. ćgn. p. Leona 
Radeckiego pod por. Stiirzem, wyprzedzając 
łatwo dwiema długościami „Harmonikę", 6 
1. kl. ćgn. podpor. Jana Głogowskiego pod 
por. Ulmem. Trzecim, pięć długości z tyłu, 
był „Xenos“, 6 I. w. kaszt. Karola lir. E ster­
hazego (jun.) pod właścicielem.

Totalizator 5; 9, 10 :18, 20 : 36, 50 : 92.
V. Bi e g s p r z e d a ż n y .  Nagroda 1300 

kor., z których 1000 kor. ofiarowanych przez 
Ministerstwo rolnictwa, zwycięzcy„ 200 kor. 
drugiemu, 1.00 kor. trzeciemu koniowi. Dla 
3 1. i st. koni wszystkich krajów. Meta oko­
ło 1100 m.

Na 9 mianowanych do tego biegu koni 
startowały jedynie trzy. Zwyciężyła bardzo 
łatwo jedną długością „Rothe Rosi", 3 1. kl. 
p. Ignacego Zangena pod dżokejem F. Szi- 
iagyim ; flrugą była „Granica", 5 I. kl. gn. 
podpor. F. Rosenthala pod dżokejem Szi- 
mandlcin. Trzecim, pięć długości z tyłu 
„Grand M aitre", 3 1. og. gn. por. Gustawa 
Gewinnera pod dżokejem Fielitenbauerem. 

Totalizator 5 : 6, 1.0 : 13, 20 : 27,
„Rothe Resl" została nabyta przez p. 

Leona Radeckiego za 3250 kor.
VI. O f i c e r s k i  b i e g  z p ł o t a m i. 

Nagroda 1.300 kor., z których 1000 kor. 
zwycięzcy, 200 bor. drugiemu, 100 kor. trze­
ciemu koniowi. Dla 4 1. i st. wszystkich kra­
jów, które w latach 1912 i 19.18 nie wy­
grały żadnego biegu z płotami i żadnego 
steeple-chase o wartości najmniej 2000 kor., 
w posiadaniu oficerów, chorążych, kadetów 
lub jednorocznych ochotników w czynnej 
służbie austryacko-węgierskiej armii lub w 
czynnej służbie obydwu obron krajowych i 
przez takichże jeżdżonych. Meta około 2400 ni.

U startu stanęło ośm koni. Pierwszy 
przybył do mety „Kuliczok", 5 1. og. gn. 
podpor. Beli Wodianera pod właścicielem, 
wyprzedzając łatwo jedną długością „Sutann 
IL “, st. w. karego podpor. Em. hr. Ros- 
sóguiera pod por. Ulmem. Pięć długości z 
tyłu trzecim był „Rauhenstein", 6 1. w. gn. 
rotm. J. Bunzikayń pod właścicielem. 

Totalizator 5 : 10, 10 : 20, 20 : 40.

(Drugi dzień, niedziela, 8. czerwca).
Wczoraj, w niedzielę odbyło sio sześć, 

biegów.
I. B i e g d w u 1 a t k ó w M a i d e n .  Na­

groda 1200 kor., z których 1000 kor. ofiaro­
wanych przez Kasyno Narodowe, zwycięzcy. 
200 kor. drugiemu koniowi. Dla 2-1. koni 
wszystkich krajów. Meta ok. 900 mtr.

Startowały trzy konie. Zwyciężył łatwo 
2 i pół długościami i,Florek", og. kaszt. p. 
Ignacego Zangena pod dżokejem F. Szilagyim, 
drugą była „Sarah Bernhard", kl. gn. p. 
Stanisława Ułaszyna pod dżokejem W. Sza­
rowskim, trzecim, daleko w tyle, „ Fuocco 
eon amore", og. gn. podpor. K. Czichowskie- 
go pod dżokejem Rzepką. „Fuocco eon amo- 
re “ stracił przy starcie 10 długości.

Totalizator 5 : 6, 10 : 12, 20 : 24.
II. B i e g z p ł  o t a m i K u p i d y n k a. 

anowio jeżdżą. Nagroda 1700 kor., z któ-
■ych 1400 kor. zwycięzcy, 200 kor. dru­

giemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Dla 4-1.
st. koni wszystkich krajów, które w latach 

1912 i 1913 nie wygrały żadnego biegu z



5
plotami i żadnego steeple-ehase o wartości 
najmniej 8000 tor. Meta ot. 2400 nitr.

Z 1! mianowanych do tego biegu koni 
stanęły u startu cztery. Pierwsza przybyła 
do mety „Persist", 5-1. kl. kaszt. p. I . Zan-  
gena pod p. Ił- Zangonem, wyprzedzając po 
walce jedną długością ,, Bnrsaka*, 6 1." og. 
gn. Karola lir. Esterhazego (jun.) pod wła­
ścicielem. Trzecim, daleko w tyle, pozostał 
„Ne felj", 5 1. w. ćgn. podpor. R. Lichy’ego 
pod por. Wolfem. Biorący w tym biegu u- 
dział ..Bohun", st. w. gn. p. Henryka Rus- 
sockiego pod właścicielem stracił przy star­
cie 10 długości.

Totalizator 5 : 9, 10 : 1.8, 20 : 37.
III. N a g r o d a  P a ń .  Panowie jeżdżą. 

.1800 kor., z których j 1500 kor., ofiaro­
wanych przez Ministerstwo rolnictwa, 
zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 k. trze­
ciemu koniowi. Dla 3 1. i st. koni wszyst­
kich krajów, które w latach 19.12 i 1.913 
nie wygrały żadnego biega o wartości naj­
mniej 300(1 kor. Mota około 1600 m.

Startowało sześć koni. Zwyciężył łatwo 
półtora długością „Grom", 3 1. oga kaszt. p. 
i. Zangena pod p. P. Zangeneni, drugą była 
„Pelusia", 4 I. kl. ćgn. p. S. Ułaszyna pod 
podpor. Ozichowskini, dwie długości z tyłu 
trzecią pozostała „Ferie", 4 1. kl. kaszt. por. 
.1. Kreisla pod por. bar. Wrażdą.

Totalizator 5 : 6, .10 : 12, 20 : 24.
IV. Ii w o w s k i  s t e e p 1 e - c li a s o a r- 

mi i .  Nagroda 3100 kor., z których 2000 kor. 
zwycięzcy, 500 kor. drugiemu, 300 kor. trze­
ciemu, 200 kor. czwartemu, 1.00 kor. pią­
temu koniowi. Nagroda honorowa jeźdźcowi 
zwycięzcy. Dla 4 1. i st. koni, które w la­
tach 1912 i 19.1.8 nie wygrały żadnego bie­
gu płaskiego, żadnego biegu z płotami i ża­
dnego steeple-chaso o wartości najmniej 
3000 kor., w posiadaniu oficerów, chorążych, 
kadetów lub jednorocznych ochotników w 
czynnej służbie austryacko-węgierskiej armii 
lub w czynnej służbie obydwu "obron kra­
jowych i przez takichże jeżdżonych. Meta 
około 4800 ni.

Na 12 mianowanych do tego biegu 
koni startowało ośm. Pierwszy przybył do 
mety „Spinozza“, 4 L w. gn. por. P. Wo- 
dianera pod właścicielem, wyprzedzając lek­
ko pięciu długościami „Poroszenkę", st. og. 
kaszt. por. Edg. Kóppla pod -właścicielem. 
Trzecią, 8 długości z tyłu, była „Lady Ali- 
ce:‘, st. kl. kara podpor. Z. Ul ma pod wła­
ścicielem ; czwarta, 10 długości za trzecią 
w tyle „P renta11, st. kl. gn. podpor. U. Pa- 
zdirka pod właścicielem. Daleko w tyle pią­
tym pozostał „F a irG irl“, 5 1. w. gn. podpor. 
J. Kreisla pod właścicielom.

Totalizator 5 : 9, 10 : 18, 20 : 86, 
50 : 90.

V. H r a b i e g o  W i l h e l m a  Si  c- 
m i e r i s k i e g o - L e w i c  k i eg  o Me  nr o r i a 1. 
Nagroda 1800 kor., z których 1500 kor., 
ofiarowanych przez Ministerstwo rolnictwa, 
zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. trze­
ciemu koniowi. Dla 3 1. i st. koni wszy­
stkich krajów, które w latach 1912 i 1913 
nie wygrały żadnego biegu o wartości naj­
mniej 2960 kor. Meta około 2000 m.

Na 8 mianowanych koni stanęły u 
startu jedynie dwa. Zwyciężył lekko pięciu 
długościami „Arpad", 3 1. og. gn. p. Igna­
cego Zangena poci dżokejem F. Szilagyim, 
drugą była „Pelunhr, 5 1. kl. gn. p. S. Uła- 
szyna pod dżokejom W. Szablewskim.

Totalizator 5 : 5 ,10 :10, 20 : 20, 50 : 5iĘ
VI. S t e p l e - c h a s o  p ó ł k r w i .  Pa­

nowie jeżdżą. Nagroda 1800 kor., z których 
1000 kor., ofiarowanych przez Ekseleneyę 
hrabiego Zdzisława Tarnowskiego, zwycięzcy, 
200 kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu ko­
niowi. Dla 4 1. i st. koni półkrwi wycho­
wanych w Austro-Węgrzech lub Rossyi. Meta 
około 3600 m.

Startowały cztery konie. Pierwszy przy­
był do mety „Kuliczek“, 5 1. og. gn. por. 
P. Wodianera pod właścicielem, wyprzedza­
jąc łatwo jedną długością ,,Huraina“ st. w* 
gn. rotm. J. Puzinkay’a pod właścicielem. 
Trzecim daleko w tyle pozostał „Sapperlott“, 
st. w. gn. podpor. S. Riesenhorst-Riessa, pod 
por. 1 limem.

„Monica", st. kl. kaszt, podpor. F. Eo- 
senthala, na której jechał podpor. Em. hr. 
Resseguier, postradała przy przeszkodzie 
jeźdźca, który dosiadł ją powtórnie, lecz 
wkrótce konia wstrzymał.

Totalizator 5 : 8 ,  10:  16, 2 0 :3 2 .
Następny, trzeci dzień wyścigów, od­

będzie się we wtorek, 10 b. m., o godzinie 
3 po południu.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Spraw ozdanie tygodniow e Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 2 czerwca do 8 
czerwca bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 1.1*25 do 11-50, żyto 
8'40 do 8-75, jęczmień brow. 8'50 do 9*—, 
pastewny 8-50 do 9-—, owies stary .10*30 do 
l()-50, lireezka —•— do — , kukuriulza ■— —

dó —- —, groch do gotowania 12* — do llł*—, 
pustev#ny —•— d o  —•— , f a s o l a  biała gai. 
—  •—  d o  — ■ — . bobik 8'50 do 9- — , \vvka 
10*50 do I h —. łubin gal. —•— do —•—. rze- 
]);ik zimowy D r— do l!j#()-, letni —■— do 
—•—. Inianka —•— do —■—, nasienie ko­
nopne —‘— do —' —, nasienie lniane —■ — 
do —- —, chmiel 120-— do '150* —, 
chmiel z 1912 r. —'— do —*—, nasienie 
koniczyny czerwonej 80-— do 98’—, białej 
90 '— do 118- —, szwedzkiej —•— do —*—, 
tymotka —•— do —' —, siane lepsze 4'20 
do 4-50, gorsze. 3'75 do 3-80, o t awa—*— do
3-80, siano z koniczyny 4*60 do 4-75, słoma 
okłotowa 3'80 do 8-40, słoma miorzwiasta 
3*— do 3*10, kartoIIo jadalne na cały wag.
10.000 kg. — do —•—, gorzelniane za
1 prc. skrobi całe. w a g .  10.000 kg. —•— do 
—■ —, nafta zwykła '15*— do Di-—, salono­
wa 17-— do 18-— ; za 100 kg; ropa, bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 9-54 do 
9'60, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —•— do —-—, drzewo
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. —1— do —• —, mąka pszenna,
grvsik 36‘— do 37-50, maka pszenna Nr. 0 
3 6 - -  do 37-50, Nr. 1 3 5 * -  do 36-50, Nr. 2
84-— do 3 5 - - ,  Nr. 3 33-— do 3 4 - - ,  Nr. 4
32-— do 32-50, Nr. 5 31 ■ - do 31-50, Nr. 6
2 9 - -  do 29-50, Nr. 7 24-— do 26-—, Nr. 8
Uh— do 20- —, maka Żytna Nr. 0 80-— do
3 0 - - ,  Nr. 1 2 4 - -  do 2 9 - - ,  Nr. 2 Uh — 
do 20-—, Nr. 3 18-— do 18"—, otręby 
pszenno 10-50 do 11-50, żytne 10*50 do 11*—; 
za 1.00 k g .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 164-— do !■ )•—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 182*— do 
190-—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
140"— do 160-—, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 156-—do ISO- —, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. fl-50  do 65*50, spirytus 
kontyngentowy za 10.000 litr prc. 51*— 
do 52-—, spirytus nadkontyngentowy za 
10*000 litr prc. 44-50 do 45.50, spirytus 
nadkontyngeuowy za 10.000 litr. prc. 30*— 
do 3 1 * -.

— Komendantem eskadry zamianował 
Najj. Pan kontradmirała Niegocana, komen­
dantem eskadry rezerwowej kontradmirała Bar- 
ry, komendantem Hotyli krążowników kontr­
admirała Fiedlera.

— Ministerstwo marynarki -ogłasza, że 
Najj.. Pan zarządził trwało u r l o p o w a n i e  
w s z y s t k i c h  r e z e r w i s t o  w m a r y n a r- 
ki  wojennej, powołanych do czynnej służby. 
Przeniesienie ich napowrót w stan nieczyn­
ny nastąpi w dniach najbliższych. Komenda 
jednej eskadry będzie zwinięta i pozostanie 
znów, jak normalnie, 1 eskadra i 1 eskadra 
rezerwowa.

— Związek c z e s k o - n i e m i e c k i c h  
p o s ł ó w  s e j m o w y c h  na pełneni zgroma­
dzeniu onegdajszem w Pradze zaprotestował 
przeciw uchwale czeskich członków Wydzia­
łu krajowego w sprawie zaciągnięcia poży­
czki S-milionowej w praskiej miejskiej Kasie 
oszczędności, uważając tę uchwałę za niele­
galne przekroczenie zakresu działania Wy­
działu krajowego. Wyrażono ubolewanie z 
powodu, że marszałek uchwały tej dotąd nie 
zasystował i wezwano Rząd, aby surowo wy­
konał swe prawo nadzoru nad Kasą oszczę.-* 
dności, która pożyczki tej udziela, bo statut 
je j wymaga wyraźnie ustawy krajowej do 
przyznania pożyczki krajowi.

Sprawę ugtwńenia niemieckich człon­
ków Wydziału krajowego zadecydowali ma 
przyszłe zebranie połne Związku niemieckich 
posłów sejmowych.

=  Zwiększone prezydyum s e j m o w e ­
go k l u b u  p o s e l s k i e g o  n i e m i e c k i e g o  
odbyło onegdaj w Pradze naradę z przedsta­
wicielami wiornokonstytucyjnej większej wła­
sności.

P. Urban referował o stanowisku Niem­
ców w Wydziale krajowym.

Po przemówieniu p. Paernroithera obra­
dowano nad tom, czy niemieccy członkowie 
Wydziału krajowego mają ustąpić. Jedno­
myślnie wyrażono zdanie, że zła gospodarka 
większości Wydziału krajowego powinna spo­
tkać się z jak najbardziej stanowczom sprze­
ciwieniem się. Założono też protest przeciw 
zaciągnięciu ostatniej pożyczki krajowej, jako 
sprzecznej z ustawą. Sprawę ustąpienia człon­
ków Wydziału krajowego pozostawiono de- 
cyzyi zobrania plenarnego.

=  Dnia 7 b. m. po południu odbyły 
się ćwiczenia f l o t y  f r a n c u s k i e j .  Przy­
glądał się im prezydent Poincare z pokładu 
pancernika „Jules Michelot“.Pancernik wrócił 
do portu i tu 10 torpedowców wykonało 
udały napad na niego.

=  S e n a t  w ł o s k i  po dwudniowej 
rozprawie w sprawie budowy pałacu spra­
wiedliwości, w sobotę, w imiennem głoso- 
wyniu 101. głosami przeciw 9, przyezem 16 
posłów nie głosowało, uchwalił rezolucję, 
która przyjmuje do wiadomości i przychyla 
się do wniosków, wysnutych w sprawozdaniu 
o śledztwie w tej sprawie.

j =  Japońskie biuro prasowe donosi, że 
i rząd japoński zażądał w Pekinie przedluże- 
j nia umowy o d z i o r ż a w ę M a n d ż u r y i 

południowej do r. 1933,
Z Tokio donoszą: Wiadomość z Waszyng­

tonu, że rząd centralny nie myśli poprzeć 
J a p o ń c z y k ó w  p r z e c i w  K a l i f o r n i i ,  
głęboko zraniła dumę narodową Japonii. 
Kilkanaście stowarzyszeń do zwalczania dą­
żności antijapońskich wystosowało do misyj 
zagranicznych w Tokio okólnik, piętnujący 
pogardę, okazywaną rasie żółtej. Rząd stara 
się uspokoić wzburzone umysły ludności.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków*, 9 czerwca. Słychać w kołach 

poinformowanych, że szef sekcji w Mini­
sterstwie skarbu, dr. Kazimierz Gaflcki, nie 
zamierza ubiegać się o ofiarowany mu man­
dat do Rady państwa z miast Bochni, Pod­
górza, Wieliczki.

Ki*akótv, 9 czerwca. We czwartek od­
będzie się uroczyste posiedzenie Tow. przy­
rodników im. Kopernika w celu uczczenia 
pamięci prof. Augusta Witkowskiego. Posie­
dzenie zagai prof. Morozewicz, potem mówić 
będzie prof. Dikstein z Warszawy, a wreszcie 
jeden z uczniÓAY. Posiedzenie odbędzie się w 
Collegium physicum.

K raków , 9 czerwca. Wczoraj zakończy­
ło się w Tow. strzeleckiem uroczyste strze­
lanie. Królem kurkowym został p. Józef Bia- 
lik, radny miejski, były starszy cechu rze- 
źników.

Kraków7, 9 czerwca. Wczoraj po połu­
dniu odbył sie pogrzeb współpracownika 
Czasu, śp. Stanisława Kopernickiego przy li­
cznym udziale kolegów zawodowych, oraz 
obywateli krakowskich. Obecni b y li: redaktor 
HoYorka z Pragi, oraz Hofmann, delegat 
austr. Związku piłki nożnej, którego zmarły 
był wiceprezesem. Przy wyniesieniu zwłok 
przemawiali redaktor Czasu poseł Jaworski 
oraz w imieniu krak. klubu piłki nożnej p. 
Konczyński.

W iedeń, 9 czerwca. Admirał Ilaus, 
komendant marynarki, poddał się dziś ope­
racji żołądka.

W iedeń, 9 czerwca. Montapsrcuue do­
nosi, że generalny dyrektor „Lloydu“, Frank­
furter, opuszcza to stanowisko i wstępuje do 
dyrekcji Unionbanku.

W iedeń. 9 czerwca. Derby zdobył br. 
Opponli eima „Czardasz“.

Drugim był ks. Lubomirskiego „Mości 
Książę11. Totalizator 66 za 10.

Linz, 9 czerwca. Balon Zeppelina „Sa­
ksonia" przeleciał przez granicę przed godz. 
11,*  o godz. 11 widziano go nad miejsco­
wością Schiirding. O godz. 11 min. 50 był 
nad Linzem, o 12 m. 30 nad Amstetten.

L o t lir. Zeppelina z Baden do W iednia.
Oos (pod Badenem w Badenii), 9 czer­

wca. Balon Zeppelina „Sachsen" wzniósł się 
dziś o godz. 5 minut 30 rano pod osobistem 
kierownictwem hr. Zeppelina do lotu do Wie­
dnia. Na pokładzie znajduje się także syn 
hrabiego, oraz trzej inni podróżni.

M onachium , 9 czerwca. Balon „Sach­
sen" widziano dziś przed godz. 9 rano nad 
miejscowością Nouenburg nad Dunajem. O 
godz. 9 przeleciał nad Ingolstadteni w w y1 
sokości 80 do 90 metrów. Przed godz. 10 
widziano go nad Landshutem, jak leciał w 
kierunku do Linzu.

W iedeń, 9 czerwca. Wiadomość o wzlo­
cie hr. Zeppelina była tu niespodzianką, bo 
spodziewano się go dopiero jutro. Zaraz po 
nadejściu wiadomości kierownicy klubu awia- 
tyczncgo udali się na plac Aspern, celem 
przygotowali do lądowania balonu, którego 
oczekują jeszcze w ciągu przedpołudnia.

|  W ładysław  M aleszewski.
W arszawa, 9 czerwca. (Tel. pryw.). 

W sobotę zmarł tu Władysław Józef Male­
szewski, nestor redaktorów warszawskich, 
zasłużony publicysta i powieściopisarz, były 
długoletni wydawca i redaktor Biesiady lite- 
racldcj. Urodził się we Włocławku w r. 1830.

W arszaw a, 9 czerwca. (Tel. pryw.). 
W nocy z 6 na 7 b. m. w lesie chodow- 
skim na szosie z Kutna do Koła czterech 
bandytów urządziło zagrodę z kamieni i drze­
wa jako zasadzkę na krzyżujące się tam sa­
mochody. Po wstrzymaniu pierwszego ban­
dyci pod groźbą browningów wyprowadzali 
pojedynczo podróżnych, rewidowali ich, za­
bierali im gotówkę i ustawiali ich szeregiem. 
Po obrabowaniu ulokowano ich znowu w sa­
mochodzie, który cofnął się w stronę Kutna. 
Niebawem nadszedł drugi samochód z Koła, 

i z którego podróżnymi powtórzono tę opera­

cję. Bez wystrzału bandyci zrabowali kilka­
naście tysięcy rubli.

W arszawa, 9 czerwca. (Teł. pryw.l. 
W o czwartek podczas gwałtownej burzy, 
która szalała w gedzinach wieczornych nad 
okolicą -Łęczycy, w kilku miejscowościach 
pow. łęczyckiego pioruny zabiły 5 osób.

Moskwa, 9 czerwca. Ponieważ drugi 
dzień pobytu rodziny carskiej w Moskwie 
przypadł w rocznicę urodzin carowej Ale­
ksandry, przeto odbyło sio uroczyste przy­
jęcie w wielkim zamku Kremlińskim, na które, 
przybyły liczne deputacye wszystkich stanów 
państwa, oraz deputacye szlachty z 44 gu- 
bernii. Następnie członkowie rodziny car­
skiej, oraz dostojnicy byli na nabożeństwie 
w katedrze. Nieprzejrzany tłum witał z za­
pałem rodzinę carską. Potem car zwiedził 
klasztor Ozudowski, wystawę historyczną i 
starą cerkiew domu Komanowych, ‘Wieczorem 
odbył się obiad galowy w wielkim zamku.

Moskwa, 9 czerwca. (Tel. pr.). \ f  ar­
senale kremlińskim wybuchł pożar w mie­
szkaniu zarządzającego strażą ogniową. 14 
strażaków zagorzało. Pożar umiejscowiono.

Tuloii, 9 czerwca. Onegdaj odbyły sie 
ćwiczenia floty w obecności prezydenta Poin- 
carego, który znajdował się na krążowniku 
pancernym „Juliusz Michelet".

Londyn, 9 czerwca. (B. Routera). Z Pe­
kinu donoszą: Do pięciu angielskich ofice­
rów, zwiedzających pobojowiska wojny ros- 
syjsko-japońskiej, w7 pobliżu wsi Pensihu w 
Mandżuryi strzelano. Strzały zabiły tylko 
kilka koni, oficerowie wyszli bez szwanku. 
Wdrożono śledztwo.

Na Bałkanach.
B elgrad, 9 czerwca. Dziennik Picmoui 

w liście otwartym wzywa króla, aby powziął 
docyzyę w sporze granicznym serbsko-buł­
garskim a przedtem, aby za przykładem kró­
la bułgarskiego wysłuchał zdań przywódców 
stronnictw i najwybitniejszych polityków.

B elgrad, 9 czerwca. Słychać, że wódz 
bandy bułgarskiej Jurlukow wtargnął na te- 
rytoryum serbskie w okręgu Weles i zamie­
rza udać się w okolicę Prilepu.

A teny, 9 czerwca. Ag. Ateńska za­
przecza doniesieniu, pochodzącemu ze źródła 
bułgarskiego, jakoby parowiec grecki z 400 
Bułgarami, przeznaczonymi na deportację, 
wypłynął z Salonik, oraz jakoby dowódca 
portu w Salonikach zabronił wyładowania środ­
ków żywności, przeznaczonych dla wojska 
bułgarskiego.

K onstan tynopol, 9 czerwca. Wobec 
wiadomości, podanej przez jakąś tutejszą agen­
cje, jakoby Porta postanowiła przywrócić 
funkeyonowanie latarń morskich i usunąć, 
miny podmorskie, urzędowo oświadczają, w  
Porta w tej mierze nie powzięła jeszcze de­
cyzji.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9-go czerwca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 620-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego S1P25, Akcye Anglobanku 
330-50, Akcye Unionbanku 583-50, Akcye 
Litnderbanku 508-—, Akcye Bankvereinu 
508'50, Akcye Bodencredit 1177*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 644*—. 
Akcye kolei państwowych 710-—, Akcje 
kolei Południowej 121-25, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4980"—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 937-—, Akcye Kima Muranyi 687*50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3249*—, 
Akcye Fabryki broni 975*—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 333-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 892-50. 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —*—, 
Renta majowa 82-20, Austryacka Renta ko­
ronowa 82-55, Węgierska renta koronowa 
8P50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83-10, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 91*—, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — *—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 84'90, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92 '—, 4-proeontowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 96-70, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 83-25.
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81fS0, 
Losy tureckie 225-25, Marki 113-06, Rubel 
254-—, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 810-—, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 81-25, Galicyj­
ski Bank ziemski 95"—. Powszechny Bank 
depozytowy —*—. 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego —*—.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K p e c h ^ w i e c k i o
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N A D E S Ł A N E .
N ajbliższe odjazdy okrętów  lin ii  „Hamburg- 

Ameryka“ z Hamburga. Do Nowego Jorku: „Impe­
rator" 11 ezerwea, „Kronprinzessin Ceeilie" 14 czer­
wca, „Kaiserin Augustę Wiktoria" 18 ezerwea. Do 
Bostonu: „Cincinnati" 25 czerwca. Do F iladelfii: 
..Prinz Oskar" 10 czerwca. Do K anady: „Hannover“ 
27 ezerwea. Do środkowej Brazylii: „Rio Negro" 14 
czerwca. Do południowej B razylii: „Gutrume" 27 
lipea. Do La P la ta : „Cap Blanko" 17 ezerwea, „Ro­
ni g Wilhelm II." 24 czerwca. Do Cuba-5Iexiko: „Ba- 
varia“ 17 ezerwea.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia ste czk a ch  

i po w s ia c h ?
I.istrukcyii ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłan ia  90 hal. wysyła franco 

Binro ST. KOKOf.bHŚKIUłiO I.Powio 
Ul. Ja giellońska 1. A.

A D W O K A TSg
m m
M M
M M

88n
18
i i
i iMM

m i o d y ,
poścleiite s to s u n k i 

c l n ę t n a e l s y

zawarł spółkę
z e  s i a r s s y m  

a d w o k a ł e m  
jiosiadającym dobrze 
p r o s p e r u j ą c a  

k a n c e la r ię ,,
JfAasfoj&we 

1»»<S ..B-‘ O  IS T  i :  %  A "  

<!«> SSIaira ogłUnsẑ sl 
M &M OflO W S IA i K i i  O .

KINO „KOPERNIK"
UL  K opernika I. 9.

od ś-ody, 5 do wtorku 10 b. m., nowy 
wspaniały program. Między innem i:

„Dziecię Paryża"
(Monopol na Lwów)

Wspaniały, efektami równający się „Quo va- 
dis“, dramat w 6 aktach.

Proc/, teg o : „Uroczystości jubileuszowe 15 
p. p. (aktualne) i „Leon przyjacielem wdów" 

(pełna humoru komedya).
ua«> tswnsnie jf * iwjWuwmwwt -* nm ifflłwnwjwni sww—waea’: -iom mmm

F R Ą N C E N SB A D .

Dr. S ta n is ła w  PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. giriekol. 
Uniwersytetu JagiełImiskiegc w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
,,1 ’a la e e - l l lo te r * .  wejście od K ir c h e n s t r a s s e .

P ossbuIsmJL® s ię  k u p n «
stery cli ME lilii makom owych

.sH< w  d o p ity m  ■stanf®.
Z głoszenia pod „MLBLE“.

B iuro ogłoszeń , U l. Jagiellońska 1. 3.

U . prerwszem położeniu -  
blisko lasu , rzeki Prutu i dworca kolejow ego, 
przyjm uje letn ików  z w i kiom i bez w iktu  za 
wynagrodzeniem  w edle umowy.

P r z y je c h a li  d© L w o w a
dnia 9 czerwca 1912,

Hotel (ieorge’a. P.: 8 . lir. Dnmicki z 
Dubanowic.

Hotel Europejski. U.: ]{. Potocki •>.
Kośmierzyna.

Hotel Imperial. Pp.: A. hr. Potocki 
z Kymailowa, Ś. hr. Stadnicki z Krysowie, 
K. Czerwiński z H usiały na, W. Stawiarski z 
Jedlicz.

Hotel „Victoria‘‘. P.: 8 . Sozuński z So-
zania.

C E N N IgK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 9 czerwca 1913.
W aluta koronowa 

płacą żadają
I . Akcye za sztukę.

(bez kuponu bieżącego)
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Ozerniowee-.L.ssy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ...........................

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . .

Banku hip. gal. 4'/» pr. w. a. los
w 50 i......................................

Banku hip. gal. 4 pre, w. a. los
w 60 1......................................

Banku kraj. 4*/j pr. w. a. los w 51 1, 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banku gal. ziem. kred. 41/. pr. 60 1. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4Vs pr. 60 1. . 
Zeinelny Bank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza euiisya) . , .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 411/* 1...................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4,/s los, 52 1.

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku k-raj. 41/,, pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908
a) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» 4 pr- • •
„ „ Krakowa . . ,

1Y. M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 frankówka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

645-- 655-—

4 0 5 -- 410*—

514-— 520*—

490 — JOOL-V

koron.
0)

—■■ — —■■—

90-40 91-10

81-90 82-60
98-— 92-70
85*— 85-70
94-~ 94-70

_•_ 9 6 - -
91-50 92-70

9 5 - - -  *—

91*—

8860 84*30
98-80 93-50

*00.
O)

9 7 - - 97-70
— ---- _ • --
9 0 - - 90-70
82* - 82-70
8 1 -- 81-70
83-80 84-50
8 2 - - 82-70
81*— 81-70
8 2 -- 82-70
81-30 82*-

11-36 11-46
19-10 19*24

252 — 2 5 4 --
2 5 3 -- 254-50
117-70 118-10

l)  Kupony opłacają ‘///o  podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łdy w iedeńsk ie j.
dnia 7 czerwca 1913.

A. Ogólny d ług państwa.

Jednolity dług pańswn w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................
styozeń-iipiee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw ieaień -październ ik .....................
„ z r. I8b0 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1560-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . , 457-—
„ „ 1864 po 100 zł..........  650- —
„ „ 1.864 po 50 zł. . . . .  . ?.30‘—

płacą żądają

83-30
82-20

82-50
82-40

85-1.0 85-30
85-30 85-50

1600-— 
469 —

B. D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

A astr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................104-50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 82-60

C. OMJgaeye ko lejow e.

Kol. Arcyks. A lbrechta za .100 zł. 4 pr. 83-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 101 -50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5’/4 p r . .................................... 107*75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. urk.

(ostempl. akcye) .  83-35
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od pollatku 4 pr. . , . . 83- —
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk

53U pr. (ostempl. akcye) . . . ,

104-60

82-00

§ 7 0

102-50

108-75

84-35

84—

429-25 431 25 

O bllgacyc p ierw szeństw a, (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 

w złocie za 200 zł. -5 pr. . . .
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej einiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor, 4 pr. . ................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) , . , .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z i .  1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

120-75 -
85-90 86-90

8-5-40 86-40

81-25 82-25

89-80 90-80

90'25 91-25

90-25 91-25

88*30 89-30

89-25 Uo-25

89-» 9 0 - -

88-25 89-25
84-40 85-40

Koronowa waluta, płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  104*— 105—

1). D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r..........................114-90 115-30

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 8.1 "25 81-45
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 416—- 438'—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 206-— 21.4—
„ obi. pr. regui. 0 i3y 4 pre. . . 289 ~  299—

E. Obligiicyo imdcmolzacyjne.
4 pre............................88-70Węgier za 100 zł.

Kroaeyi i Sławonii
IV Inne publiczno pożyczki.

99-50

83-60

Poż. reg. Dunaju i  r, iS78 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor, 4 pre..............................
Gal, poż. kr. z roku 1898 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................... ...............................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. koi. za 400 fr.

6 .  L isty zastaw ne. ObJig. Mpot.
za 100 Id . nom.

Austr. zakł. obi. prom. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr,

Banku Galicyjskiego dia handlu i 
przemysłu 4‘/a pre. 60 1. . . .

liukow. zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ n „ 4  pr. starsze ,

„ „ „ „ 4>/„ pr. 53 1 et.
Banku gal. ziem. kred. 4 1/, pr. 60 1.
Gal. alce. b. hip. 10 pr. pr. los. 4ł/» pr.

„ „ „ los. 50 1. 4 1/* pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . ,

Banku kraj. dla Galicy® Lodouieryi 
4^/s pr. 51‘Za lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 lat 4 ł/s p r .......................

Banku kr. obi. kol. żel. 5?l/s 1.4 pr. 
Austro-węg. banku -50 lat 4 pr. . .

„ ,, 50 latw .k. 4 pr.

H . O.bllg-acye z p raw em  p ierw szeństw a 
za ICO zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 złr. . . .  . . . .

Kolej Lwów-Gzerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................................

Węg. gai. kol. em, 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................

Tow. żcgl. par. po Dunaju za 400
i 10-000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1.886 4 pre..................................

34 70

100-45

84-60
82-55 83-55
96-70 97-70

8050 8L50
111- — 121-—
230-- 232-50
listy dłużne

3 7 9 '- 289-—
243 — 253'—

90-— 9 L -
99-25 100-25
83-10 84-10
91-85 82-85
86-20 97-20

— 9 V ~
9 % r- 95-—
9 1 -- 92-—
91- — 92-—
82-25

(i-J.
83-25
Q'j,

- ~  

90-~ 91*-
81-25 82-~
89-10' 90-10
89-90 90-90

Koronowa waluta, płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26*— 30'—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr, 475-— 435-...
Clary 40 złr. m. k................................  200-— 210—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-50 69-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. óg- — 59-—

„ węg. Tow. 5 złr. 82-— 36—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 88-  94—

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 330-75 331-75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 408—  410'—- 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3635-— 3645—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. , . 622-25 623-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. , . . 813-50 814-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 730—  732—
Ga), banku hip. 200 złr......................  644-— 648 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 509-75 510-75 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 2074-— 2084 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 584--- 585—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266—  
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 264-25 265-25

435—  
420 ■- 

129J - -  
s020— 

390-— 
515—

77—

82-50

99-75

110—

108—

78—

83*50

100-75

l l l -

llO —

K. Akcye przedsiębiorstw  trausportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr, 410*—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1281-—
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4970—

„ Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. 385-—
„ Lwów-Ozerniowce-Jassy 200 zł. 513—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor................................................295-— 300—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 95U-50 951-50 
Prag, Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3275-— 3296— 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 854-— 858—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 265-— 270'--
Galic. karpae. naft. rI'ow. 500 kor. . 900-— 907—
Sehodniey 500 kor................................  455- -  457—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 336-— 368—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i............................... 118-02'ć,
Włoskie B a n k i ................................... 93-271/,
Londyn za 10 funt, szt. 4 pre. , 24-13
Paryż za 100 franków . . . .  95-60
Petersburg za j 00 rubli 4 ‘/a pre. 258—
Szwajcarskie Banki ytp-35

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-w^g. 8 guld. złota moneta
20- f r a n k o w k a ..........................
20- m a r k ó w k a ..........................
Bossyjski półimperyał . . .
.Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b l e ..........................................

118-227, 
93-45 
24-17 
95-75 

253 75 
95-59

11-42 11-47

19-14
23-58

118-05 
93-25 

253 75

19-18
23-64

118-25
98-45

253-75

w :  M M  m  m  M B  w  w «
Licytacye.

L. cz. E. 1612/12 (7576 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Eozdole odbędzie się dnia 25 czerwca 1913 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya całej 
realności obj. lwh. 234 gm. Eozdół, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 13 
drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 1120 kor.

Najniższa cena wynosi 746 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7,

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Mikołajów, dnia 10 maja 1913.

L. cz. E. 577/12 (19) (7617 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galie. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Mochna­
ckiego we Lwowie odbędzie się dnia 14 lipea 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya realności pod 1. kons, 60.453 i 442

w Złoczowie położonej obj. lwh. 212 ks. gr. 
gm. Złoczów, stanowiącej kamienicę jedno­
piętrową czynszową wraz z przynależnościa­
mi a to: z urządzeniem elektrycznem, o 23. 
ubikacjach z 6 lampami elektryczncmi i z 
budynkiem murowanym dobudowanym w r. 
1911, w któiym mieszczą się wychodki i 
po jednym pokoiku na par!erze i na I. 
piętrze

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 90165 kor., przynależno­
ści zaś na 3522 kor.

Najniższa cena wynosi 47.430 kor. 50 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 20 maja 1913.

cz, E, 

I):

(7712)1 'i 13 
Edykt licytacyjny, 

ma 3 lipea 1913 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie s’ę w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 36 
gm, Maniowy obj.. składającej się z muro­
wanego domu mieszkalnego z piecem pie­
karskim, stodoły, drewutni i dwóch parcel 
budowlany h.

Nieruchomość ta wystawione na licy­
tację  jest or-eniona na 2174 kor.

Najniższa cena wynosi 1449 kor 32 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II, 
Krościenko, dnia 19 maja 1913.

L. cz. E. 385/1.3 (8) (7707)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Wania Hrubego w Msza­
nie, odbędzie się dnia 13 czerwca 1913 o 
godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 7 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności:

1. lyph. 87 gm Mszana <5 9 i 5,72 czę­
ści realn.,

2. lwh 244 gm. Mszana 20/288 i 5/560 
części realn.,

3. lwh. 321 gm. Mszaaa 20/288 i 5'560 
części realn.,

4. lwh. 367 gm Mszana 20 54 i 5,108 
części re-aln., składających się z części domu 
mieszkalnego i około 3 4 morga gruntu.

Wartość szacunkowa 3198 kor,
Najniższa oferta 2132 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nasiąpi,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 30 kwietnia 19 L3.

L. cz, E. 3248/12 (6) (7631)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Wermntha w Horo- 
dence zastąpionego przez adw. dr. Werberr., 
odbędzie się dnia 3 1 pca 1913 o godzinie 
9’30 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienio-nym, w biurze Nr. 30 licytacya real­
ności obj. lwh. 232 gm. Głuszków składają­
cej się z parc. gr. 591 i 2032 o prz s rzeni 
961 s. kw.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
Lafiy§ jest oceniona na 42-5 kor.

Najniższa cena wynosi 283 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d,), 
może każdy, mający cnęć kupienia, przejrzeć
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podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 23 lutego 1913.

L. cz. E. 387/J3 (4) (7643 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaima Distenfelda w Ło- 
patynie, odbędzie się dnia 24 czerwca 1913 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni­
żej wymie iionym w biurze Nr. III. lieytacya
1. lwh. 520 i 2. lwb. 632 gm. Hrycowola 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione a t o : 

ad 1. na 140 kor.,
ad 2. na 505 kor.,
przynależności zaś na lwh, 632 na 55

kor.
Najniższa cena wynosi: 
co do lwh. ad 1. 93 kor. 34 b.,
co do ad 2. 373 kor. 34 h., poniżej tej

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Łopatyn, dnia 20 maja 1913.

L. 13.692/13 (7598 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Jodłowa, w którego skład wcho­
dzą miejscowości: Jodłowa, Dębowa, Dem- 
borzyn, Przeczyca, Skórowa i Zagórze na 
czas od dnia objęcia dzierżawy w r. 1913 
po koniec roku 1914, względnie 1915, roz­
pisuje się niniejszem drugą reiicytacyę pu­
bliczną na dzień 18 czerwca 1913, godz. 
9 —12 w południe, która odbędzie się w c, k. 
Dyrekcji okręgu skarbowego w Tarnowie.

Cenę wywołania stanowi kwota 1026 kor. 
rocznie.

Oferty pisemne można wnosić na 
przedmiot dzierżawy najdalej do godziny 2 
po połudn;u dnia 17 czerwca 1913 w biurze 
Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie.

Do oferty pisemnej ma być dołączone wa- 
dymn w gotówce lub dozwolonych papierach 
wartościowych, które wynosi kwo:ę 103 kor.

Bliższe warunki licytacyjne możnaprzej- 
rzeć w godzinsch urzędowych w Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie i we wszyst­
kich Nadzorach straży skarbowej tutejszego 
okręgu.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. E. IX. 437812 (10) (7615 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mał­
gorzaty zJamków Dunajkowej i Muryanny z 
Jamków Brochowskiej, współwłaścicielek 
sprzedać się mającej realności, celem znie 
sienią współwłasności, odbędzie się dnia 11 
lipca 1913, o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 44, równocześnie przy uwzglę­
dnieniu wniosku postawionego przez obie 
strony przy audyencyi w dniu 3go grudnia 
1912, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytacya realności lwh. 62 gm. Płaszów, skła­
dającej się z pb. lk. 59 wraz z domem, sto­
dołą i przybudowaną szopą, pb. lk. 60, parc. 
lk. 269 rola i parc. lk. 370 ogró i.

Wartość szacunkowa tej realności 9972 
koron.

Najniższa oferta 9972 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Sprzedaż powyższa odbędzie się na do­

browolne żądanie współwłaścicielek Małgo­
rzaty z Jamków Dunajkowej i Maryanny z 
Jamków Brochowskiej w myśl § 277 ces. 
pat. z 9 sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. u. p. i 
powołanych wyżej warunków wierzycielom 
na dobrach zabezpieczonym pozostałe ich 
prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
licytacyę osiągniętą.

O. k. Sąd powiatowy cyw , Oddz. IX.
Kraków, dnia 15 maja 1913.

L. cz. E. 403/13 (5) (7644 1 - 3 )  j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Olesku, 
odbędzie się dnia 24 czerwca 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 111 lieytacya:

1. lwh. 247 i
2. lwh. 398 gm. Trójca.
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione, a to:
ad 1. na 400 kor,
ad 2. na 200 kor.
Najniższa cena wynosi:
co do lwh. ad 1. — 266 kor. 68 h.,
ad 2. — 133 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 111.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 19 maja 1913.

L. cz. E. 5496/12 (5) (7634)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schulima Lufta w Horo- 
dence, odbędzie się dnia 3 lipca 1913 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30, lieytacya:

1. realności objętej lwh. 369 gin Da- 
leszowa. składającej się z pgr. 318 o obsza­
rze 1281 s2, pgr. 496, 497 i 498 o obszarze 
s-*86 s2, pgr. 674 o obszarze ,1266 s2,

2. realności objętej lwb. 483 gm. Da- 
leszowa, składającej się z pgr. 584 o obsza­
rze 970 s2, i

3. realności objętej lwh, 50 gminy Da- 
leszowa, składającej się z pbud. 18 z chatą, 
stodołą, szopą,, stajnią, karmnikiem i wozo­
wnią wraz z przynależnościami, składającemi 
się z parkanu i 9 drzew, pgr. 36/1 ogród o 
obszarze 630 s2 i z parc. gr. 246 o obszarze 
1091 s2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione n a :

ad 1. 2000 kor.,
3d 2. — 500 kor.,
ad 3. — 4920 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 1333 kor. 33 h.,
ad 2. — 333 kor. 33 h.,
ad 3. — 8280 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

rio skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Horodenka, dnia 13 kwietnia 1913.

L. cz. E. 5134/12 (7) (7635)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Korna w Horodence, 
zastąpionego przez adw. dr. Werbera w Ho 
rodence, odbędzie się dnia 2 lipca 1913, o 
godzinie 9 30 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30, licyta­
c j a :

1. realności obj. lwh. 959. gm Ozernia- 
tyn, składającej się z pgr. 4303 o obszarze 
1804 s2,

2. realności obj. lwh. 1921 gm. Ozer- 
niatyn ogród, składającej się z pgr. 565 8 o 
obszarze 490 s8,

3. realności obj. lwh. 2663 gm. Ozer- 
niatyn. składającej się z pgr. 2820 o obsza­
rze 1025 s2,

4. realności obj. lwh. 2664 gm. Ozer- 
niatyn, składającej się z pgr. 3300 1 o ob­
szarze 1 morg 150 s 2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. - 350 kor.,
ad 2. - 150 kor.,
ad 3. - 250 kor.,
ad 4. — 400 kor.
Naj niższa C9na w y n o si:
ad 1. - 233 kor. 33 h ,
ad 2. — 100 kor..
ad 3. - 166 kor. 67 h.

ad 4. -  266 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej­

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. E. 6973 12 (6 ) (7632)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Freidy Reiss, żony Mendla 
w Horodence, zastąpionej p>zez adw. dr. Wer­
bera w Horodence, odbędzie się dnia 2 lipca 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30, iicy- 
tacya realności obj. 343 gm. kat. Raszków, 
składającej się z pbud. 37 pgr. y jj/l i 26/1 
w jednym kompleksie o łącznym obszarze 
370 s2, z chatą, komorą, stajuią i stodołą 
wraz z przynależoościami składającemi się z 
płota, parkanu, kosznicy i drzewek.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1560 kor., przynależności 
zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 67 
h ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 1 kwielnia 1913.

L. cz. E. 5785/12 (4) (7715)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 I I , lieytacya 
połowy real. obj. lwh. 444 gm. Zawałów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5140 kor.

Najniższa cena wynosi 2570 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Podhajce, dnia 7 maja 1913.

L. cz. E. 695/13 (5) (7616)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Oleszyckiego, zastą­
pionego przez adw. dr. Dr< homireckiego w

Złoczowie, odbędzie się dnia 24go czerwca 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 licyta­
cy a realności obj. lwh. 1537 gm. Kniażę, o- 
bejmującą pb. 149, 153, 158 i pgr. 277, 278, 
279, 280 i 281 gm. Kniażę.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2000 koron.

Najniższa cena wynosi 2000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 8 maja 1918.

L. cz. E. XI. 1122/13 (3) (7614)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wspó nej Kasy sierocej c.'k. 
sądu powiatowego w Krakowie, odbędzie się 
dnia 16 lipca 1913 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 44 w Krakowie, lieytacya realności 
lwh. 299 ks. gr. gm. Bibiee.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5665 kor.

Najniższa cena wynosi 3776 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t  d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 28 maja 1913.

L. cz. E. 256/13 (8) (7699)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredyt, i o- 
szczędności w Pilznie, odbędzie się dnia 8 
lipca 1913 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 5, w Brzostku 
lieytacya realności lwh, 65 gm Opacionka, 
obszaru 22 morgi 568 s 2, stanowiącej go­
spodarstwo wiejskie wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z domu, stodoły, stajni, 
inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 16.660 kor., przy­
należności zaś na 1120 kor.

Najniższa cena wynosi 11.853 kor. 83 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Brzostek, dnia 3 maja 1913.

L. cz. E. 696/13 (5) (7717)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 lipca 1913 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 16. w Sokołowie 
lieytacya 2/4 części realności lwh. 671 ks. gr. 
gm. kat. Wola raniżowska objętej z gruntu 
urnego około 3 morgi się składającej.

Część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 933 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości inne dokumenta, mo­
żna przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 16 maja 1913.

L. cz. E. 3728/12 (6) (7633)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jankla Suchera w Horoden­
ce, odbędzie się dnia 2 lipca 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym w biurze Nr. 30 lieytacya:

I, realncści obj, lwh. 215 gm. kat. Ol j. 
Korniów, składającej się z parc. bud. 89 o 
obszarze 53 s. kw. z chatą i stajnią i parc. 
gr. 75/2 137 s. kw., 759, 635 s. kw., 984 i 
985 kompleks o obszarze 579 s. kw. wraz z 
przynależnościami składającemi się z 4 drzew.

II realn. obj. lwh. 344 gm. Olej. Kor- 
n ;ów składającej się z parc. gr. 654/1 o ob­
szarze 17 ar 59 m. kw.

Nieruchomości wystawione na licytację 
ocenione są:

„Gazeta Lwowska" Nr. 130 z dnia 10 czerwca 1913.



ad I. 798 kor., 
ad II. 200 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad I. 532 kor.,
ad II. 133 kor. 33 h., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku,
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wy darz en i ach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
.Horodenka, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. E. 6626/12 (8) (7636)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ghany Kamil w Horodence. 
odbędzie się dnia 2 lipca 1913 o godzinie 
10'30 przed południem, wr sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30, licytacya real­
ności obj. wyk, hip. 1. 272 gm. kat. Kunisowce 
składającej s:.ę z parc. bud. 18 o przestrzeni 
272 s. kw., z parc. gr. 108 i 120 o prze­
strzeni 2 mg. 1130 s. kw., parc. gr. 2832/1 
o przestrzeni 75 s. kw., z parc. gr. 119/1 i 
parc. bud. 135 o przestrzeni 686 s. kw. z bu­
dynkiem mieszkalnym i gospodarczym, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 56 
drzew, rauru i parkanu.

Nieruchomość ta wystawiona na luy- 
tacyę jest oceniona na 2570 kor., przynale­
żności zaś na 540 kor.

Najniższa cena wynosi 2073 kor. 33 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i ocinoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w go­
dzinach urzędowych, w sądzie niżej wym e- 
nionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźuiej przy term inie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 20 kwietnia 1913.

L. cz. E. I. 3974/12 (6) (7731)
E d y k t .

Dnia 13go czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie sala Nr. 3, licytacya realności lwh 9 
ks. gr. m. Kołomyi, ocenionej na 48.040 
koron.

Najniższa cena wynosi 24.020 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytaeyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytaeyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut, 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy,
Kołomyja, dnia 6 maja 1913.

L, cz. E. 4264/12 ( 11) (7296)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1913 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya:

1. realności lwb. 579 gm. Czercze obej­
mującej pgr. lk. 127,

2. 1/2 realności- lwh, 1144 tej gminy, 
obejmującej pgr. lk. 679/1,

3. 1/2 realności lwb. 932 tej gminy, 
obejmującej dwie pgr.,

4. 1/2 z 1/3 części lwh. 933 tej gminy, 
obejmującej dwie pgr.

Cena najniższej oferty wynosi: 
ad 1. — 683 kor. 33 b.,
ad 2. -  333 kor. 33 h.,
ad 3. — 320 kor.,
ad 4. — 63 kor. 67 h.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź wt oku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 2-0 maja 1913.

L. cz. E. IX 5328.12 (7613)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berka Federgrlina w Nie- 
połom cach, odbędzie się dnia 10 lipca 1918 
o godz. 10 przed południem, wsadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 44 w Krakowie 
licytacya realności lwh. 67 ks. gr. gm1. Wo- 
lica składającej się z parc. bud. lk. 77, wraz 
z domem i stodołą lk. 855/2 łąka, lk. 856/2 
rola i lk. 867 ogród.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 1272 kor.

Najniższa cena wynosi 848 kor., po- 
niżąjjj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta s wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
44.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 7 maja 1918.

L. cz E. I. 4240/12 (6)
E d y k t.

(7732)

Dnia 17go czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie, w sali Nr. 3, licytacya realności lwh. 
92, 261 i 557 gm. Kamionki mał°, ocenio­
nych, a to :

lwh. 92 na 2250 kor., 
lwh 261 na 1140 kor., 
zaś lwh. 557 na 900 kor.
Najniższa cena: 
lwh. 92 wynosi 1500 kor., 
lwh. 261 wynosi 760 kor., 
zaś lwh. 557 wyrosi 600 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące eię do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytaeyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy licytacji.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie n a t-b licy  
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 6 maja 1913.

L. cz. E. 643/12 (8) (7701)
Edykt iicytacyjny.

Na żądanie Dmytra Priadki rolnika w 
Przybyszowie, odbędzie się dnia 8 licea 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya:

a) realności lwh. 18 gm. Przybyszów, 
składającej się z kudynku oraz gruntu w ob­
szarze 8 morgów 500,

b) realności lwh. 13, składającej się z 
gruntu w obszarze 139.

c) 1/2 realności lwh. 19 gm. Przyby­
szów składającej się z gruntu w obszarze 1 
m. 768,

d) 3/15 części realności lwh. 50 gm. 
Przybyszów, składającej się z gruntu w ob­
szarze 5 m. 824, wraz z przynależnościami 
składającemi się z 30 fur oborniku.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a to:

a) na kwotę 6221 kor.,
b) na kwotę 30 kor.,
c) na kwotę 166 kor.,
d) na kwotę 325 kor.
przynależności Z3Ś na 60 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 4147 kor. 33 h.,
ad b) 20 kor.,
ad c) 110 kor. 66 h.,

ad d) 216 kor. 66 h., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Bukowsko, dnia 20 maja 1918.

L. cz. E. XI. 5079/12 (4) (7733)
E d y k t .

Dnia 18 czerwca 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie, 
sala Nr. 22 licytacya 1/2 części realności 
lwh. 116/III dzieln. miasta Kołomyi oceniona 
na 651 kor. 50 h., najniższa oferta 325 kor. 
75 h., oraz 1/2 części realności lwh, 198 III. 
Dz. m. Kołomyi oceniona na 1864 kor. 50 h., 
najniższa oferta 932 kor. 25 h.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji mu­
si hyc ogłoszonym najpóźniej przy licytaeyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 14 maja 1913.

H s z s n a i t e
L. 10. (7529 3 - 3 )

Obwieszczenie.
Zmieniając obwieszczenie z dnia 21 

kwietnia 1913 1. 7628/pr., którcm rozpisano 
na mocy § 15 ord. wyb. pow. nowe wybory 
do Rady powiatowej w powiecie gródeckim 
na dnie 23, 25 i 27 czerwca b. r., wyzna­
cza się dziefi wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 9 lipca, dla grupy gmin miejskich 
na 10 lipca, a dla grupy większych posia­
dłości na 14 lipca bieżącego roku. Zresztą 
nie ulegają zmianie dalsze postanowienia po- 
\\ yższego obwieszczenia.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. E. 291/13 (1) (7578 3 - 3 )
E d y k t .

P. Karolowi i Teresie Budysiom przed­
tem w Leżkowicach w sprawie, toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Niepoło­
micach przeciw nim o 280 kor. 40 ha!., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 26 marca 
1913 1. cz. E. 291/18 (2), którą dozwolono 
egzekucyjnej sprzedaży realności lwh. 15 gm. 
Leżk- wice na imię Karola i Teresy Budys ów 
intabulowanej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Karol i 
Teresa Budyś przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw kuratora w osobie 
p. adw. dr. Sulerzyskiego w Niepołomicach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 80 kwietnia 1913.

L. cz. G. III. 216/13 (7571 8 - « )
E d y k t .

Przeciw Annie Słowik, Stefanii falss 
Stefanowi Słowikowi, Michałowi Słowikowi 
ze Staszówki, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Krystynę Gą 
sior w Staszkówce pozew7 o własność i hipo­
teczne przepisanie realności lwh. 36 ks. gr. 
gm. kat. Staszkówka.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
12 czerwca 1918, o godzinie 9 przed połudn.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Franciszka Słowika w Grom­
niku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 1 maja 1913.

L. cz. G. III. 203/13 (7570 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw łibpow i Wańko i Zofii Wańko 
z Blechnarki, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Natalię Wańko 
obecnie zamężnej Kseniez w Blechnarce, po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 108 ks. gr. gm. kat, Blechnarka przez 
publiczną sprzedaż.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
12 czerwca 1913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. O. II. 174/13 (2) (7708)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Cieśli, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiono do c. k. 
sądu powiatowego w Grybowie przez Maryę 
Cieśla pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 czerwca 1913, o godz. 
10 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wasyla Cieśli ustanawia 
się p. dr. Maurycego Schmala, adwokata w 
G-ybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mi m ion ego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Grybów, dnia 15 maja 1913.

L. cz. C. I. 263/13 (1) (7702 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Michałowi Kozak z Derewlan, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Busku przez Kasę kredytową w Busku, stow. 
zarej. z ogran. poręką pozew o zapłacenie 
kwoty 210 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18 czerwca 1913, o godz. 8 przed poł. 
w biurze Nr. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw Michała Kozaka 
ustanawia się p. adwokata dr. Auerbaeha 
w Busku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Busk, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 209/13 (1) (7626 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Nawrockiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiouy 
został do c. k. sądu powiatowego w Bucy- 
kach pozew o 540 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 lipca 
1913, o godzinie 9 przed południem, w tut. 
sadzie, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Antoniego Na­
wrockiego ustanawia się p, adwokata dr. 
Seretha kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
toniego Nawrockiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 18 kwietnia 1913,

L. cz. C. 284/13 (1) (7659)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Nowackiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Żmigro­
dzie przez Spółkę oszczędności i pożyczek 
w Żmigrodzie starym pozew o 234 koron 
50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 czerwca 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Dittersdorfa, adwokata w 
Żmigrodzie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Żmigród, dnia 29 maja 1913.

(7621)L. cz. C. I. 431/13 (2)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Słoda, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiouy został 
do c k. sądu powiatowego w Cieszanowie 
przez Stefana Słoda z Moszczanicy pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 215 
gm. Morzczanica.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 czerwca 1913, o godz. 9 
rano, sala rozpraw Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Iwana Słoda 
ustanawia się p. dr. Henryka Loebla, adw. 
kraj. w Cieszanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dnia 13 maja 1913.
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L. XVII. 4646/70.

OKiBHSS* SUW  y k a
panujących w Gralicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pud- 
stawie sprawozdań c. b. Starostw, przedłożonych od 31. maja do 7. czerwca 1913.

Epizoocya Powiat

Wąglik

Szelestnica

Nosacizna

Otręt u koni

Swierżb u koni

Wścieklizna

Pomór świń

Różyca świń

Bóbrka
Chrzanów
Cieszanów
Dobromil
Dolina
Jasło
Lwów

Rawa Ruska
Rudki
Skole
Śniatyn
Stanisławów
Tarnobrzeg
Tarnopol
Zbaraż
Złoczów
Żółkiew

Żydaczów

Bóbrka
Gorlice
Gródek Jagiell.
Jaworów
Nadwórna
Skole
Żydaczów

Zaleszczyki

Mielec
Mościska
Sanok
Wieliczka

Bóbrka
Brzesko
Dolina
Drohobycz

Jarosław
Jaworów
Kałusz
Lwów
Mościska

Podhajce
Radziechów
Rohatyn

Stanisławów

Brzesko
Drohobycz
Gorlice
Grybów
Husiatyn
Jarosław
Kraków
Nadwórna
Podgórze
Przemyśl
Rawa Ruska
Śniatyn
Tarnobrzeg
Wadowice
Zaleszczyki

Bóbrka 
Borszczów 
Brzesko 
Cieszanów 
Grybów 
Jaworów 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Lisko 
Lwów 
Myślenice 
Nowy Targ 
Sambor 
Sokal

Żółkiew

Bóbrka
Bohorodczany
Brzesko

Brzeżany

M i e j s c o w o ś ć

Podjarków (1 zagr.);
Jeleń (1 zagr., 1 pastw.);
Cewków (1 zagr.), Ułazów (1 zagr.);
Lacko (1 zagr.);
Cisów (1 zagr.);
Ujazd (1 zagr.);
Biłka Królewska (1 zagr.), Kuhajów (1 zagr.), Zu- 

chorzyce (1 zagr.);
Wierzbice (1 zagr.);
Kołbajowice (1 zagr.);
Kruszelnica Rustykalna (1 zagr), Tuchla (1 zagr.); 
Popielniki (1 zagr.), Wołczkowce (1 zagr.);
Majdan (ob. dw. 1 zagr.);
Rzeczyca Długa (1 zagr.);
Ste;hnikowce (1 zagr.);
Koszlaki (1 zagr.);
Trędowaez (1 zagr.);
Dworce (1 zagr.), Kłodno Wielkie (1 zagr.), Kulików 

(1 zagr.);
Balicze Podgórne (1 zagr.), Brzezina (2 zagr.), Der- 

żów (3 zagr.), Hanowce (1 zagr.);

Dźwinogród (1 zag r.);
Dominikowce (1 zagr.), Kwiatoń (1 zag r.); 
Rodatycze (ob. dw. 1 zagr.);
Mużyłkowice Kolonia (3 zagr.);
Potok Czarny (1 zagr.);
Grabowiec Skolski (1 zagr.);
Iłów (1 zagr.), Stulsko (1 zagr.) ;

Milówce (ob. dw. 1 zagr.);

Krzemienica (1 zagr.). Zaduszniki (2 zagr.); 
Hodynie (2 zagr.);
Sanok (1 zagr.);
Biskupice (1 zagr.), Trąbki (1 zagr.), Zabłocie (1 

zagr.), Zborówek (1 zagr.);

Chlebowice Wielkie (1 zagr.);
Rudy Rysie (1 zagr.);
Rożniatów (1 zagr.);
Borysław (1 zagr.), Modrycz (4 zagr.), Opaka (1 zagr.), 

Tynów (1 zagr.);
Sośnica (1 zagr.);
Krakowiec (2 zagr.);
Przysłup (8 zagr.);
Nawarya ob. dw. (1 zagr.);
Arłamowska Wola (1 zagr.;, Nikłowice ob. dw. (1 

(zagr.), Orchowice ob. dw. (1 zagr.), Wołostków 
ob. dw. (1 zagr.);

Bożyków ob. dw. (1 zagr.);
Sieńków ob. dw. (1 zagr.), Stanin ob. dw. (1 zagr.);
Bołszowce (2 zagr.), Koniuszki (2 zagr.), Słoboda 

Konkolnicka (2 zagr.); Stasiowa Wola (ob. dw, 
(1 zagr.), Świstelniki (2 zagr.);

Pasieczna (1 zagr.);

Grabno;
Niedzwiedza (1 zagr.);
Ropa (1 zagr.);
P ław na;
Czabarówka;
Wietlin (1 zagr.);
Chrcsno (1 zagr.);
Tarnowica Leśna (1 zagr.);
Tyniec;
Buszkowiczki,
Michałówka (1 zagr.);
Ś n ia tyn ;
Grębów (1 zagr.), Wrzawy (1 zagr.); 
Andrychów (1 zagr.);
Capowee, Korolówka (1 zagr.), Popowce.

Dźwinogród (1 zagr.), Sokołówka (2 zagr.);
Skała (ob. dw. (1 zagr,);
Okocim (ob. dw. lzagr.);
Futory (23 zagr.), Horyniec (22 zagr.);
Siekierczyna (1 zagr.);
Hruszów (7 zagr.);
Busk (1 zagr.) Dernów (17 zagr.), Maziarn;a ( l  zagr.);

Lisjro (4 zagr.);
Hermanów i3 zagr.);
Tokarnia (1 zagr.);
Ponice (1 zagr.);
Kulczyce Szlacheckie (7 zagr.);
Liwcze (2 zagr.), Łubów ob. dw. (1 zagr.), Rusin 

ob. dw. (1 zagr.), Sokal (2 zagr.), Wierzbiąż (3 
zag r.);

Batiatycze (6 zagr.);

Lanki Małe (ob. dw. 1 zagr.);
Dźwiniacz (1 zagr.);
Piaski-Drużków (1 zagr.), Wola Przemykowska (1 

zagr.);
Potok (1 zagr.), Potutory (1 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Chrzanów Nowa Góra (2 zagr.), Zalas (1 zagr.);
Cieszanów Chotylub (ob. dw. (1 Z3gr.):
Dąbrowa Suchy Grunt (1 zagr.);
Drohobycz Bronica (14 zagr.), Dołhe ad Medenice (2 zagr.), 

Michałowice (3 zagr.), Tynów (9 zagr.), Uniatycze

Grybów
(6 zagr.);

Ptsszkowa (1 zagr.);
Husiatyn Samołuskowce (1 zagr.);
Jarosław Nienowice (1 zagr.) - - ,4*
Jasło Biezdziałka (1 zagr.), Dębowiec (1 zagr.);
Kamionka Stru- Maziarnia (1 zagr.);

miłowa
Kolbuszowa Wilcza Wola (4 zagr,);
Kołomyja Piadyki (1 zagr,);
Kraków Bronowie? Małe (1 zagr.), Kobylany (1 zagr.), Mo­

rawica (1 zagr.);
Łańcut Dembno ( i  zagr.);
łusko Bezmihowa Gó na gm. ob. dw. (3 zagr.), Brelików 

(ob. dw., 1 zagr.), Kalnica ad Cisną (4 zagr.), 
Krzywe ad Tworylne (5 zagr), Lisko (3 zagr,), 
Myczkowce (3 zagr.), Skorodne (8 zagr.), Solina 
(2 zagr.), Weremień (1 zagr.);

Różyca świń
Nowy Targ Rokieciny (5 zagr.);
Oświęcim Poręba Wielka (1 zagr.);
Podgórze Zbydniowice (1 zagr.);
Przemyśl Orzechowce (1 zagr,), Ujkowice (1 zagr.), Żurawica 

(1 zag r.);
Rohatyn KleszczówDa (3 zagr.), Słoboda Bołszowska ob. dw.

(1 zagr.), Żurawienko (2 zagr.);
Rzeszów7 Boguchwała (1 zagr.), Jawornik Polski (1 zagr.), 

Zalesie (2 zagr.);
Skałat Kałaharóe ka (3 zagr.), Kozina (2 zagr.), Łuka Mała 

(5 zagr.), Rasztowce (1 zagr.), Wolica (1 zagr.);
Śniatyn Borszczów ob. dw. (1 zagr.);
Sokal Bełz (1 zagr.);
Stanisławów Kołodziejówka ob, dw, (1 zagr.), Komarów ob. dw. 

(1 zagr.);
Strzyżów Glinik Dolny (1 zagr.), Gogolów (1 zagr.);
Tarnów Błonie (1 zagr.), Skrzyszów (1 zagr,), Śzynwałd 

(1 zagr.);
Wieliczka Lednica Niemiecka (1 zagr.). Zagórzany (5 zagr.);
Zaleszczyki Hinkowce (1 zagr.);
Zborów Krasna gm. ob. dw. (3 zagr.), Milno (2 zagr.), Za-

Żółkiew
łoźee (3 zagr.);

Artasów ob. dw. (1 zagr.), Brzyszcze (2 zagr.);
Żydaczów Balicze Podgórne (1 zagr.);
Kraków Miasto XX. dzielnica (1 zag r.);

Cholera drobiu Skałat Bogdanówka (4 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7, czerwca 19.13.

Za c. k. Namiestnika :
Szeligowski w. r.

(7660)L. cz. C. 233/13 (1)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Skrzęcie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiono do 
c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Żmigro­
dzie starym pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 czer?*ca 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Dittersdorfa, adwokata w 
Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Żmigród, dnia 29 maja 1913.

L. cz. E. II. 24/13 (3) (7716)
E d y k t.

W sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym, przeciw Wasylowi Tym- 
ków o 300 kor. zpn., ma być doręczony po­
zew z dnia 25 stycznia 1913 1. czyn. C. II. 
24/13, którym wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 13 czerwca 1913.
0 godz. 8 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
Wasyl Tymków przebywa, ustanawia się 
dlań w celu strzeżenia jego praw kuratora 
w osobie p. adwokata dr, Wassermana w 
Rożniatowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożniatów, dnia 11 kwietnia 1913.

L. 65.351 ex 1913 17595)
O b w i e s c z e n i c 

o przedkładaniu deklaracyj do powszechnego 
podatku zarobkowego na okres wymiarowy 

1914/1915.
W myśl § 39 ustawy z dnia 25 paździer­

nika 1896 dz. p. p. Nr. 220, o bezpośrednich 
podatkach osobistych, względnie artykułu 18 
rozporządzenia wykonawczego do działu I 
tej ustawy wyznacza c. k. krajowa Dyrekcya 
skarbu do przedkładania deklaracyj do po­
wszechnego nodatku zarobkowego na okres

wymiarowy 1914/1915 termin od 10 lipca do 
IÓ sierpnia 1913.

Do opłaty powszechnego podatku za­
robkowego, a tern samem do przedkładania 
dotyczących deklaracyj obowiązani są wszy­
scy trudniący się w krajach reprezentowa­
nych w Radzie państwa jakiemkolwiek przed­
siębiorstwem, lub zajęciem na zysk obliczo- 
nem.

O rozpoczęciu każdego nowego przed­
siębiorstwa lub zatrudnienia należy donieść 
kompetentnej władzy podatkowej przed, lub 
najpóźniej w dniu rozpoczęcia, lub przedło­
żyć w tym terminie przepisaną deklaracyę do 
powszechnego podatku zarobkowego, która za­
stąpi w tym razie owe doniesienie.

W razie nieprzedłużenia deklaracyi w 
należytym terminie, czy to co do przedsię­
biorstw już istniejących, czy toż co do przed­
siębiorstw' nowo powstających, może komi- 
sya podatku zarobkowego, względnie władza 
podatkowa pierwszej instancyi wymiersyć po­
datek zarobkowy z urzędu, albo też zniewo­
lić kontrybuenta karami porządkowemi do 
przedłożenia deklaracyi.

Co do przemysłów domokrążnych i wę­
drownych, określonych bliżej w §§ 78 i 82 
ustawy przedkładać należy deklaracyę wła­
ściwej władzy podatkowej przed doręczeniem 
wydanego przez władzę polityczną pozwolenia 
na wykonywanie odnośnego przemysłu.

Wspomniane wyżej deklaracyo zezna­
wać należy zgodnie z prawdą, wedle najle­
pszej wiedzy i sumienia; podawać je można 
pisemnie na przepisanych drukach, albo też 
ustnie do protokołu u właściwych władz po­
datkowych.

W razie wniesienia pisemnej deklara­
cyi obowiązani są kontrybuenci wypełnić 
jak najdokładniej wszystkie rubryki odnośne­
go formularza.

Ścisłe dopełnienie tego obowiązku wska- 
zanem jest w pierwszym rzędzie we wła­
snym interesie kontrybuentów.

Druków7 na deklaracyę udzielać będą, 
władze stronom interesowanym na żądanie 
bezpłatnie wraz z osobnemi odbitkami obja­
śnień o sporządzeniu deklaracyi, do których 
to objaśnień ściśle zastosować się należy.

Do odbierania deklaracyi powołane są 
w miastach Lwów i Kraków c. k. Admini- 
stracye podatków, zaś w powiatach c. k. Sta­
rostwa.

Władze te mogą jednak delegować do 
odbierania deklaracyj urzędy podatkowe w

i
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ich okręgu się znajdujące. Kontrybuenci, k tó­
rzy chcą złożyć deklaracyę ustnie, powinni 
we w łasnym  interesie dla uniknięcia później­
szego natłoku i stra ty  czasu uskutecznią to 
jak  najrychlej.

Dla nnikntęcia tych ewentualności, n ie­
m iłych zarówno dla stron, jak dla władz u- 
poważniono władze podatkowe do wyznacze­
nia w miarę potrzeby kontrybuentom  odpo­
wiednich term inów do ustnego zeznawania 
deklaracyj.

Gdyby przeto zarządzenia takie nastą ­
piły, zechcą strony interesow ane we w ła­
snym interesie do zarządzeń tych jak  najści­
ślej się zastosować.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 31 maja 1913.

TL 65.351 ex 1913.
O  ii o b i  m e  e  e 

B3rjinĄ0M noflaBarta 3aHB po 3 aran tn o ro  
noĄaTKy 3apoÓKOBoro Ha nepnoĄ po3Kna,a,o-

bhh 1914/1915.
H o MHC.ari § 39 3anoHa 3 pp.fi. 25 hcob 

t h h  1896 u. 220 B. 3. p. o óe3nocepe,a;HHx 
no/i,aTKax ocoóhcthx , h k  tekosk apTKicyny 
18 npHHHciB bnpoba/yasyton hx  po I. uacTH 
3raą,aHoro 3aKOHa, BH3Hauae u;. k. KpaeBa 
AupcKu/HH cKapóy po noą,aBana 3ehb po 3a- 
rajiBHoro noĄaTKy 3apoÓKOBoro Ha nepHoą, 
po3KviaĄOBHH 1914/1915 pcunneuB nią, 10 
HHHHH po 10 eepHHH 1913.

A,o on.iaTH 3aranBHoro no,a,aTKy 3apoó 
KOBoro a b HacJtiĄOK Toro po no/^aBana 3ra- 
ĄaHHx 3aaB, oóoBH3am cyTB boi, K O Tpi b 
KopoaiBCTBax i Kpanx 3acTynneHHX b Pa/ji 
ĄepacaBHiH BHKOHyioTB HKecB npeą,npHeM 
ctbo  aóo HKecB 3aHHTe oÓHHcjieHe Ha 3hck.

O po3nouaTio Ko3ic,ąoro HOBoro npeą, 
npeeMCTBa aóo 3aHHTH Ha.ieMCHTB ĄOHecTH 
KOMneTeHTHiń BJiacTH noflaTKoBiS n e p e ą ,  aóo 
HaHni3Hiume b ąyno posnouaTH, aóo noĄaTH 
b Ti'M caiuiM penHHgH npHHHcaHy 3aHBy po 
3aranBHoro no^aTKy 3apoÓKOBoro, KOTpa 3a 
CTyHHTB B cim p a 3 i ' ĄOHeCeHG.

Ko.IHÓH HOflaTHHK B HpHHHcaHiM pe- 
hhhu;h He no^aB 30hbh hh  to  ru;o po npe^- 
npneMCTB B3K6 icTHyiOHHX HBl HOBO HOBCTa- 
iohhx, to ą i  MOKce KOMicHH HOĄaTKy 3apoó 
KOBoro, a  B3JLHĄHO BHacTB HOĄaTKOBa nep- 
mol iHCTaHn;Hl BHMipHTH HOĄaTOK 3apoÓKO- 
bhh  3 y p a g y  aóo tekohc h p h h cb o jih th  no 
^aTHHKa KapaMH nopaą,KOBHMH po BiflflaHH 
3aHBH.

Ilfo  po HOXaTHHX i BaHflpiBHHX npo- 
MHcaiB, o KOTpHx 6ec'i,a,a b §§ 77 i 82 3a 
KOHa, Ho^aBaTH Tpeóa 3&hbh npHHaaeacHin 
BJiacTH HOflaTicoBin nepeĄ ĄopyneHeM BH^a- 
Horo BJiacTeio hojiIthhhoio npH3B0ny n a  bh- 
KOHyBaH9 ĄOTHHHOrO HpoMHCJiy.

3aaBa MaecB cKna^aTH 3rią,no 3 npaB- 
pofi) nic-zw Hailniamoi cbogi Bi^oirocTH i co- 
BicTH, a Ho^aBaTH gio Moacna aóo nacBMen- 
ho Ha npHHHcaHHx po Toro Ąpyicax aóo 
ycTHo po npoTOKony y  KOMneTeHTHHx Bnac- 
THH HOĄaTKOBHX.

H a cny nań  BHecena HHCBMeHHoi 3aaBH 
OÓOBH30Hi cyTB HOĄaTHHKH BHHOBHHTH HK 
HanTOHHiiime bci pyópHKH ĄOTHHHoro <j)op- 
Mynapa.

Tom ie bhhobhcijg cero oóoBH3Ky no- 
pyuaecB b nepm iii pną/i 3 o r n a ty  Ha Bnac 
HHH iHTepeC HO^aTHHKiB.

ApyKin Ha 3aaBH ypiJifiTfi ójpjTb Bnac- 
t h  cTopoHaM inTepecoBaHHM Ha aca^aHe óe3- 
IinaTHO 3 OciÓHHMH BiĄTHCKaMH noHCHGHB O 
3naą,aceHio 3aHBH; po t h x  noacHeHB Hane 
3KHTB ca  TOHHO 3aCTOCyBaTH.

Ao Biflóapapa 3aaB nóKnHKam cyTB 
b MicTax J Ibbobi i KpaKOBi u;, k . A^Mini- 
cTpan,H'i noflaTKiB, a b hhihhx Micn;eBocTax 
u;. K. CiapoCTBa.

BnacTH th I  MoacyTB OĄHaicoac poAG\Jo- 
b e th  po BiĄÓHpaHa 3aaB y p a ^ a  no^aTKOBi 
3Haxoą,aui c a  b Ib 0Kpy3i'.

HoĄaTHHKH, KOTpi XOTaTB HOĄaTH sa- 
HBy ycTHo, MaioTB b BnacniM iHTepeci', m,o- 
6h yHHKHyTH iiisnirim oro HaTOBHy i crpaTH 
aacy , 3poÓHTH ce aK HańcKopme.

HJ^oóh thm , 3apiBHo pjia. cTopra h k  i 
pfi.fi caMHx BnacTHH HeapneMHHM eBeHTyanB- 
HocTaM 3anoóirTH, ynoBaacneno BnacTH no- 
ĄaTKOBi, HaKonaó Toro 3axoą,ana noTpeóa, 
BH3HaHHTH HOĄaTHHKaM Bi^HOBi^Hi peHHHI];! 
po yCTHoro cKna^aHa 3aaB.

HaKonaó oTace TaKi 3apaą,3KeHa bhąu- 
ho, 3BonaTB iHTepecoBam cTopoHH b cboim 
BnacHiM iHTepeci hk HaHToaHiHme upn^ep- 
scyBaTHCB chx 3apa/;aceHB.

A- k . KpaeBa A HPeKń Ha cicapóy.
JlBBiB, pan 31 M a a  1913

1 w erbsteuer und somit zur E inbringung der 
erw iihntcn Erklitrungen sind allo Jene  ver- 
pllichtet, wrnlcbe in den im Keiehsrate ver 
tre tenen  Kónigreichen und L andem  eine 
Erw erbsunternehm ung welclier A rt immer 
betreiben, oder eine auf Uewinn gericlitete 
Deschaftigung ausiiben.

Der Beginn jeder neuen U nternehm ung 
oder Beschiiltigung ist vor, oder liingstens 
gleichzeitig m it der B etriebserolińung bei der 
zustiindigen Steuerbehorde anzumelden, even 
tuell ist innerhalb  desselben Term ines eine 
die A nm eldung vertretende Erw erbsteuerer- 
k larung einzubringen.

F alls die Erw erbsteuererkllirung bezftg- 
lich einer bereits bestehenden oder neu ent- 
standenden Erw erbsunternehm ung in der 
rorgeschriebenen E ris t n ich t eingebracht 
werden sollte, ist die Erw erbsteuerkom  
mission, beziehungsweise die Steuerbehorde
I. Instanz bofugt, die Bem essung der E rw erb- 
steuer vom Amts wegen rorzunehm en, oder 
aber den Steuerpfiichtigen durch Ordnungs- 
stra ien  zur E inbringung  der Erwerbsteuer- 
erkliirung zu rerhalten .

Beziiglich der in den §§ 78 und 82 
des Gesetzes bezeichneten H ausir- und W an- 
dergewerbe sind die E rw erbsteuererklarungen 
von der Zustellung der von der politischen 
Bebórde ausgefolgten Bewilligung zum Be- 
triebe des betreffenden Gewerbes abzugeben.

Die oben erw ahnten E rw erbsteuererk la­
rungen sind w ahrheitsgetreu  nacli bestem 
W issen und Gewissen abzugeben, s iekonnen  
entw eder schriftlich  auf vorgesehriebenen 
Drueksorten, oder miindlich bei der zustiin- 
digen Steuerbehorde zu Protokoll abgegeben 
werden.

lin  Palle der E inbringung einer schrif- 
lichen E rw erbsteuererkliirung sind die Steuer- 
pflichtigen rerpflichtet sam tliche Punkte des 
Bekenntnisses m it g rósster Genauigkeit aus- 
znfullen.

Die sorgfaltige E rfullung dieser Pliicht 
ist in erster L inie in eigenem Interesse der 
Steuertrii-ger geboten.

Die nótigen D rueksorten w erden auf 
Verlangen den Steuerpfiichtigen von den 
Steurbehórden nehst separaten Abdriicken der 
A nleitung zur Y erfassung der E rw erbsteuer­
erklarungen, welcbe genau zu befolgen ist, 
unentgeltlich  verabfolgt werden.

Zur E ntgegennahm e der E rw erbsteuer- 
erkliirungen sind in  den Stiłdten Lem berg 
und Krakau die k. k. Steueradm inistrationen, 
auf dem Lande bingegen die k. k. Bezirks- 
hauptm annschaften berufen.

Diese Behorden konnen aber m it der 
Aufnahm e der E rk larungen  auch die in ihrem  
Bezirke bestehenden Steueriiinter betrauen.

Jene Steuerpfiichtigen, welche die E r- 
wmrbsteuerklarungen miindlich einbringen 
wollen, haben dieselben im eigenen In teresse  
urn einem spiiteren P arte iandrange und Zeit- 
verluste vorzubeugen m oglichst bald abzu­
geben.

Um die,sen fur die P arte ien  und die 
S teudrbehórden gleich unliebsam en Eventu- 
alitiiten yorzubeugen wurden die Steuerbe- 
horden erm achtigt, nach M assgabe des Be- 
darfes fiir Steurpfiicbtige entsprechencle Ter- 
inine zur AufnaJime m undlieber E rklarungen 
festzusetzen.

W o solche A nordnungen getrotfen wer­
den, mogen die Parte ien  in  ihrem  eigenem 
In teresse  sich genau nach denselben ricliten.

K. k. Pinanz-Landes-D irektion.
Ijcmberg, am 31 Mai 1913.

K u n d m a e h u n g  
betreifend die E inbringung der E rlarungen  
zur allgem einen Erw erbsteuer fiir die Yer- 

anlagungsperiode 1914 1915.
Gemiiss § 39 des Gesetzes vom 25 

Oktober 1896 R. G. BI. Nr. 220 betreffend 
die d irekten Personalsteuern  beziehungsweise 
A rtikel 18 der Y ollzugsvorsckrift zum I. 
Hauptstiicke dieses Gesetzes w ird zur E in ­
bringung der E rk larungen  zur allgem einen 
E rw erbsteuer fur die Yeranlagungsperiode 
1914/1915 der Term in vom 10 Ju li bis 10 
August 1913 festgesetzt.

Zur E inrich tung  der allgem einen Er-

Wyroki prasowe.
H. e n .  H p. 145/13 (2) (7593.i

B I m c h h  Gro BeMuecTBa H^icapn!
D ,. k .  C y ą ,  K p aeB H H  h k o  T p a ó y n a j i  

n p a c o B H H  y  » S b b o b i p im H B  H a  b h c c o k  u;, k .  
H p o K y p a T o p H i  A e P Kca,3H0b  Jń 0  sM icT  u a c o -  
HHCH „ ra J IH H a H H H U HHCJLO 113 3 RE fi 3 Hep- 
b h h  1913 b  a p T H K y A i „ B h 3 0 b  h  H a c H .a ie “
B HlAOCTH —  M1CTHTB B COÓi 6CTB0 Hpo-
b h h h  3 §§ 302 i  303 3 aK 0 H a  K a p . y 3 H aB  
g o K o n an y  b  ą h h  2 u e p B H H  1913 p o K y
KOH<j)icKaTy 3 a  o n p a B ^ a n y  i  3 a p a f lH B  3HH- 
m e H e  i i iA o r o  H a iw ia ^ y  i  b h ^ e b  h o  p j M p i  §  
493 n .  k .  3 a K a 3  ^ a j t B m o r o  p o 3 n ra p iO B a H H  
T o r o  Ą p y K O B o ro  HHCBMa.

J T ł b i b ,  pan 4 u e p B H H  1913.

H . cn. H p . 144/13 (2) (7594)
B J mohh Gro BejinueCTBa Il/icapa !
I f .  k. CyA KpaeBHH hko TpaóyHan 

npacoBHH y  Abbobi pimHB Ha bhccok p. k. 
IIpoK ypaiopH i A ePKcaBH0i') nl0 3Mi°T ,;ta- 
COHHCH vr5j.fio“ HHCHO 121 3 pfifi 2 HepBHH 
1913 b  apTHKyjti „Bnóopui Haą,yyKHTHu b 
ycTyni Bi^J nouaTKy po „cero cHOBa“, Mi- 
CTHTŁ B COÓi 6CTB0 HpOBHHH 3 § 300 3. K. 
y3HaB ĄOKOHaHy b  pfifi 2 uepBHH 1913 koh- 
(jiicKaTy 3a onpaBĄaHy i 3apHĄHB 3HHmeHe
niHoro naiwiagy i BHp&B no pyMii,i § 493 
f i .  k .  aaKa3 ^aH tm oro po3nrapiOBaHH Toro 
^.pyKOBOrO HHCBMa.

JTBB1B, pfifi 4 HepBHH 1913.

H . cn. H p . 143/13 (2) (7590)
B I m c h h  Gro BenauecTiia I l j c a p a !

H , k .  C y f l  K p aeB H H  h k o  T p n ó y n a j i  
n p a c o B H H  y  JlB B O B i p im H B  H a  B H ecoic  u,, k .  
H p o K y p a T o p H i  A e P I K a n n ° i]  in .°  3M1CT u a c o  
h h c h  „ H o B e  C h o b o u h h c h o  223 3 pfifi 2 u e p -  
B f i f i  1913 b  a p T H K y n i  „ H o j i b c k h  ó i c K y n a
K H pH H H TB U B HIJIOCTH, M icTHTB B COÓi GCTBO
n p o B H H H  3 § 303 3. k .  y 3 H aB  Ą O K o n a n y  b  pfifi 
2 u e p B H H  1913 K O H ijiicK aTy 3 a  o n p a B /i,a H y  
i  3 a p n f lH B  3H H in;eH e n k i o r o  n a i c i a g y  i  b h -
flaB no gyMiri § 493 n  k .  saKa3 ^ajiBmoro
p o 3 m a p io B a H H  T o r o  ^ p y ic o B o r o  HHCBMa.

JlBBiB, pfifi 4 nepBHH 1913.

81 109 (6611)
f. f. 9Kiniftcrium bfź Siuicrn Ijot 

unterm 9 9Kat 1913, 8- 4874/SDł. 3 ., ber in 
©an Soje in froatijibet ©pradje erfetfeinenben 
periobifdjen S D r u e f : „Sokol“ auf @mnb 
be§ § 26 be£ ^re§gcfei;^8 ben sjpoftbebit fiir bie 
im ihleicf)grate bertret-fnen ^onigreidje unb San* 
ber entjogen.

Sm 9?amen ©einer 9Kafeftat be§ Saiftrśs!
2)a§ f f. SanbeSgericbt SBicn alg 

geridjt ^at mit bmt © 'fnmtniffe bom 6 SDiai 
1913, XXXV 145.13/3, auf Slutrag ber f f, 
©taatśSantnaltichaff erfannr, ba§ ber Snijait ber 
Ułummer 3808 ber periobifdjcn SDrnśfc^rift; 
,,^)ie 3 eit"- 12. So^rgang, bom 3 9Jtat 1913 
(216enbl)latt) burd) ben crften Strtifef in ber 2f{u= 
brt!: „iPłiiitarjeitung" sur ©anje (©eite 2, 
©palte 2) ba« SBerge^en nach 2(rt. IX  beż 
(SefefceS bom 17 ®ejember 1862, 9L ®. 181 
?łr. 8 ex 1863, begrilnbe unb e£ mirb naiĄ 
§ 493 © t ip. D  ba§ SSerbot ber SSeiterber= 
breitung biefer ®nuffc^rift aulgefprodjen, bie 
bon ber f. f ©taatianhmfdjaft berfiigte SefĄ(ag= 
nai)me nad; § 489 @t SJ[5 D  beftatigt unb 
nad& § 37 ® auf bte iBerniĄtung ber
faifierten ©jemplare erfannt.

SBien, am 6 9Kai 1913

®aS !. !. SanbeS* al§ $re^geriĄ t in S inj 
fiat mit bem ©rlenntniffe bom 3 Sliat 1913, 
35r. 12 13, bie SSeiterberbreitung ber Ułummer 
100 ber  ̂ „Sagespoft" bom 1 2Rai
1913 megen beS Sirtifefó: „®er ©ntf^eibung 
entgegen" bon „SRebenbei fei nur" bis „uber-- 
fdjreiten" naĄ SIrtiEcf IX beS ©efefceS bom 17 
®ejember 1862, 5R ®. S L  Sir. 8 ex 1863, 
berboten.

2)aS f. f. SrciS* ais ifJrefegertĄt in ®iHi 
^at mit beat ©rfenntniffe bom 2 2Xct 19l3 ,
i)Sr. Y II 2/13, bie SBeiteroerbreituag ber 91um* 
met 18 ber 8eitfĄrift: „Narodni l is t“ bom 
30 SfpriI 1913 toegen ber Slrtifel: „Nove ho- 
matije na Balkann" tn ben ©teHen bon „Med- 
narodni polożaj" biS „velkimi żrtvami osvo- 
j i la “ unb bon „S tem je  ustvarjen“ biS „lo- 
pov in  izdajalec"; „Zastaye in cestitke — 
drzawi n ev arn e !“ ju r  © anje; „Javni ljudski 
shod“ bon „Sloyenci iz Loke“ bis „po krem- 
p ljich“; „V zidanem mostu" ju r ®dnje nad) 

300 unb 302 ©t. ®. berboten.

»)as r. r. yanbes ais ąsrepgertĄt m 
'Jtobigno ^at mit bem ©rfenntniffe bom 3 SDłai 
1913, ifjr 1413 , bie SSeiterberbreitung ber 
9iummer 4677 ber 8 ltfd jv ift: „II Giornaletfo 
di P o lla“ bom 30 Słprii 1913 toegen ber ©telle 
bon „II popolo“ bis „di spesso“ unb bon „La 
gioventu“ biS „b ru ta lita“ beS VIrtifei-S • „La 
scena di sangue a P o rt’ A urea“ nad) § 300 
©t. ®. berboten.

®aS f. f. ®retS- af§ ^reggeridjt in Srient 
bat mit bem ©rfeuntniffe bom 5 2Jłai 1913. 
^5r. 24/13, bte SSeiterberbrcitung ber iJhimnter 
39 ber 3 fiifd)nft: „L’A lto A dige" bom 2 —3 
2Jfai 1913 toegen ber ©telle bon „ci saluto il 
bia core“ btS „gloriosa te r ra “ beS SfrtileiS; 
„La visita dei g iornalisti veneti“ nad) § 6 5  a 
©t. ®. berboten.

®^S f. f. SreiS- aiS ipre§gerid)t in 
jfrient i;at mit bem ©rfentnifie bom 6 9Kai 
1913, iRr. 22/13, bie SBciternerbreitung ber 
S)rudfd;rift: „Archiyio per 1’Alto A dige“,
1. 23anb, 8 3obt9at19 1913 im -Betfage ber 
Casa E ditrice  Gioyanni Zippel, Trento, nad; 
§ 24 ')3t. ® unb § 300 ©t. ® berboten

®aS f. f. ®reiS* ais iPre^gericbt in 
Xrient fiat mit bem ©rfenntniffe bom 6 20d a i 
1913, s)lr. 2 3 1 3 , bte SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 3885 ber 8 fii"Łrift: „II Popolo" 
bom 2 Sliai 1913 toegen beS ©teHe bon „ralle- 
grata dal biancore“ biS „di n o stag lia“ beS 
idrtiffiS: „La g ita  dei g iornalisti v en e ti“ nad; 
65 a © t ®. berboten.

®aS f. f. SnnbeSs ais i^re^geridit in UScag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 9Kai 1913, 
i(Jr. I  280,13, bie SSeiterberbreitung ber sJłum<= 
mer 18 ber 3 fiiftf)r if i : »Ceske slovo. Yecer-
n ik “ bom 5 3)fai 191C toegen beS 2IrtifefS: 
„Z deste pod okap“; berS teden bon „Rakow­
ska diplom acie“ biS „obema rukam a“ beS 
SlitifeiS: „Ye ślepe ulicce" bon „Znam j e “ 
bis „am R h ein “ beS ^IrtifrlS: „Bez nazvu“ 
nad) § 65 a unb 300 ©t. ®. berboten.

f. f. SreiS= ais i}kcjjgericf)t in 
$Robigno bat mit bem ©rfenntniffe bom 2 9Kai 
1913, ifjr 13/13, bte SBeiterberbreitung ber 
97ummer 115 ber 8fitfcbrift: „L Tstria socjali­
sta" bom 1 9Kai 1913 toegen ber ©telle bon 
„Invano“ biS „liberta" unb bon „La barbe- 
r ie “ biS „bellezza" beS SlrtifelS: „Le anima 
del primo maggio"; bon „P row ido" biS „sel- 
yaggia" brS SlttifefS „al Lavoro“; bon „Udi- 
te ? “ biS „yendicandoli" beS SIrtifelS „Pro- 
m essa"; bon „II 1. maggio sta" biS „Cristia- 
nism o", bon „In cambio" biS „fame" beS 8lr< 
tifciS „Prim o C ontributo alla storia del So- 
cialismo in Is tria"  bon „coi p reti"  bis „co- 
scienze" beS SlrtifelS „II soeialismo ed i mae- 
s t r i " ; bon „Lavoratori“ btS „delittuose" beS 
SIrtifefS „L’ora che vo’g e“ naĄ § 65 a, 303 
unb 305 ©t. ®. berboten.

f. f. „{freiS* afS ijłreggeri^t in 
SRobigno bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 
9Kai 1913, i}Jr. 1 2 1 3 , bie SBeiterberbreitung 
)er Stieber: 1 „ L a y ita "  bon ©ebaftiano 9Jia= 
neHi, S3erfag bon ber S3tit^^anblung gforeal 
Śibertt) bon Slrturo Sftoffi, SRaitanb 1907; 2 
„Giuseppe G aribaldi, storia de la sua vita, 
na rra ta  al popolo da un ufflciale garibaldi- 
no “. Slerfag Sfbrtano ©afaui, gforenj 1911;
3. „Yerso la guerra? II dissidio fra  1’Ita lia  
e 1’A ustria" bon SBattifta HłfHegrini, -ilerfag 
©ttrico SBogbera, IRom 1907, nad) § 64, 65 a, 
300 u rb  305 ©t. ®. fotoie gemeife ?frttfef 
V beS ©efeljrS bom 17 2)ejember 1862, 9L 

®. 581 97r. 8 ex 1863, berboten.

2)aS f. I- SreiS* aIS iPrelgericbt in 91o= 
bigno bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 9)łai 
1913, 1 5 1 3 , bie SBeitemerbreitung ber
Shtmmer 755 ber 3eitfd;rift: , „Id^a Ita liana" 
bom 1 9}fał 1913 toegen ber ©teUe bon „vice- 
yersa" biS „altre  teste che non le nostre" 
beS SlrtifelS: „Giustizia eguale per tu tti"  uadb 
§ 300 ©t. ®. berboten.

S5aS !. f. SanbeS^ afS tprcfjgericbt in 
ifJrag bat mii bem ©rfeuntniffe bom 7 ’9Kai 
1913, f}Jr I  28113 , bie SSłeiterberbreitung ber 
sJłummer 10 ber .jjeitfdjrift: „Sbornik mladeże 
socialne dem okraticke" bom 6 SUłai 1913 
toegen ber ©teHen bon ^,Otazka Skadaru" bis 
„do valky“ beS HttifelS: „V alecne stv an i“ 
bon „Lidstyo dnesni" biS „yelmi nizkych" 
beS SlrtifelS: „Mladeż a hnuti m irove“; bon 
„M ilitarism " biS „lidu" beS SfrtifefS: „Sjezd 
narodni federace belgicke, mlade socialisti- 
eke gardy v Bruselu" mi) § 65 a, 300 @t. 
® unb Slrtifel IV  beS ©efefjeg bom 17 ®e= 
jember 1862, SR. ®. 9ir. 8 ex 1863, ber* 
boten.

2)aS f. f. SanbeS* ais ijjrejjgericbt in 
$ rag  b®t mit bem ©rfeuntniffe bont 7 9)łai 
1913, ipr. I  276/13, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 122 ber 8eitfd ;tift: „Prayo lidu" bont 
1 9Xai 1913 toegen ber ©tellen bon „„V lada 
tomu nechce" biS „onem cinitelum " beS Sfrti* 
fefS : „Boj o syolani smemoyny"; beS SlrtifefS: 
„Vyj,mecny stav n ad ...“;bon „Tak skoncilo" 
bis „nasi stranou" beS SlrtifeiS: „Zatykani 
po 1 kvetnu na Mostecku" nad) § 65 a, 308, 
310, 491 unb 493 ®t. ® unb Sirtifrl Y beS 
©efe&eS bom 17 ©ejember 1862, SR. ®. S31. 
SRr. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. fianbeS* afS SfJre^gericbt in 
ifJrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 SDłat 
1913, ipr I  277/13, bie S3eiterberbrcitnng ber 
SRummer 122 ber ^D tfĄ rift; „Cas“ bom 5 SDłai 
1913 toegen ber ©teHen bon „Protestujem e 
p ro ti“ biS „uepratelsky" unb bon „Udalosti 
na Balkaue" biS „A lbanskeho“ beS SlrtifelS: 
„Sirsi yykoany yybor ceske strany  pokroko- 
ve“ nad) § 65 a @t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* afS Sprefjgeridjt in 
iPrag t;at mit bem ©rfenntniffe bom 7 2Rai 
1913, s$ r  I  275 13, bie SBeiterberbreitung bet 
SRummer 108 ber ; „Ceske slovo“
bon 6 3Rai 1913 toegen ber ©teHen bon : 
„To vsak neznam ena" biS „oduyodnit" unt 
bon „Je zaimavo“ bis „zprvam i“ beS SIrti= 
felS: „Skadar y rukou E vropy“ ttaĄ § 65 a 
unb 300 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. 2anbeS= ais sprefjgeridjt in 
SPrag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 7 3Rai 
1913, ipr. I  279 13, bie SBeiterberbreitung ber 
SRununer 18 ber 3 e itf^ r łf t : „PlameDy" bom 8 
2Rai 1913 toegen beS SfrtifelS : „Misie po ce- 
skych krajich" n a ^  § 302 uttb “03 ©t. ®. 
bfrboten.

f. f. CanbeS* afS ipreggeriĄt in 
SPrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 8 SDiai 
1913, jjjr. I  285/13, bie SBeiterberbreitung ber
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Słummet 19 ber RcitfĄnft; „Zar" oom 8 SD/ai j 
1913 Uirgen ber ©telle tton „Nelze dosud u-1 
veriti“ bi3 „sebevrazdu“ unb Don „Cela 
Evropa“ biS „naloupili“ bc$ Slrtifelź: „Yale- 
cna kronika" nad] § 65 a ©t. nerboten,

®a8 1. 1 £anbe»= ató sBre^gcrid)t itt ^ rag  
bat mit bem ©rfenntnijjc bont 8 SJiai 1913, 
jjk. I  283,13, bie SG3citcr:oerbreuuvig ber 9/um* 
mer 9 ber Bcitfdjnft: „Karikatury" bom 7 
2Rat 1913 toegeu beg Slrtitelż: „Nepriprare- 
nost" unb ber ©telle non „Valkou bychom" 
bi3 „k regim entu“ (©file 5) nad) § 65 a, 
491, 493 ©t. ©. unb Slriifel V beS ©efe^eś 
pom 17 ®e^ember 1862, jfi. ®. S31. 9?r 8 ex 
1863, perboten.

f. ?. SanbeiS? ais ^ re§ g e ri»  iu 
SJkag l)at mit bem ©rfeuniniffe nom 8 M ai 
1913, -|k. I  248/13, bie SSJeitmicrbrfitung ber 
SRummer 19 ber geitfĄrift: „ŻensSy list" bom 
8 2Jlai 1913 megen be8 SlrtifelS: „Siechticny 
a clenky arcibratrstva archandela Michaela 
pro valku Rakouska s Cernou Horou“ nad) 
64 @t. ©. berboteu.

®a§ !. f. alg Sgrejjgeriitt in
SBubtoeiS Ijat mit bem ©rfrtuitniffe bom 8 Sftai 
1913, $ r .  2113, bie SBciterberbreitung ber 
nidjtperiobijdjen, bon 21 §ejicf in 2htt>mei§ 
berlegteu, bon 3  $J3vi6i)l in sBubtwctó gebrudten 
®ruclfd)rifi (glugfc^rift): mit ber ©pi^marfe: 
„Słonicejjv biografu:‘ locgeit brg ®efamlinl)alte3 
nad) § 3Ó2©t. ®. bcrboten.

2>a8 !. f. ŚHeiS* alg ^rejjgeriĄl in 83ub* 
toeig £)at mit bem Srfenntmlie bont 8 31/ai 
1913, j)3r. 20,13, bie iiBeiterberbreitung ber 
Ttief)tpcriobifd)en, bon 21 £r)jef itt tBubtoeig ser* 
legtcn, bon 8- SPrtbtjl iu SBubtoeig gebrudften
S)rutfid)rift (g lu g f^ rift)  mit ber © pom arte: 
„Gtete, posud’e a dle toho jed n e jte !"  tocgeu 
beS @cjamtinl)alte§ nad) § 302 © t. ®. ber* 
boten. ___________

®a§ !. 1 UJrctó* al§ Spreftgericbt itt Seit* 
merilj bat mii bem ©rlmntmfje bom 8 3Jiai 
1913, $ r .  29/13, bie SBeiterberbrcitung oer 
SJlummet 36 ber geitfdjrift: „®rutjd)f-S SSoStó* 
blatt" bom 7 31/ai 1913 ioegcu bet ©telle bon 
„SKer babci" big „fdjiibigm tnagt" be§ 2lrtifel§: 
„®ie nationalen SUerljaltniffe in Slobenbad)" 
nad; 302 ©t. ®. berboten.

®aS t. f. .{treis* alg iprejjgeridjt it1 _
))at mit bem Srftnntmffc bom 6 31/ai 1913, 
31r. 22/13, bie SEeiterberbrcitung ber 3Imittnev 
18 ber .geitjdjrift: „Sorfjeitung" bom 3 Sliai 
1913 megen ber ©telle bott „unb eg ift fattm 
ma^r" big „entmeber ober" beg Slrtifelg: „®ie 
Sietjre bon ©futari" nad) § 65 a @t ®. ber* 
b o t e n . _________

®ag I. f. Sanbeg* alS $re&ge.ridjt iu 
SSriinn fjat mit bem Srfenntniffe bom 8 Sftat 
1913, i|$r. I  72 13, bie SBeiterberbreitung ber 
3/ummer 20 ber 93eilage „Yecery" ber gett* 
fĄrift: „Lidove noviny“ bom 10 31/at 1913 
megen ber auf lejjten ©eite abgebrudten jmci 
Słilber famt beglcitenbcn ®ejt nad) § 65 a 
@t. ®. berboten.

  1. f. Saubeg* ais 5|5teggerid)t itt
Sruttit l)at mit bem Srftnntnlffe bom 8 SDiai 
913, t^r I  71,13, bie SBeiterberbrcitung ber 
f/ummer 125 ber geitjdirift: „Lidove noviny“ 
tom 8 3Jtai 1913 megctt ber ©teden bon „Do- 
cazuji, jakym zpusobom" big „vyhazuji“ bon 
,Yedle“ big „Rakousku“ unb boit „Nase za- 
iranicni" big „verejnosti“ beg 21rtifclg: „Te- 
nne kouty“ naĄ § 65 a ©t. ©. berboten.

®ag f. t. Sanbeg* alg tj3refjgcrid)t iu 
SBrunn £)at mit bem ©rfenntnifje bom 8 3J/ai 
1913, i)3r. I  70,13, bie 2Beiterberbreiiurig ber 
3/ummer 9 ber .geiifdjrift: „IBruniter ®eutfĄe 
3eitung" bom 7 3)/ai 1913 megen ber ©telle 
bon „®ettn mir fut)ren" big ,,'in bebntlliĄet 
SEBeife beg Slrtitelg: „©iplomatenjopf" nad) § 
65 a @t. ©. berboten.

®ag !. f. Kreig* alg $rc§gerid)t in @e* 
benito ^at mit bem Srlenntniffe bom 5 3Jiai 
1913, $ r . 23/13, bie SBeiterberbreituug ber 
SRummer 17 ber śeitd jrtft: „Naprednjak" bont 
2 SOZai 1913 megen ber ©tetlen beg Seiiar* 
tifelg bon „Zaplienilo b i !“ big „niza stranu“; 
bon „a moc se“ big „teutona Op. U r.“ ttnb 
bon „vraga oni“ big „arbauaskom narodu" 
beg Slrtifelg: „ Aufruf des Albanien-Komitees1-'; 
bon „Yise su Ylasti“ big „dokazima u ruci“ 
unb bon „Stvari su na Sudu“ big „izkazali 
istinu" beg Slrtileld; „Prilike na Omiskom 
Sudu“ nad) § 65 a unb 300 @t. ®. berboteu.

23ro^ure: „Pesme" boit SDiiliboj $abliuobic. 
Bibljotoka za n-.ctju, 2. svozak (©ebiĄtc bon 
SJWiboj t{?abliiiobic ŚiibliotI).’f ftir bie ŚaHon, 
2. SBattb) au*gegebeu ia ©cbenico aut 22 Slpat 
1913 unb g.hrudt in „lirrapska Tiskara", 
unb jmar megen beg Siipaltcg beg ganjett III 
Sapitclg: „Eed Norom Borboni" big „nasa 
domovina“ nad) § 58, 63 unb 65 a ©t. @. 
berboteu

L. cz. S. 1/13 (1) (7607 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k, Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja- 
kóba Ileliczera, niezarejestrowanego kupca 
w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje si§ 
c. k. radcę sądu krajowego Ilcnnera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Ma­
ry an a Jurkiewicza, adwokata w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 czerwca 
1913, godzina 9 przed południem, w tym 
sądzie w biurze Nr. 74, przedłożyli doku­
mentu, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami juko wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1 lipca 1913, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 3 iipca 
1913, godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dia nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
w7yborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną pizeznacza się 
zarazem iimt postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tam­
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla, dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Kołomyja, dnia 29 maja 1913.

urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Dro­
hobyczu lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
iemze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 19 kwietnia 1913.

j M. cn. Mńpac. 1683 Ctob. II. 320 (6703)
3niHH i /ąo^aTKH ąo BnncaHHs Bace (jiipu 

CTOBapnnieHB.
Bnncano b peeerpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i roeno/T,apcKHx.
Oci/ąoK CTOBapnmenn : BpycHo CTape. 
tpipMa 3ByiHTB: Cnijnca oipa^HOCTH 

i H03HU0K b Epycm  CTapin, cTOBapnmeHe 
S sapeeerpOBaHe 3 HeoÓMe&teHoio nopyKoio.

Siiina C Taiyry: H a 3arautHHx 36opax 
yxBa.neHo 3Miny §§ 1 i 68 CTaTyTy b 3Byn'i 
rnc Bi^nnc npoTOKO îy 36opiB, nepexoBaHHH
B KHH31 flOKyMeHTiB.

HAenn flHpeKpni' BncTynn.™: Teo^op 
ni^ropenKHH.

H.ieHH ĄHpeKn,ni' BHÓpaHi: Hmcouan 
Be^inuKOBHi, rocno^ap 3 BpycHa CTaporo. 

^aT a Bnncy : 1 na^ouncTa 1912.
E(. k. Cy^, icpaeBHH sko ToproBeABHHn 

BiflflLi IY .
JlBBiB, n  23 3K0BTH3 1912.

l. t. $reiS” alg ŝ ie |g e r i^ t  in ©e- 
brnico Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 5 SOIat 
1913, ipr. 21/13, bie 2Bńterńerkeitung ber

L. cz. S. 2 13 (4) (7678 1 ... 3)
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Samborze ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Towarzystwa spożywczego urzędni­
ków personahi kancelaryjnego i sług c. k. 
Urzędów państwowych w Drohobyczu w li- 
kwidacyi, sto w. zarej. z ogr. poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędzi-go powiatowego p. F ilareta Gra- 
bowieńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Salomona Pomeranza w Droho­
byczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 czerwca 
1913, godzina 10 przed południem, w <;. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami, względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy łub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z rozzezeniami, aby roszczenia svre, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs,, zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Drohobyczu, najdalej do dnia 21 maja 1913, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 3 czer­
wca 1913, godz. 10 przed południem w7 tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas

H. cn. <£>ipM. 1737 Ctob. I. 29 (7053)
3iriHH i /I,Oga,TKH flO BHHCaHHX Bace <j)ipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b  peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

PO(j k o b h x  i rocno/i;apcKEx.
OcpąoK CTOBapnmeHH: IH/npen;.
'Dipiia 3ByunrrB : ToBapncTBO Kacn 3a- 

flaTK O B oi H a  n o n iT  c y ^ o B n ń  r g u p e n K i n ,  c t o -  
BapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio 
HOpyKOH).

Salina CTaTyTy: H a 3araasHHX sóopas 
,ąHH 1 BepecHii 1910 yxBaaeHO 3Mmy CTa-
TJTy B piHHH OCHOBl, HIC rąOUyH6HHH HOBHH 
CTaTyTj a iMeHHO 3ByK tjiipun p03mn:peH0 i
na h3hk HiaienicHn: „Yorschuss-Kassa-Yerein 
fur Gerichtsbezirk Szczerzec, registrirte Ge- 
nossenschaft mit unbeschrankter Haftung in 
Szczerzec".

yAhi HJieHa )i,o Tenep b h h o c h t b  40 
KOp., a Bigi, Tenep HaiłaieHme 100 Kop., a 
HanśńiBme 10.000 Kop.

^(a ia  BHHcy: 24 na;i,oriHCTa 1912.
L(. k . Cy^ KpceBHir h k o  ToproBenBHnn 

Bi/ęgrim 1Y.
J I b b Ib , ą h h  16 na^oHHCTa 1912.

H . cn. ^>ipM. 1715 i 1716 Ctob. III. 131
(7052)

SnipH i flo^aTKn ąo BnncaHnx Bace <J)ipM 
CTOBapnmeHB.

BnncaHO b  peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 
Po6ko3hx i rocnO)i,apcxcHx.

Oci;i,ok CTOBapnmeHH: HJ/npei;.
^>ipjia 3ByuHTB: „H apo^ann ,3,111“ b  

H(npu,n, CTOBapHmeHe 3apeecTpoBaHe 3 06- 
MeaceHoio nopyKoio.

SiriHa CTaTyTy: H a 3arariBHnx 3Óopax
)i,hh 2 na^oanCTa 1911 i 14 MapTa 1912 
yxBa.ieHO 3Miny § 4, o, 11, 20, 26, 31, 46, 
53 i 60 CTaTyTy b 3Byn'i, hk Bi^nnc npc ■ 
toko.Ab 3arajtBHHX 36opiB b 36opi floicy-
Me.HTiB.

UAeHH ^npeKpHi BnCTynncm: g(p. E b- 
; TCH TpeCBHOBCICHH i łBaH ItpeHKOBCKHH.

U.ieHn ^npeKnHi BHÓpam: g(p. Koctb 
E ip e n K H H , agBoicaT b  I H /n p n H , H a u a n B H H ii 
^npeKTOpoM, a Ibuh Khhih, HanaciBHHK rpo- 
na^n  b  OcrrpoBi, 3acrrynHHK0M uneHa ą r -  

peKpni.
BacoTa yfliay ^o Tenep 50 Kop., Bi^ 

Tenep 20 Kop.
g(aTa BHHcy: 24 na^oriHCTa 1912.

H/. k. C ys KpaeBHH hko ToproBe.TBHnn
IY.

JlBBiB, flHa 15 na^o^iHCTa 1912.

H. cn. <k>ipM. 270/13 C t o b . IV. 221 (7477) 
O u o B i m ; e H 6 .

E(. k. CyA oKpyncHHH hko ToproBe^iB- 
h h h  b  nepeiunm^n: oro^iomye, nąo 7 Mas 
1913 BnncaHO flo peeCTpy ą.th  cTOBa- 
pnmeHB 3apiÓK0BHX i rocno;i,apcKHX npn 
(jiipni: „PycKnn H apo^nnh b  E o .i h h o  
BHuax“, m;o Ha 3araHBHnx 3Óopax uneniB 
CTOBapnmeHH, Bi^6yTHX 30 Mapna 1913, 
yxBaaeHO 3MiHy nocTaHoe §§ 5, 9, 13, 16, 
23, 24, 52, 53 i 58 cTarry ra  b  npoTOKoal

3araaBHHX 36opiB HanpoBa^aceny i iąo b  m ic - 
u ,e H o c n c jm  PenHapOBHna BnópaHO naeh o m  
3apa,a,y T o m k u  Eepe3y, ceKpeTapa rpoMag- 
CKOrO B EoHHHOBHHaX.

nepeMnm.iB, 30 Maa 1913.

H. cn. * i p M. 177/13 Ctob. IY. 108 (5826) 
O n o B i i ą e H e ,

I I ,.  k . Cy„ą oicpyacHHH hko ToprOBeat- 
h h h  b  Hepeimmcin oro.iomye, m;o i 8  pŁBiT- 
h h  1913 BnncaHO ,̂o peeCTpy Ą.ia CTOBapn- 
meHB 3api6K0BHX i rocnoflapcKnx npn 
Mi: „Hapo^Hnfi /(im b  MocTHCKax“, to -
BapncTBO sapeecTp. 3 oómcck. nop)'KOiou, igo 
3BHnanni 3arariBHi 36opn, KOTpi Bi;i,6yviH ca 
ąh h  28 aioToro 1913 3aTBeprąnciH Bnópano- 
ro nepe3 Paęi,y Ha^BpaioHy Ha naeHa sa­
p a ły  O. PoMaHa K yniaa, rp. Kar. napoxa 
b  MocTHCKam; b  Miepe ycynHBmoro u.ieHa 
sap a ły  T eoijiaa HHOBHHa.

nepeMHHMB, 26 nBBiTHa 1913.

H. cn. «KPh. 355/13 Ctob. II. 831 (6782) 
O r o a o m e H e .

BnHcaHO pfi peeCTpy CTOBapnmeHB 3a- 
P o6 k o b h x  i rocno,alapcKHX, nąo Ha 3BHnan- 
h h x  3ara.iBHHX 36opax s.iemB „CniriKn o- 
ma^HOCTH i H03HH0K b  HoBiMceai nono ni/i;- 
BoaonncK, CTOBapameHa 3apeecTpOBaHoro 3 
HeoÓMeaceHoio nopyKoio" ąh h  30 Mapna 1913 
b  Micpe ycTynHBmoro 3 s a p a ły  A n^pea 
naaaM apa i AH^pea naBaoBCKoro, BnópaHo 
łBaHa LoHTapa, rocno^ipa 3 HoBoroceaa 3a- 
CTynHHKOM HaCToaTeaa i T o m k u  H ifllyp- 
CKoro, rocno^apa 3 HoBoroceaa, naeHOM 
sap a ły .

H- K. Cyfl OKpyjKHHH HKO TOprOBeHBHHH
B w i a  II.

'TepHoniaB, ąhh 15 nBBiTHa 1913.

L. cz. Firm. 166/18 Sp. II. 91 (7608)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w7 rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru A. B. G. wciągnięto co na­
stępuje.

Siedziba firm y: Kołomyja.
Brzmienie firmy: „Destylarnia nafty i 

fabryka świec E. Krissa i P. Singera w Ko­
łomyi" po niemiecku: „Petroleum Raffinerie 
un Kerzenfabrik des E. Kriss & F. Singer 
in Kolom ea“.

W ystąpił: jawny spólnik dr. Salamon 
Singer a przedsiębiorstwo powyższe prowa­
dzić będzie pod dotychczasową firmą jako 
jedyny jego właściciel dotychczasowy spólnik 
Eliasz Kriss, który objął wszystkie aktywa i 
passywa spółki.

Dzień wpisu: 28 maja 1913.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 24 maja 1913.

L. cz. Frra. 322/13 Stow. VII. 4 (7479)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 18 maja 1913 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczy cli przy firmie: „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Kaszycach", że na wai- 
nem zgromadzeniu członków odbytem 25 
marca 1913 wybrano Franciszka Wróbla, go­
spodarza w Ludkowie członkiem zarządu w 
miejsce ustępującego Michała Walczaka. 

Przemyśl, 30 maja 1913.

G. Zl. Firm. 71/13 O. I. 45 (7325)
Anderungen und Zusiitze zu bereits 
oingetragenen Gesellschaft.sfirmeii. 
Eingetragon wurde im Register fiir 

Einzelfirmen Gesellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Tustanowice. 
Eirm aw ortlaut: Erdólwcrke Galizien

Gesellschaft mit beschriinkter Haftung.
Zweigniederlassung: der in W7ien be- 

stehenden Hauptniederlassung.
Geloscht s in d : die Geschaftsfuhrer dr. 

Josef Kampers, W alter Tschachmann und 
Prokurist Josef Rosenberg.

Ais Geschitftsfuhrer sind Bela Szilasi 
Direktor der Premii- Oil und Pipelinc Com­
pany Limited in Wien und Johaim Wolmer 
Kaufmann in Borysław bestellt woni en.

Datum der E intragung: 2 Aprii 1913.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht 

Abteiiung II.
Sambor, den 22 Februar 1913.

Kuratele.
(7268)L. cz. P. 143/18 (5)

E d y k t .
Za umysłowo chorą uznano Agnie­

szkę 2 v. Kozikową w Tarnowie.
Kuratorem jej ustanowiono p. Stani­

sława Kamykowskiego w Tarnowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Tarnów, dnia 5 maja 1913,

„Gazeta Lwowska" Nr. 130 z dnia 10 czerwca 1913.
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DONIESIENIA PRYWATNE.
— C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

K. k. N o r d b a h n d i r e k t i o n .
Nr. 21.876 ex 1913. (7533)

Lieferungs-Ausschreibung.
Die k. k. Nordbahndirektion vergibt fur den Winter 1913/14 im Wege einer iiffent- 

liclien Aussehreibung die Lieferung von 6623 Stuck Schneeplanken.
Die nitheren Hestimmungen dieser Yergebung und Lieferung konnen bei der Ablei- 

lung fur Bau- und Bahnerlialtung dor k. k. Nordbahndirektion (Bureau IIL /7) Wien IL/2 
Nordbahnstrasse 50, 2 Stock gegen Yergiitung der Druckkosten von K —'50 behoben oder 
gegen Erlag derselben und des boziigliehen Portos bezogen werden. Daselbst werden auch 
alle liierauf beziiglichen Auskiinfte erteilt.

Das in allen Teilen rollstandig ausgefullte Offertformulare, wolches auch die Bestim- 
mungen rucksichtlich des Kautionsorlages onthh.lt, ist unler Yerschluss mit den unterfer- 
tigten: „Allgemeinen Bedingnissen betreffend die Yergebung und Lieferung von Materia- 
lien und Ausriistungsgegenstanden fur die k. k. Staatseisenbaknverwaltung“ bis langstens 
Samstag den 5 Juli 1913, 12 Uhr Mjttag beim Einreichungsprotokoll der k. k. Nordbahn­
direktion in versiegelten und mit der Aufschrift: „Olfert fiir Schneeplanken11 yersehenen 
llmschlage einzubringen.

Offerte. die nach den oben angegebenen Zeitpunkte eingebracht werden, oder den 
Bedingungen dieser Aussehreibung nicht vollkommen entsprechen, werden nicht beriick- 
sichtigt.

Die Offerenten konnen der am Montag den 7 Juli 1913, 10 Uhr Yormittag stattfin- 
denden kommissionellen Offertoflnung beiwohnen.

W i e n ,  im Juni 1913.
Die k. k. Nordbahndirektion.

K. k. osterreicliische Staatsbahnen.

D. Zl. 1 ad 42.642 ex 1913 (7360)

Die Lieferung der nachsteheml angefiihrten Materialien fur den Bedarf der k. k. 
Nordbahndirektion wird fiir die Zeit vom 1 .Tanner 1914 bis 31 Dezember 1915 im Oflert- 
wege vergeben und zw ar:

1. Chemische und Naturprodukte, Farbwaren und Ohemikalien aller Art, Leim, 
Schmirgel, Kupfervitriol etz.

2. Lacke aller Art, F illing up. Emailfarben etz.
Die allgemeinen und besonderen Lieferungsbedingnisse, sowie die Offertyormulare, 

welehe letztere die Bedarfsmengen enthalten, konnen vom Bureau IV/5 der k. k. Nord­
bahndirektion in Wien, II. Nordbahnstrasse 50 bezogen werden.

Die Ofterte, zu dereń Yerfassung die yorgeschriebenen Formulare beniitzl werden 
miissen, sind per Bogen mit einer Einkronenstompolmarke rersehen, versiegelt und mit 
der Aufschrift „Oftort fiir Lieferung von Farbwaren, bezw. Naturprodukte etz.“ im Ein- 
reichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion in Wien, II. Nordbahnstrasse 50, bis 
langstens 30 Jum  1913, 12 Uhr mittags einzubringen.

Die erforderlichen Offertrauster sind separat yerpackt, franko aller SpiLsen, in einer 
zur Erprobung hinreiehenden Menge, ebenfalls bis zum 30 Juni  1. J'. im k. k. Material- 
Magazin in Florisdorf einzubringen.

Die Offerterdffnung findet am 1 Juni 1913 um 9 Uhr vormittags bei der Abteilung 
IY. der k. k. Nordbahndirektion statt.

Die Offerenten haben das Becht, derselben beizuwohnen.
Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Ofterte riicksichtlich der ganzen an- 

gebotenen Menge oder nur einos Teiles derselben anzunehmen oder sie ganz abzulehnen.
Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen, doch haben die E rsteher einer Lie­

ferung nach erfolgtem Zuschlage aufV erlangen der k. k. Nordbahndiroktion eine Kaution 
von 5°/0 des vertragsmassigen Preises der Lieferung zu erlegen.

Anbote, welche nach dem rorgenannten Schlusstermine der Offerteinreichung ein- 
langen oder sonst den Bestimmungen dieser Aussehreibung nicht entsprechen, bleiben
unbericksichtigt.

AYien, im Juni 1913.
Die lt. k. Nordbahndirektion.

C. k. Dyrekcya k d ei państwowych we Lwowie.
L. 441,1 /III, (7663 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie pewnej ezęści robót budowlanych (roboty podtorowo, budowę popiel­
nic i remizy na lokomotywy) z okazyi budowy projektowanej nowrej ogrzewalni w stacyi 
Drohobyczu.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty należy wnosić na przepisanych 
na ten cel formularzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na roboty bu­
dowlane z okazyi budowy nowej ogrzewalni w Drohobyczu" najdalej do 4 lipca 1913, 12 
godziny w południe, w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
lub też przysyłać je pocztą, jako polecone przesyłki, tak, żeby w oznaczonym terminie 
tamże nadeszły.

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którern mogą być obecni 
oferenci, nastąpi 5 lipca 1913, o godz. 12 w południe.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 10.000 kor., 
uiścić je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłuniem ofert, co do których oferenci pozostaną w słowie do 5 
sierpnia 1913 włącznie.

Postanowienia dotyczące wnoszenia w mowie będących ofert tudzież ogólne i szcze­
gółowe warunki wykonania robói budowlanych, przeznaczonych do rozdania, jak również 
odnośne plany są wyłożone do przejrzenia w oddziale utrzymania i budowy kolei w gma­
chu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, II. piętro, drzwi 206, gdzie również 
można otrzymać formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszczególnych robót, 
jakoteż przepisy szczegółowe do wnoszenia ofert.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak ró­
wnież oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

O. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjecia po­
szczególnych lub też odrzucenia wszystkich wniesionych oferl bez podania ofert.

Lwów, w czerwcu 1913.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

L. 506/111. (37)

Rozpisanie budowy.
(J. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania rozszerzenia i adaptacyi 
budynku głównego na stacyi w Dobromilu.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być ukończone 
do 30 listopada 1913, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel formula­
rzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie robót budowlanych 
z okazyi rozszerzenia budynku głównego na stacyi kolejowej w Dobromilu" najpóźniej'do 
5 lipca 1913, o godzinie 12 w południe w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych, lub też przesłać je pocztą, jako polecone przesyłki, tak, ażeby w ozna­
czonym terminie tamże nadeszły.

A legaty ofert dotyczące tych robót jakoteż pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i należytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy, zawierającym urnow e 
z c. k. Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych, można przejrzeć w gma­
chu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi Nr. 309, gdzie 
także otrzyma się na żądanie formularze ofert.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którern obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 5 lipca 1913, o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 5 prc. 
oferowanej kwoty budowlanej, złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych równocześnie z wniesieniom lub nadesłaniem! ofert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 1 sierpnia 1913 włącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi oddanie 
robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w maju 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

€. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
do L. 609/III. (2)

O g ł o s z e n i e .
(1712 1 - 2 )

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać dostawę i montowa­
nie żelaznej konstrukcyi dachowej nad nową montownią lokomotywy we Lwowie z żelaza 
zlewnego Martina wagi około 272 tonn w drodze publicznego przetargu.

Przepisowo sporządzone i ostemplowane oferty, zawierające poszczególne ceny, mają 
być wniesione, w kopercie opieczętowane, z napisem : „Oferta na dostawę i montowanie 
żelaznej konstrukcyi dachowej nad nową montownią lokomotyw we Lwowie" najdalej do 
30 czerwca b. r., do godz. 12 w południe, do biura podawczego c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych we Lwowie.

Otrącie ofert nastąpi 1 lipca b. r., o godz. 12 w południe, w oddziale III. wymie­
nionej c. k. Dyrekcyi.

Ponieważ mury nowej montowni będą przypuszczalnie do 30 września b. r. gotowe, 
ma być montowanie żelaznej koristfnkcyi dachowej w 2 i pół miesiące od wyżej wymie­
nionego terminu ukończone i może być tylko o tyle przedłużone, o ileby ukończenie, mu­
rów opóźnione zostało.

Wadyum w wysokości 13.600 kor. należy złożyć równocześnie z wniesieniem albo 
nadesłaniem oferty do kasy c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

Oferty, dla których przepisane wadyum nie zostanie złożonem, nie zostaną wcale 
uwzględnione.

Jeżeli starający sie otrzyma dostawę, wtedy złożone wadyum będzie tworzyło kaucye.
Formularzy ofertowych, które muszą być przy wygotowaniu oferty użyte, można do­

stać w oddziale III. c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, jakoteż w c. k. Dy­
rekcyi kolei północnej we Wiedniu i c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Dradzo w biurze 
mostowem, gdzie też można przeglądnąć dotyczące plany szczegółowe, jakoteż i przepisy 
stemplowe.

Plany szczegółowe można również dostać w zakładzie nogrogralicznym Naszyby we 
Lwowie, ul. Szeptyckich, za przekazem c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie po 
cenie 18 hal. za normalny format.

Przewóz obrobionych materyałów konstrukcyjnych na kolejach państwowych, t. j. od 
stacyi kolei paiistw. najbliżej leżącej fabryki konstrukcyjnej aż do Lwowa będzie bezpłatny, 
przy porównaniu ofert jednak będą doliczone do cen ofortowanych własne koszta prze­
wozu na c. k. liniach kolei państw, po 0 2  hal. za 100 kg. i 1 kilometr.

Obliczenie powyższych kosztów nastąpi według odległości uwidocznionych we wy­
kazie kilometrowym dla c. k. kolei państw., a to, o ile ten wykaz zawiera odległości po­
dane wprost te właśnie odległości, nie zaś odległości najkrótsze.

Materyały pochodzenia zagranicznego są wykluczone od dostawy.
Lwów, w czerwcu 1913.

„Muzeum pożyteesnycii rsseesy,
osobliwych łudsi

I zjawisk natury
I Q Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na e/.em oszczędzać? Potworny apetyt. k.wiat jest pełen nie- |  

bezpicczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
___ /..ty los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje żyeie na gwiazdach? Akwa- 
M  rymu w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w IH  

mózgu pijaka (ioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta-

H ków pokojowych i polnych według metody lir. Lr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa —— 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną SB 
pożaru. Laehy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Lym z kominów przyciąga pioruny. 

i—  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia ■ ■  
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne psie działania dla władz. Elektryczność ...

a  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stal się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z ezego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

jSH szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który OB 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

^  nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu, i t. d. i t. d. ^

Ceua z przesyłką pocztową I K. #0 h al., za zaliczką 2 S .  10 hal.

Otl nabycia w biurze St. Sokołowskiego. —- Lwów, Jagiellońska i. 3,

luryer koiejowy C en a  4 0  h a le r z y .
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.
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Lwowski akcyjny Zakład zastawniczy.

W y d a n i e  a k c y i  l l - g i e j  e m i s y i .
Na podstawie zatwierdzonej reskryptem  c. k M inisterstwa spraw  wewnę­

trznych z 11 kwietnia 1918 1. 12.929 uchw ały Walnego Zgromadzenia akcyo- 
naryuszów Lwowskiego akcyjnego Zakładu zastawniczego podwyższa się kapi­
ta ł akcyjny Zakładu z 500.000 kor. na 800.000 kor. przez wydanie dalszych 
750 akcyi drugiej emisyi w nominalnej wartości po 400 kor. za sztukę.

P. T. Akoyonaryusze mają w myśl statutu pierwszeństwo do pobrania 
akcyi nowej emisyi w  takim stosunku do ilości już posiadanych akcyi, iż na 
5 sztuk dawnych akcyi przypadną 8 nowe akcye, przy ozem ułamki nie będą 
uwzględnione.

Akcye niepobrane przez P. T. Akeyonaryuszów będą sprzedane zgłaszają­
cym s/ę z chęcią nabycia P. T. nieakcyonary uszom, a repartycyę tych zbywa­
jących akcyi pozostawia się swobodnemu uznaniu zarządu Zakładu.

Nowe akcye, od których dywidenda przypada od 1 lipca 1918 będą sprze­
dawane P. T. Akcyonaryuszom po 400 kor. a P. T. nieakcyonaryuszom po 
kwocie 450 kor. za sztukę.

Celem wypuszczenia tych nowych akcyi ogłasza się niniejszem subskryb- 
eyę z terminem zgłoszenia do 30 czerwca 1913. Przy zgłoszenia osobistem 
lub pisemnem należy równocześnie złożyć gotówkę przypadającą za każdą 
akcyę, a zarazem o ile chodzi o posiadaczy dawnych akcyi przedłożyć także 
wszystkie dawne akcye bez arkusza kuponowego, które po stwierdzeniu na 
nich pobrania nowych akeyj będą później zwrócone właścicielom.

Na uskutecznioną w płatę gotówki za nowe akcye wydane będą na razie 
tymczasowe potwierdzenia przez dyrekcyę Zakładu; wydanie zaś nowych 
acyi nastąpi w ciągu miesiąca lipca 1913

Zgłoszenia do zakupna akeyj drugiej emisyi przyjmuje dyrekcya Zakładu 
codziennie w godzinach przedpołudniowych w lokalu urzędowym (ulica Karola 
Ludwika 1. 3 I. piętro).

Lwowski akcyjny Zakład zastawniczy.
Dr. Jan Rosner
przew o dnicząey z a rz ąd u .

(Przedruk nie będzie, płacony).

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.
do I. 1322/IY. (1) (7431)

Rozpisanie dostawy.
Na rok 1914 rozdana zostanie w drodze ofertowej dostawa następujących niatcrya- 

łów a mianowicie:
1. Materyały budowlane jak: kamień łamany i ciosy, siany żwir, cegły murarskie, 

cement, niegaszone wapno i piasek.
2. Cegły ogniotrwałe i zaprawa ogniotrwała dla sklepień parowozów.
3. Lakiery farby, wyroby chemiczne (klej, szmirgel i t. d., jakoteż witryol mie­

dziany, trzcina hiszpańska i gąbka).
4. Materyały dla telegrafów (cynkowe i węglowe bieguny, przewody, walce gliniane 

i t. d.).
5. Materyały kancelaryjne i paski papierowe do aparatów telegraficznych.
6. Maty kokosowe, trzcinowm i słomiane, oraz linoleum.
Ogólne i szczegółowe warunki, mające służyć za podstawę przy wykonaniu powyższej 

dostawy, jakoteż formularze ofert, zawierające bliższe szczegóły co do powyższej ilości i 
co do rozmiarów, można przeglądać w biurach oddziału II., III., IV., podpisanej c. k. Dy- 
rekci kolei państw, i zgłaszać się po nie ustnie lub pisemnie dołączając markę pocztową 
na ogłatę przesyłki.

Oferty wnosić można tylko na przeznaczonym do tego należycie ostemplowanym for­
mularzu i to na każdą grupę materyałów osobno w kopertach, zaopatrzonych odpowiednim 
napisem jak n. p. „Oferta na dostawę cementu" albo „cegły ogniotrwałej i zaprawy" lub 
też „farb i lakierów" do c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Krakowie najpóźniej do 12 go­
dziny w południe dnia 30 czerwca b. r. w protokole podawezym.

Ceny materyałów należy podać z doliczeniem (.pakowania i innych kosztów i z do­
starczeniem franko do jednej ze stacyi c. k. austryackich kolei państwowych.

Do ocenienia jakości oferowanych materyałów należy równocześnie z ofertą nadesłać 
próbki w osobnem opakowaniu opłatnie, a to w ilości wystarczającej do wykonania prób 
i w dwóch egzemplarzach.

Wymienionych powyżej materyałów od poz.ycyi 1 do 5 włącznie dostarczać będą do­
stawcy w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień w czasie od 1 stycznia 
1914 do końca grudnia 1914, zaś materyałów pod 6 wymienionych od 1 sierpnia 1913 
do końca lipca 1914.

Każdy oferent obowiązany przez 6 tygodni, dla lakierów przez 4 tygodnie, licząc od 
dnia ostatecznego terminu przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie,' zaś 
przysługuje mu prawo być osobiście obecnym przy koinisyjnem otwarciu ofert, które na­
stąpi dnia 1 lipca 1913 o godzinie 10 przed południem.

O. k. Dyrekcyi państw, wolno przyjąć poszczególne oferty na całą ilość oferowanego 
materyału lub też tylko na część tegoż materyału, wolno jej także oferty wcale nie uwzglę­
dnić; wymieniona władza ma również prawo zażądać podwyższenia lub obniżenia umówionej 
ilości o 10 pre. (wyraźnie dziesięć od sta) bez zmiany przyjętych warunków dostawy a 
w szczególności bez zmiany ceny jednostkowej.

Równocześnie z ofertą na dostawę żwiru, lecz odrębnie od niej należy złożyć porę­
czne w wysokości 5 prc. wartości oferowanego żwiru, do kasy c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Krakowie.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklarację, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo­
wania wypłat jest upoważnioną. Przelewanie praw i obowiązków wynikłych z umowy na 
dostawę powyższych materyałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. 
Dyrekcyi kolei państw,

Oferty wniesione po wyż wymienionym tennine albo też nie odpowiadające warun­
kom niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione, również mogą być odrzucone oferty, 
które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego formularzu. Oferenci zostaną o przy­
jęciu lub odrzuceniu ich ofert do 6 tygodni od czasu otwarcia ofert powiadomieni. Otrzy­
mujący dostawę mają na żądanie c. k. Dyrekcyi kolei państw, złożyć kaucyę w wysokości 
5 prc. wartości ogłoszonej dostawy w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Krakowie. 
Tylko materyały i wyroby krajowe mogą być dostarczone.

Kraków, w czerwcu 1913.

C. k. D y re k c y a  kolei p a ń s tw o w y c h .

K  O I  K  II I  § .
Tow. „Szkoły średniej" w Zbarażu rozpisuje niniejszem konkurs na 2 posady w tu- 

tejszem polskim gimnszyum pryw. z prawem publiczności: aj filologii klasycznej jako 
przedmiotu głównego; b) jęz. polskiego jako pobocznego; germanisty.

Do posady tej przywiązana jest pensya 200 kor. mifisłąeznie za 18 względnie 19 
godzin tygodniowo. Podania należy wnosić najpóźniej do 22 czerwca 1913 r. na ręse Dy­
rekcyi gimnazjum. Kandydaci (tylko narodowości polskiej) egzaminowani mają pierw­
szeństwo lub tacy, którzy się zobowiążą do nauki rysunków lub śpiewu.

Z a Z arzad  T o w a rz y s tw a  »S zko ły  ś r e d n ie j«.
ROMIGER ' PARADOWSKI
sekretarz. prezes.

Tow. zalicz. urzędników i podurzędników galic. dróg żelaznych we Lwowie,
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Trzydzieste  dziewiąte

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego urzędników i podurzę­

dników galicyjskich dróg żelaznych
odbedzie sieL Ł.

we Lwowie, dnia 20 czerwca 1918 o godz. 5 po południu 
w sali Koła miejscowego „Związku? Rynek 9, I. p.

P orząd ek  d zien n y:
1. Odczytanie protokołu z XXXVIII. Zwyczajnego Ogólnego Zgro­

madzenia z 15 czerwca 1912.
2 . Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1912.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1912.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej za r. 1912 i wniosek tejże.
5. Wniosek rozdziału zysku czystego za rok 1912.
6. Zmiana statutu Towarzystwa w § 49 punkt i) — w § 50.
7. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi.
8. W ybór uzupełniający pięciu członków Rady nadzorczej.
9. W ybór Komisyi rewizyjnej.

10. W nioski członków.

Lwów, dnia 5 czerwca 1913.

Rada Nadzorcza.
K. k. fl o r d b a h n d i r e k t i o n.

Nr. 44.161 ex~191?. (7532)

Offertausschreibung.
H eiśte lliu ig  e in er H olzstockelpflasterm ig  sam t B etom in terlage in  (ler ueueu Riider-

w e rk s ta tte  der S ta tio n  F lo rid sd o rf.

Seitens der k. k. Nordbałmdirektion Wien gelangt die Herstellung von circa 2100 
Quadratmetern Holzsteckelpflasterung samt Betonunterlage in der neuen R; i d e r w a r k s t a 11 e 
der Station Floridsdorf zur Vergebung.

Vollendungtermm soehs Wochen nach Auftorderung zur Inangritfnahme der Arbeiten.
Die Vergebung erfolgt nach Einheitspreisen.
Die allgemeinen und besonderen Bedingnisse, die Bcstimmungen der Knndmachung, 

betreffen den Erlag und die Ausfolgung von Vadien und Geschaftskautionen, sowie die 
Formulare ffir Angebote und Preisve-rzeichnisse sind bei der k. k. Bahnabteilung in Wien 
der k. k. Nordbahn zur Einsichtnahme aufgelegt, woselbst auch die ausschliesslic.il zu 
beniitzenden Formulare fiir Angebote und Preisverzeiehnisse, ausgefolgt werden.

Diese Angebotunterlagen samt Behelfe sind vor Abgabe des Angebotes im genann- 
ten Bureau zum Zeichen der Kenntnisnabme von den Anbotstollern zu fertigon.

Das vollstiindig adjustierte, mit einer I Kronen-Stempelmarke per Bogen verselnme 
und gesiegelte Angebot samt Preisrerzeichnis ist unter yersiegeltem Umschlage mit der 
A ufsehrift: „Angebot in Betreff der Ausfuhrung der HolzstockelpHasterung in der Radcr- 
werkstatte in Floridsdorf bis spatestens 23 Juni 1913, 12 Uhr Mittags, an das Einrei- 
ehungsprotokoll der k. k. Nordbahndirektion II. 2, Nordbahnstrasso Nr. 50, zu ńberreichen 
oder frankiert dahin abznsenden.

Vor Einreichung des Angebotes ist bei der Kasse der k. k. Nordbahndirektion in 
Wien II/2 Nordbahnhof ein Vadium von 5°/0 der offerierten Summę zu erlegen.

Die kornmissionelle Angeboteróifnung erfolgt am 24 Juni 1913, 12 Uhr Mittags bei 
der Abteilung fur Bau- und Bahnerhaltung der k. k. Nordbahndirektion Wien II. 2 Nord- 
bahnstrasse Nr. 50, und wird es den Angebotstellern, bezw. dereń beglaubigten Yertre- 
tern freigestellt derselben beizuwohnen.

Die Angebotsteller haben mit ihrem Angebote bis Ende Juli 1913 im Worte zu 
bleiben.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich das Recht vor fiber die Annalnne oder nieht 
Annahme eingelangten Angebote nach freiem Ermessen zu entscheiden oder eventuell 
auch siimtliche Angebote zurtlckzuweisen.

Solche Angebote in den en irgend welche Anderungen der Offertgrundlagen ange- 
strebt werden, werden ais niclit eingelangt betrachtet und nicht bericksichtigt.

IV i en , im Juni 1913.
D is k. k. SlordbaSmidirektion.

p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  na. m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f i g o w e m l ,  m igda*  
l o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: B iu r o  dzienników  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska ł.  3. L w ów . —
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H EN R Y K L A M Z  M A N N H E I M
MBSHH H f f lB  B o h  ł f f l f f l  RSaffllB Biuro W iedeń Laudongasse 9. Teł. 1888lb, międzym.

Pat L0K0M0BILE o przegrzanej parze
Łatwa obsługa. z  wentylowem rozdziałem pary. Najwyższa ekonomia.

Zastępstwo: M ak sym ilian  Neum ann, K rak ó w , ul. W ielopoleć 20.
O dw iedziny inżynierskie i oferty b ezp łatn is,

©
©

©

A  Największa firma meblowa w Galicyi

Józef SCHUSTER
Lwów, ul. Jagiellońska 20 

S Y P I A L N I E  J A D A L N I E
od K 200 do 3000. od K. 200 do 4500.

GARJTCTUi&Sr SALONOW E
od K. 180 do 2800.

K A N C E L A R Y E
od K. 125 do 2000.

Dywany, Dekoracye, Kołdry, Materace.
T ow ary wy sortow an e po cenach  okazyjnych.

© o © © © © © © © ©
M M M I W H —  •  •  •  •  H H W M H M M

• Galicyjski Bank Ziemski *
5  Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

§  w  Ł a ń c n c i e .s
©
©
©i
©

i

ii

1. Nabywa m ajątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze­
dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami.

2. U łatw ia członkom swoim parce lację  i spizedaż m ajątków ziemskich.
3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 

gruntów .
4. Przyjm uje w kładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od 

złożonych pieniędzy 6%  z półroeznem  oprocentowaniem .
Od kapitałów  złożonych na czas dłuższy jako sta łe  lokacje  opłaca Bank 

procent stosownie do umowy z Dyrekcyą.
W kładki do 100 koron w ypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy w kład­

kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego w ypowie­
dzenia.

Od w kładek opłaca Bank podatek rentow y z w łasnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po­
cztowej Kasy oszczędności.

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
je s t  do interesów  opartych w yłącznie na  własności ziemskiej.

W kładki oszczędności, przyjm uje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w Mnracli n (Łańcucie, ale również w Filii 
swojej we Lwowie przy ul. Pańskiej I. 17. I. p.

« • « «  •  •  •  •  • • • • • • • • • • • • • u
O g ł o s z e n i ® .

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Związku kredytowego w Mościskach, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką, odbędzie się. w biurze Stowarzyszenia dnia 22 

b. m. o godzinie 6 po południu.
W  razie nie zebrania się kompletu, odbędzie się dnia 23 b. m. 

o godzinie 6 po południu.

P orząd ek  d z ien n y:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
3 . Przyjęcie do wiadomości rocznego bilansu.
4. Udzielenie Dyrekci absolutorym.
5. W nioski członków.

Dyrekcya:
A. M. Scbeuer, M. Schle/en, Gb. Margulles, J .  Schleyen,

Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów
B S A C I  W C Z E L A E

we LWOWIE, ul. Łyczakowska 1. 27

poleca wielki zapas

deszczułek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu­
szonego materyału, w speeyalnie na ten cel urządzonych 
3 dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
deseniach. — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 
listwy do podłóg i t. d. oraz przyjmuje wszelkie roboty 

stolarskie, budowlane, okna, drzwi, bramy i t. p.

W łasny tartak w Rząśni P o lsk iej.

Poszukuje do kupna klocy dębowe, brzostowe, 
jaworowe, sosnowe, świerkowe.

Port et Adama Mickiewicza
rep rod u k eya

z słynnego obrazu P R U S I N O W S K I E G O
w  gustownych ram ach i za szkłem 

jest do nabycia po 7 i 8, koron (za leży  od ra m ) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza się 1 koronę.

Eleganckie panie ubierają się
gustownie, używajac tylko krojów

, J P  A  V  Ó  J *  1  T “
do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Nakładem c. k. Namiestnictwa

wydany

i l E M A T Y I M
Król. Galicyi I Lodomeryi

z  Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1 0 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal.
Szematyzmu 

za  z a lic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .

Z  a  r  a  k  
< l o  w y n a j ę c i a  

3  p o k o j e  
p r z e d p o k ó j

s przynależy tościam i 
przy ulicy  

Jagiellońskiej 1. 7.
Lwów, nl. A kadem icka 3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzodaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zleconia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Fryzyerka 
Bl^R YA  LEC .OW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica G łow ińskiego I. 23 .

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
Miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE', 
ILIUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODt', ŻURNALE, przyjmujo prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłkę, na prowineyę po cenach redakoyjnyoh

Agensya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszeniu <lo wszystkich pism naitaniei.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


